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Ziemia kręci się szybciej
W A R S Z A W A  PAP. R uch w iro w y  

Z ie m i je s t badany przez w yspecia - 
lizow ane  ob se rw a to ria  na ca łym  
św iec ie . W Polsce badania /.m ian 
szybkośc i ru c h u  o b ro tow ego  Z ie m i 
prow adzą m . in . A stro n o m iczn e  Ob 
s e rw a to r iu m  Szerokościow e P A N  w  
B orow cu  pod P oznaniem  oraz O b­
s e rw a to r iu m  A s tro n o m iczn e  In s ty ­
tu tu  G eodezji i  K a r to g ra f i i  w  B o­
ro w e j Górze pod W arszaw ą. D o­
tychczas badan ia  — prow adzone 
przez p o lsk ie  i  zagran iczne  obser­
w a to r ia  w y k a z u ją , że szybkość ru_ 
chu  w iro w e g o  Z ie m i do  w o li m a­
le je . Jednak  w  o s ta tn ich  la ta c h  
Z iem ia  1ak g d y b y  p rzysp ieszy ła . Od 
p o ło w y  1974 r. obse rw u je  się p rz y ­
spieszenie wynoszące o k o ło  10—20 
m ilis e k u n d  roczn ie  (m ilise ku n d a  — 
to  1/1000 część sekundy). P raw dopo­
dobn ie  obserw ow ane przyspieszenie 
zw iązane je s t z ja k im ś  cyk le m , ale 
okres o b se rw a c ji je s t jeszcze zb y t 
k r ó tk i  i  n ie  m ożna u s ta lić  w y ra ź ­
n ych  p ra w id ło w o śc i.

W y s tę p u je  także  ro czn y  c y k l 
zm ian  szybkośc i w iro w a n ia  naszej 
p la n e ty . W s k a li ro k u  różn ice  w  
szybkości ru c h u  obro tow ego  k u l i  
z ie m sk ie j w ynoszą o k o ło  30 m ilise ­
k u n d . Z ie m ia  z w a ln ia  w y ra ź n ie  pod 
ko n ie c  m a ja  a przyspiesza w  po­
czą tkach  p a ź d z ie rn ika . N a w e t w  
c iągu do b y  Z ie m ia  przyspiesza lu b  
z w a ln ia  szybkość sw o ich  o b ro tó w  
o m ilise ku n d ę .

Przemarsz żab
P A R Y Ż  P A P . L o k a ln e  w ładze 

za m kn ę ły  w  nocy  z c z w a rtk u  na 
p ią te k  d rogę przeb iega jącą  b rze ­
g iem  górsk iego  je z io ra  w  A lza c ji, 
b y  zapew nić  bezpieczeństwo w io ­
senne j m ig ra c ji żab z je z io ra  na 
pola.

D rogę za m kn ię to  na żądanie g ru ­
p y  p rz y ro d n ik ó w , w  poprzedn ich  
la ta c h  bow iem  podczas ta k ic h  w ę­
d ró w e k  tys iące  żab pad ło  o f ia rą  
p rze jeżdża jących  sam ochodów.

TA  OGÓLNA liczba nowo 
przyjmowanych studentów pę­
dzie utrzymywana w najbliż­
szych latach. Weszliśmy ze 
względów demograficznych w 
okres stabilizacji a nawet 
zmniejszania się liczby absol­
wentów szkół średnich. Dalszy 
wzrost liczby miejsc w ra­
mach ogólnego lim itu  odnoto­
wują akademie rolnicze i kie­
runki w innych szkołach wyż­
szych, kształcących wysokokwa­
lifikowane kadry dla rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej.

Z N O W Y M  ro k ie m  a ka d e m ick im

Kowoczesiie żaglowce przeciwko 
najstarszemu rekordowi oceanu

PARYŻ PAP, Świat żeglarski prędkości pokonania Atlantyku 
Francji pasjonuje się rozpoczętą pod żaglami. Z Nowego Jorku o 
w piątek próbą pobicia rekordu trzeciej po południu wyszły w 

morze dwa nowoczesne jachty,

Odkrycie

radzieckich uczonych

Choroby krwi
będą uleczalne!

M O S K W A  P A P . Radzieccy m edy­
c y  u w aża ją , źe lic z n e  c iężk ie  cho­
ro b y  k r w i będą w  n a jb liż s z y m  cza­
sie u leczalne. P odstaw ą te j o p ty ­
m is ty c z n e j p rognozy je s t o d k ry c ie , 
p ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu  B io f iz y k i 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  ZSRR. G ru ­
pa n a u ko w có w  pod k ie ru n k ie m  
cz łonka  A k a d e m ii N a u k  ZSRR Re­
m a P ię tro w a  s tw ie rd z iła , że sy ­
s tem  k rw io tw ó rc z y  k o n tro lu ją  spe­
c ja ln e  k o m ó rk i — lim fo c y ty .

K o m ó rk i te  is tn ie ją  w  każdym  
ż y w y m  o rgan izm ie . Je ś li w za jem ­
ne  o d d z ia ływ a n ie  m iędzy lim fo c y ­
ta m i a k o m ó rk a m i w y w a rz a ją c y m i 
k re w  zostan ie naruszone, cz łow iek  
lu b  zw ie rzę  ch o ru je . R adzieccy le ­
k a rze  ju ż  te raz  mogą o ddz ia ływ ać  
na L im fo cy ty , a w  ko n s e k w e n c ji — 
na  sk ład  k r w i — o św iadczy ł R. 
P ie tro w . U waża on, że ta k i spo­
sób łeęzenia je s t sku te czn ie jszy  i  
b a rd z ie j ra c jo n a ln y  n iż  dotychczas 
stosow ane m e to d y  te ra p ii,  o czym  
św iadczą e k sp e rym e n ty  p rzep row a­
dzone na zw ie rzę tach .

O d k ry c ie  o tw ie ra  duże perspek­
ty w y  przed d ia g n o s tyką  i  leczeniem  
w ie lu  chorób . W y ja ś n iło  ono  m . in . 
lic zn e  n iepow odzenia w  przeszcze­
p ia n iu  szp iku  kostnego u ch o rych  
na anem ię, b ia łaczkę  i  inne  cho­
ro b y  k r w i.

Kaprysy aury

W Jugosławii -  zima, 
a w Portugalii -  lato

TEG O R O C ZN A w iosna je s t w  J u ­
g o s ła w ii opóźn iona  co n a jm n ie j o 
m iesiąc. O s ta tn io  przez k i lk a  dn i 
b y ło  c iep ło , a le  w  p ią te k  znów  
przysz ła  z im a. T e m p e ra tu ra  spadła 
M is k o  zera. W  gó rach  i  na w y ż y ­
nach  w y s tą p iły  n iespodziew ane o 
t e j  porze ro k u  o b f ite  op a d y  śn ie­
gu . B ia ły  puch pada ł także n iem a l 
na ca łym  te ry to r iu m  A u s tr i i.  Śn ieg 
pada ! ta kże  w  S zw a jca rii.

W  P O R T U G A L II n a to m ia s t na ­
s ta ło  Już la to . T e rm o m e try  w ska­
z u ją  tam  27 s to p n i w  c ie n iu . Taka 
te m p e ra tu ra , zdan iem  fachow ców , 
je s t o 4 s topn ie  wyższa n iż  n o r­
m a ln ie  o te j porze  ro ku .

W ed ług  in fo r m e ji  s y n o p tykó w , 
»a  n a jb liższe  d n i p rz e w id u je  się 
dalsze oc ie p le n ie .

by spróbować dotrzeć do Euro­
py szybciej niż zrobił to w 1905 
roku trójmasztowiec „Atlantic" któ­
rego rekord — 12 dni, 4 godzi-; 
ny, 1 min. 19 sek. utrzymał się 
przez 75 lat! „Atlantic" podczas 
swego heroicznego rejsu pokonał 
3014 mil morskich, tj. 5581 km 
ze średnią prędkością 10,41 wę­
zła, czyli ponad 19 km na godzi­
nę.

Powstaje więc pytanie czy su- 
perlekki trimaran (jacht o trzech 
kadłubach) „Kawasaki Généra­
teurs" długości 15,8 m. wagi 4 
ton o powierzchni żagli 175 m. kw. 
z trzema osobami na pokładzie i 
bardziej klasyczny „Cardio- 
France" 30 t., długości — 20,5 
m. niosący 240 m. kw żagla z 15 
osobową załogą sprawią się le­
piej nrż historyczny trójmaszto­
wiec długości 56 m, ważący 700 
t. i niosący 1720 m. kw. żagli ba­
wełnianych, obsługiwany przez 50 
zawodowych marynarzy.

Bardzo wiele zoleży od pogo­
dy. „Atlantic" przez pierwsze pięć 
dni rejsu przebył zaledwie 112 
mil, potem jednak trafił na silne, 
sztormowe wiatry zachodnie i 
siódmego dnia na logu zanoto­
wano 341 przebytych mil w cią­
gu doby, tj. szybkość ponad 14 
węzłów. Taki wyczyn niewiele 
mówi szczurom lądowym, ale 
znawcy twierdzą, że chodzi o 
sensocje, które na lądzie można 
porównać z szybkością 200 km 
na godz. na górskiej drodze pod- 
czos gołoledzi.

Amerykańska
próba nuklearna
WASZYNGTON PAP. Na 

doświadczalnym poligonie w 
Newadzie, Stany Zjednoczone 
przeprowadziły w czwartek 
trzecią w tym roku podziemną 
próbę nuklearną. Według in ­
formacji rzecznika M inister­
stwa Energetyki siła ładunku 
eksplodującego wyniosła 20—150 
kilofom.

M i i

Ustalono limity i  zasadyprzyjęć do szkół wyższych

Od 1974 r.

59,5 tys. osób rozpocznie naukę 
na I roku studiów dziennych

Nowe kierunki na uniwersytetach
WARSZAWA PAP. W nowym roku akademickim 1980/1981 

rozpocznie naukę na I  reku studiów dziennych 59,5 tys. osób. 
Ponad 15,6 tys. nowych studentów przyjmą uniwersytety, b li­
sko 17,5 tys. wyższe szkoły techniczne, 9,1 tys. akademie ro ln i­
cze, ponad 4 tys. wyższe szkoły pedagogiczne i akademie e- 
konomiczne, a ponadto 5,8 tys. akademie medyczne, 1,5 tys. 
wyższe szkoły wychowania fizycznego, ponad 1,1 tys. szkoły 
artystyczne i ok. 650 wyższe szkoły morskie.

u ru ch o m io n e  zostaną nowe k ie ru n ­
k i  na s tu d ia ch  u n iw e rs y te c k ic h  — 

'n a u k i  p o lityczn e  ‘w  U n iw e rsy te c ie  
M . C u r ie -S k ło tio w s k ie j w  L u b lin ie , 
gdzie k sz ta łc ić  się będzie p rzy ­
sz łych  p ra c o w n ik ó w  s łużb  s o c ja l­
n ych , oraz w  In s ty tu c ie  L in g w is ­
t y k i  S tosow ane j U n iw e rs y te tu  War­
szawskiego, ksz ta łcą cym  tłu m a czy  
na 5 - le tn ic h  s tud iach . U tw orzone  
zostaną ró w n ie ż  now e sp e c ja ln o ­
śc i — a rc h iw is ty k a  na k ie ru n k u  
h is to r i i  U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ie ­
go oraz w  te j sam ej u c ze ln i ua 
k ie ru n k u  f i lo z o f i i  — re lig io zn a ­
w stw o.

W ydane zos ta ły  w y ty c z n e  m in i­
s tra  n a u k i sz k o ln ic tw a  wyższego i  
te c h n ik i w  sp ra w ie  szczegółowych 
w a ru n k ó w  i  t r y b u  k w a lif ik o w a n ia :  
k a n d y d a tó w  na I  ro k  s tu d ió w  
dz ie n n ych  w  szko łach  wyższych 
pod le g łych  re s o rto w i n a u k i.

P rzy ję c ia  na s tu d ia  wyższe od­
byw ać s ię  będą przede w szys tk im  
na podstaw ie  pisem nego !  ustnego 
egzam inu  w stępnego, o raz na n ie ­
k tó ry c h  k ie ru n k a c h  ze spraw dz ia ­
nu  p rak tyczn e g o  lu b  w ym aganych  
uzdo ln ień . E gzam iny  p isem ne prze­
prow adzane  będą ja k  dotychczas 
anon im ow o . W zależności od ocę- 
n y  egzam inu  ka n d y d a c i o trz y m y ­
w ać będą o d pow iedn ią  liczbę  pu n k  
tó w , ta k  ja k  to  b y ło  w  poprzed­
n ich  la tach . C i k tó rz y  u zyska ją  na 
egzam in ie  śre d n ią  ocenę z  przed­
m io tó w  k ie ru n k o w y c h , co n a jm n ie j

4,1 p rz y jm o w a n i będą n iezależni®  
od do d a tko w ych  k ry te r ió w  k w a li­
f ik a c y jn y c h . Z  ty m  je d n a k , że g d y  
na da n y  k ie ru n e k  zgłoszona bę­
dzie  duża liczba  osób re k to r  moż® 
podnieść g ra n icę  ś -e d n ie j oceny.

P onadto  do z a k w a lif ik o w a n ia  k a rt 
d yda ta  na s tu d ia  w ń e zm e  będą

(Dolwńczenie na sir. 2)

Depesze
gratulacyjne

W A R S Z A W A  PAP. W zw iązku  *  
pow o łan iem  przez S e jm  P R L  n a j­
w yższych  w ła d z  naszego państw a 
nadchodzą z zag ra n icy  depesze g ra ­
tu la c y jn e .

L e o n id  B re żn ie w  przesła ł depe­
szę H e n ry k o w i Ja b ło ń sk ie m u , Alettc 
s ie j K o syg in  sk ie ro w a ł depeszę do  
E dw arda  B ab iucha , p rzew odn iczący  
R ady Z w ią zku  R ady  N a jw yższe j 
ZSRR A le k s ie j S z y tik o w  i  p rzew od­
n iczący  R ady  N arodow ości R ady  
N a jw yższe j ZSRR W ita l i j  R ubea 
p rze s ła li g ra tu la c je  S ta n is ła w o w i 
G ucw ie . a A n d r ie i G rom yiko  sk ie ­
ro w a ł depesze do E n fila  W o jtaszka .

Od 6 kwietnia
czas letni

W A R S Z A W A  PAP. Ja k  ju ż
in fo rm o w a liś m y , zarządzeniem  
prezesa Rady M in is tró w  w p ro ­
w adzony będzie 6 k w ie tn ia  o 
godz. 1.00 czas le tn i.  Podobnie 
ja k  w  poprzedn ich  la ta c h , o 
godzin ie  te j p rzesun iem y w ska ­
zó w k i zegara na godz. 2.80, 
k tó ra  będzie godziną począ t­
kow ą czasu le tn iego  (wschod- 
dn ioeu rope jsk iego ). Do czasu 
z im ow ego p o w ró c im y  28 w rześ­
n ia  br.

W  zw ią zku  z ty m  od S 
k w ie tn ia  do 31 m a ja  b r. n ie ­
k tó re  pociąg i m iędzynarodow e 
będą kursow ać in a cze j n iż  
p rze w id u je  ro zk ła d  na te n  o- 
kres.

Równocześnie M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji in fo rm u je , że w  
noc p rze jśc iow ą  ok . 240 po­
ciągów  da lekob ieżnych  k u rs u ­
ją c y c h  na trasach  k ra jo w y c h  
będzie ku rso w a ć in a cze j n iż  
w y n ik a  to  z obow iązu jącego 
ro zk ła d u  jazdy . Z  re g u ły  będą 
one w yjeżdżać o k ilk a d z ie s ią t 
m in u t wcześnie j.
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Konkurs plastyczny „Biało-czerwona nad Odrą“

Pierwsze prace
K IL .K A  d n i tem u in fo rm o w a liś m y  

o  k o n k u rs ie  p las tycznym , k tó r y  o- 
g łoszony zosta ł przez Zarząd  W o je ­
w ó d z k i L O K  i  Zarząd  O krę g u  
P Z M o t, w  zw ią zku  ze zb liża jącą  
się 36 roczn icą  fo rsow an ia  O d ry  
w  operacja b e r liń s k ie j i 35 rocz­
n icą  pow o łan ia  12 D y w iz ji Zm echa­
n iz o w a n e j im . A rm ii L u d o w e j. P rz y ­
p o m n ijm y : w  k o n k u rs ie  mogą u - 
czestn iczyć p la s tycy  am a to rzy  i 
p ro fe s jo n a liśc i, d o ro ś li i  m łodzież.
P race  (w  fo rm ie  g ra fic z n e j, tech ­
n ik a  o le jn a  tusz. l in o ry t  d rzew o­
r y t  akw a re le  gobe lin  i  w itra ż ) m o­
gą zaw ierać d o w o ln e  sceny o b i a- 
zu jące  hero izm  ta m ty c h  d n i, w y ­
s iłe k  b o jo w y  W o jska  P o lsk iego  i  
n a ro d z in y  w  ogn iu  w a lk i b ra te r ­
s tw a b ro n i z ż o łn ie rza m i radz iec­
k im i.

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas p p łk  K a ­
z im ie rz  B ia łas  (L O K ) p ie rw s i w y ­
k o n a w c y  d o s ta rc z y li ju ż  sw oje p ra ­
ce. Na zd ję c iu  p re ze n tu je m y  jedną  
z  ndch — g o b e lin  p rze d s ta w ia ją cy  
P o m n ik  C zynu P o la kó w  je s t dz ie ­
łe m  s ierż. B e rna rda  Podem bskie - 
go. O prócz te g o  k i lk a  n ra c  Drzyniósł 
do  b iu ra  o rg a n iza to ró w  R om uald  
G u to w sk i. Także  p ra c o w n ic y  Tea­
t r u  P o lsk iego  i  u czn io w ie  k i lk u  
szczec ińsk ich  szkó ł z g ło s ili goto­
wość uczestn iczen ia  w  k o n k u rs ie .
P aństw ow e  L ic e u m  S z tu k  P las tycz­
n y c h  przekaże najlepsze spośród 
ob razów , k tó re  w y k o n a n e  zoslana 
podczas za jęć p rze d m io to w ych .

K o n k u rs  trw a ć  bedzie t y lk o  do 
18 k w ie tn ia  b r. Pozosta ło  w ięc ju ż  
n ie w ie le  czasu. W szystk ie  prace  na ­
le ż y  sk ładać w- ZW  L O K  (u l. W o j­
c iecha IB). U czes tn icy  m ogą ró w - 
n ież  dosta rczyć sw o je  o b ra zy  bez- Sapera w  . G ozdow icach , M uzeum  
pośredn io  podczas im p re z y  ..B ia ło - I  A r m i i  W o jska  P o lsk iego  oraz 
czerw ona nad O d rą ”  w  S ie k ie rka ch  szko lne  iz b y  pa m ię c i na ro d o w e j. 
20 k w ie tn ia  b r. W yró żn io n e  prace  D la  n a jlepszych  — o rg a n iza to rzy  
eostaną zaprezentow ane podczas p rz e w id z ie li 10 ce nnych  nag ró d  i 
m a a ife s ta c ji w  S ie k ie rka ch , a na - lic zn e  w y ró ż n ie n ia . Szczegółowych 
s tąpn ie  wzbogaca zb io ry  M uzeum  in fo rm a c ji  udziiela ko m a n d o r „ B ia ­

ło -cze rw ona  nad O drą ”  p p łk  K a - 
—---------------------------------------------- — z im ie rz  B ia łas —■ te ł. 471-92.

(pc)
Konkurs uczniowski

na plakat

„Kraj M  -  
nasz sojusznik 
i przyjaciel”

W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ją c y m i się 
D n ia m i K u ltu r y  R a d z ie ck ie j szcze­
c iń s k i Pałac M łodz ieży  oraz K lu b  
G a rn izo n o w y  ogłasza ją  k o n k u rs  
p la s tyczn y  d la  uczn iów  szkó ł pod­
s ta w o w ych  na p la k a t ilu s tru ją c y  
hasło  K r a j  Rad — nasz so jusz­
n ik  1 p rz y ja c ie l” .

F o rm a t p rac : A-3 (30X43 cm ). M o­
ty w y  tem a tyczne  — 35-lecie z w y ­
c ięstw a nad h itle ry z m e m , b ra te r­
s tw o  b ro n i, 25-lećie U k ła d u  W a r­
szawskiego (15 m a ja ) , 35-lecie U k ła ­
du  o P rz y ja ź n i, W spó łp racy  i  P o­
m o cy  W za je m n e j m iędzy  P o lską a 
ZSRR o ra z  35-lecie W yzw o le n ia  Z ie ­
m i Szczecińskie j.

W  k o n k u rs ie  mogą uczestn iczyć 
In d y w id u a ln i w y k o n a w c y  p la ka tó w  
1 zespoły uczn iow sk ie . T e rm in  nad­
sy ła n ia  p rac  — 18 k w ie tn ia  b r. 
P ro je k ty  p la k a tó w  na leży nadsy­
ła ć  pod adresem : K lu b  G a rn izo n o w y  
w  Szczecinie, u l.  W a w rzyn ia ka  5, 
p ra co w n ia  p lastyczna.

27 bm . nas tąp i u roczyste  og ło ­
szenie w y n ik ó w  k o n k u rs u  o raz 
w ręczen ie  nagród .

W  święta —
chłcdno i deszczowo?

WARSZAWA PAP. Kwiecień 
zaczął się dość wiosennie ale 
w ostatnich dniach nastąpiło 
znaczne pogorszenie pogody. W 
dalszym ciągu będzie dość 
chłodno i deszczowo.

Instytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej w okresie od 5 
do 9 bm. przewiduje utrzymy­
wanie się podobnego typu po­
gody jak obecnie — a więc bę­
dzie chłodno i mokro. Spodzie­
wane jest zachmurzenie duże z 
rozpogodzeniami, okresami opa­
dy deszczu łub śniegu. Tempe­
ratury maksymalne będą od 
puls 2 st. do plus 8 st. a lo­
kalnie możliwe nawet wyższe. 
Temperatury minimalne będą 
od minus 3 st. do plus 3 st. 
W iatry umiarkowane okresami 
dość silne z kierunków północ­
nych. Tak więc prognoza po­
gody na okres świąteczny nie 
wygląda zbyt zachęcająco.

F o t.: Z. Jo dkow sk i

Z udziałem szerokiego kręgu wybitnych specjalistów

Powstaje nowoczesna
Encyklopedia Pedagogiczna

WARSZAWA PAP. Rozwój olbrzymie zapotrzebowanie. To- gażowaniem prowadzi niezbędne 
nauki we współczesnym iw ie - też wychodząc naprzeciw tym i aT eprtIgog“ Sn?chInSM i“i1 S stwa' 
cie wymaga stałego uzupełnia- społecznym potrzebom rozpo- oświaty i wychowania oraz re d a k - 
nia i doskonalenia wiedzy, częto prace nad Encyklopedią c ją  „oświata i w y c h o w a n ie ” . 
Ważną rolę w  tej dziedzinie od- Pedagogiczną. i  iSmwSto,
grywają encyklopedie, na któ­
re jest obecnie w Polsce, po­
dobnie jak  i  w innych krajach

T /t „G ie w o n t I I ”

pospieszył z pomocą

Zbiornikowiec „Albahaa“ 
wybuchł i zatonął 

na Oceanie Indyjskim
3 K W IE T N IA  na Oceanie In d y j­

sk im , na pó łnoc od M adagaskaru , 
w y b u c h ł i  za to n ą ł w  c iągu  5 m i­
n u t z b io rn ik o w ie c  b a n d e ry  l ib e ry j-  
s k ie j „ A L B A H A A ”  o nośności 235 
tys . D W T. 37 lu d z i z załoga u ra to ­
w a ł sta tek: b a n d e ry  l ib e ry  ja k ie j 
„O lim p ie  A k t io n ” . 6 osób zaginę ło . 
W szys tk im  poszkodow anym  pom ocy 
m edyczne j u d z ie li ła  d r A n to n in a  
P oko ra -B anasz /k iew icz . le k a rz  o k rę ­
to w y  t / t  „ G ie w o n t  I I ” . k tó r y  w łą ­
czy ł się do a k c j i  ra to w n icze j.

59,5 tys. osób 
na I roku studiów

(Dokończenie ze str. 1)
ja k  do tychczas doda tkow e  p u n k ty .
O trzy r, a 'ą  je  k -m dydaei pochodzą­
cy  z ro d z in  ro b o tn iczych  lu b  
ch ło p sk ich , p os iada jący  2 - le tn i n ie ­
p rze rw a n y  staż p ra cy  w  uspołecz­
n io n y m  zak ładz ie  i  p o zy tyw n ą  o p i- <¥ ^ u lo u l n  1VL„ 1 KU 
n ię . D o d a tkow e  p u n k ty  p rzyznaw a- u iję  skąd zos taną  przesłane do od- 
ne będą ró w n ie ż  za co n a jm n ie j pow ied „ ie h  u c z e in i M a tu rzyśc i z 
m to a c y J S S  'n .P" S S  k W ? E £  J a . sk ła d a ją  podanie
s tu d ió w 11 uzyskane w Y w ó e h ^ a ?  ^ o s l e J S ^ w ^ y K n ^ S  
S f * J S S S S * 1 . “ SK " le b ie  u e z e lii od  15 k w ie tn ia  do 15

p rze p row adza ją  k u ra to r ia  o ś w ia ty  i  
w ychow an ia .

W szyscy c i,  k tó r z y  u b iega ją  się 
o p rzy ję c ie  na  I  ro k  s tu d ió w  
dz!e n nych , b e zpośredn io  po zdan iu  
egzam inu  d o jrz a ło ś c i w  b r. s k ła ­
da ją  podan ie  w ra z  z d o ku m e n ta m i 

szko łach  w  k tó ry c h  kończą  na

na św ia d e c tw ie  do jrza ło śc i, 
je d n a k  k a n d y d a t n ie  zdaw a ł ju ż  
w cześn ie j egzam inu  w stępnego. D o­
d a tkow e  p u n k ty  o trz y m a ją  rów n ież  
ka n d y d a c i o d b yw a ją cy  zasadniczą 
służbę w o jsko w ą , k tó rz y  ją  kończą 
je s ie n ią  b r., pod w a ru n k ie m  je d ­
n a k  uzyskan ia  p o z y ty w n e j o p in ii z 
je d n o s tk i w o js k o w e j.

P raw o  do p rz y ję c ia  bez egzam inu 
w stępnego p rz y s łu g u je  na tom iast 
tego rocznym  la u re a to m  l  f in a lis ­
tom  o lim p ia d  t k o n k u rs ó w  przed­
m io to w y c h  w  szkołach ś redn ich , 
n a jle p szych  m a tu rzys to m  szkół 
ś re d n ich  z b r.. k tó rz y  w y ty p o ­
w a n i zostaną przez szko ły . W yra ź ­
n ie  okreś lono  je d n a k , że na jlepszy  
a bso lw en t d ane j szko ły  może w y ­
brać  sobie d o w o ln y  k ie ru n e k  s tu ­
d ió w , d ru g i w  ko le jn o śc i p rym u s  
może bez egzam inu rozpocząć s tu ­
d ia  na k ie ru n k u  bądź spec ja lnośc i 
na u czyc ie lsk ie j, n a to m ia s t z trz e ­
c ią  lo k a tą  — na je d n ym  z w y ty ­
pow anych  k ie ru n k ó w , a m ia n o w i­
c ie  fizyce  lu b  w y c h o w a n iu  tech ­
n iczn ym  w  u n iw e rsy te ta ch  1 WSP. 
in ż y n ie r ii m a te r ia ło w e j, h u tn ic tw ie , 
g ó rn ic tw ie , w łó k ie n n ic tw ie  i  t r a n ­
sporc ie  w  w yższych  szko łach  tech ­
n iczn ych  o raz p la n o w a n iu  i  f in a n ­
sow an iu  g ospoda rk i n a ro d o w e j w  
akadem iach  e ko n o m iczn ych  i  u n i­
w ersy te tach . P ry m u s i z te c h n ik ó w  
1 lice ó w  zaw odow ych  m ogą być 
k ie ro w a n i zgodnie z p ro file m  u - 
koń czo n e j szko ły  ś re d n ie j. W y ty c z ­
ne p o d kreś la ją , że na k ie ru n k a c h  
gdzie obow iązu je  sp ra w d z ia n  p ra k ­
ty c z n y  lu b  u zd o ln ie ń  o raz na k ie ­
ru n ka ch  f i lo lo g i i  obcych , k a n d y d a ­
c i k ie ro w a n i na s tu d ia  bez egza­
m in u  obow iązan i są do z łożenia 
tego spraw dzianu . Je ś li je d n a k  
chodz i o fi lo lo g ie  obce so raw dz ian

m a ja  br.
E gzam iny  w s tę p n e  na ro k  a ka ­

d e m ic k i 1981/1981 rozpoczyna ją  się 
1 lip ca  b r.

. ,  że
R E A L IZ A C J I tego n o w a to r-  w y d a w n ic tw o  do łoży sta rań , b y  ta k  

sk iego  dz ie ła  m ó w i w  rozm ow ie  z po trzebna d la  w ie lo tys ię czn e j rze- 
dz ie n n ika rze m  P A P  — re d a k to r szy n a u czyc ie li, a także  rod z icó w  
na u ko w y  E n c y k lo p e d ii Pedagogicz- e n cyk lo p e d ia  m ogła s ię  ukazać ja k  
n e j, nacze lny re d a k to r d w u ty g o d - n a js z y b c ie j, b y  je j  p ie rw szy  tom  
n ik a  ..O św iata i  W ychow an ie ”  — zosta ł o p u b lik o w a n y  ju ż  w  p rz y - 
d r  W o jc iech  P om yka ło . sz łym  ro k u . Naszym p ragn ie n ie m

— P ro je k t  o p racow an ia  e n c y k lo - je s t ró w n ie ż  zapew nien ie  w a ru n - 
peidii, na k tó rą  czeka ją  za rów no  k ó w  do s ta łe j a k tu a liz a c ji ency- 
nauczyc ie le , ja k  1 rodz ice  — pow - k lo p e d ii.  C h c ie lib yśm y , by co 2—3 
s ta ł dość daw no, lecz z ró żn ych  la ta  można ją  b y ło  uzupe łn iać  su- 
p rzyczyn  n ie  m óg ł doczekać się p lem entem , z a w ie ra ją cym  n a jn o w - 
re a łiz a c ji. W la ta c h  1969—1970 w  sze os iągn ięc ia  współczesnej peda- 
re d a k c ji „O ś w ia ta  i  W ych o w a n ie ”  g o g lk i.
z ro d z iła  się in ic ja ty w a  w yd a w a n ia  
zeszytów  pod w spó lną  nazw ą M a­
ła E n cyk lo p e d ia  Pedagogiczna. W 
la ta c h  s iedem dzies ią tych  pod ję to  
w y s i łk i  by p rzeksz ta łc ić  to  w yd a w  
n ic tw o  w  E n cyk lo p e d ię  Pedago­
g iczną , sp e łn ia jącą  w yso k ie  w ym a ­
gan ia  współczesności.

P u n k te m  p rze ło m o w ym  w  re a li­
za c ji tego, zam ierzen ia  sta ła  się 
k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li nauk 
pedagog icznych  zw o łana w  g ru d n iu  
1978 r. w  N ie b o ro w ie  k o ło  W arsza­
w y. W w y n ik u  d y s k u s ji z a tw ie r­
dzono kon ce p c ję  p rzysz łe j e n c y k lo ­
pe d ii, k tó ra  zgodnie z p o d ję ty m i 
u s ta le n ia m i ma być  dz ie łem  w  pe ł­
n i now oczesnym , pom ocnym  n au ­
czy c ie lo w i w  w y k o n y w a n iu  zadań 
dydak tyczn o -w ych o w a w czych . Po­
w o ła n y  zosta ł k o m ite t  re d a k c y jn y  
pod p rze w o d n ic tw e m  p ro f. Bogda­
na S uchodolskiego, a także  zespół 
o p in io d a w có w  — k o n s u lta n tó w .

Do u d z ia łu  w p rz y g o to w a n iu  en­
c y k lo p e d ii zaproszono sze ro k i k rą g  
w y b itn y c h  s p e c ja lis tó w  m. in . p ro f. 
p ro f. W incen tego  O kon ia . Czesła­
wa K u o is ie w icza . Jana Szczepań­
skiego i  Tadeusza K o ta rb iń sk ie g o . 
O becnie prace  te  są pow ażnie 
zaawansowane. Spośród <>k. 500 p la ­
n ow anych  haseł opracow ano  ok . 89 
p roc. 1 p rz e w id u je  się, że pozosta­
łe  zostaną zakończone w  b r. W a rto  
jeszcze w spom nieć, że w y k o rz y s ta ­
no  ró w n ie ż  do robek  M a le j E n cy­
k lo p e d ii Pedagog iczne j ad a p tu ją c  
do  no w ych  p o trzeb  na jcenn ie jsze  
hasła.

E ncyk lo p e d ia  ma rhieć c h a ra k te r 
in te rd y s c y p lin a rn y . O prócz p rezen­
ta c j i  do ro b ku  na u k  pedagogicznych 
1 na jnow szych  osiągn ięć w  dz iedz i­
n ie  w ych o w a n ia  zn a ida  sie tam  ma 
te r ia ły  p rzygo tow ane  przez przed­
s ta w ic ie li in n y c h  d y s c y p lin , zw łasz­
cza psycho logów , so c jo lo g ó w  oraz 
f ilo z o fó w . Zna iom ość ty c h  p ro b le ­
m ów  jest bow iem  niezbędna w  co­
d z ie n n e j p ra cy  współczesnego n au ­
czyc ie la  1 w ych o w a w cy .

E d y to re m  E n c y k lo p e d ii Pedago­
g iczn e j je s t w y d a w n ic tw o  „K s iążka  
i  W iedza” , k tó re  z w ie lk im  zaatn-

R ozm aw ia la  H a lin a  S U ŁE K

Zmarł prof.
W . Tatarkiewicz
W A R S Z A W A  P A P . W  w ie ku  94 

Jat, ztUar! w  W arszaw ie  4 bm. p ro f. 
W ła d ys ła w  T a ta rk ie w ic z , w y b itn y  
u czony  — filo z o f,  e s te tyk , h is to ry k  
sz tu k i, nau czyc ie l i  w ychow aw ca 
w ie lu  p o ko le ń  p o lsk ich  h u m a n i­
stów .

Polskie „Fiaty 125 p“ na drogach 57 państw

BOO-tysięczny samochód
z FSO na eksport

WARSZAWA PAP. 4 bm. taśmę montażową w Fabryee Sa­
mochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie opuścił 800-ty- 
sięczny samochód wykonany w te j fabryce z przeznaczeniem 
na eksport.
SPRZEDAŻ za granicą Że- „F ia ty  125 p ”  są sprzedaw ane do

r a ń s k ic h  s a m o c h o d ó w  ro z n o c z c -  35 Pa ńs tw  *zw . d ru g iego  obszaru d n s K i in  s a ra o c n o a o w  ro z p o c z ę -  p ]ain!c2ego z ja r y c h  n a jw ię kszy -
ła Się od samochodu „Warsza- m i O db io rcam i są: W ie lk a  B ry ta -  
wa” w latach 50-tych. Najpierw n ia < F ra n c ja , R FN. F in la n d ia  1 
sprzedawano za e r a n ic c  War- G recja . W a rto  p o d k re ś lić , że du - spiztniaw a i io  za granicę „w a r żym ¡» .pytem  cieszą się n ie  ty lk o
sząwy M-20 a następnie udo- g o to w e  s a m o c h o d y , ale również 
skonał one Warszawy 223 i  224. s p rz e d a w a n e  W tz w .  s ta n d a rd a c h . 
Wyeksportowano również wiele ^ r? * l . zwłf* zcr.a dô tarf zane, , , , , _  m o n to w n i z n a jd u ją c y c h  się w  pań-

aut W odmianach „Com - stw a ch  ..trzec iego  św ia ta ” . Od 1978 r.. 
b l i  „P ic k -u p ” . Łącznie S'prze- tzn . n ie m a l od c h w ili rozooczęcia 
d a n o  za  grani«« blisko 74 tys. P ro J u k j l l .  e ksp o rto w a n y  Jest r t w -  
„ Warszaw” , m. m. do B u łgarii,
Rumunii, Czechosłowacji, na
Węgry. Samochody te tra fiły  f s o  od >at łączy  ścisła w s p ó ło ra - 
również do ChRL, KRL-D, Wie- Ca 2 Jugosław ią , dokąd w ysy ła n e  
tnarau, MRL, Turcji, Wenezu-
ell, Kolumbii, Egiptu, Finlandii, żane są w Ju g o s ła w ii w n ie k tó re  

p ro d u ko w a n e  ta m  e le m e n ty . Na te j 
W  K O Ń C U  la t  60-tych rozpoczą ł sam ej zasadzie FSO o trz y m u je  

się e k s p o rt p o lsk ich  F ia tó w  125 p. s ta m ta d  „Z a s ta v y ” . N ieza leżn ie  od 
P ie rw szym i pańs tw am i, k tó re  na - te j fo rm y  w sp ó łp ra cy  za k ła d y  
b y ły  te  sam ochody, były C zecho- „Ć rve n a  Zastava”  i FSO w y m ie - 
s ło w a c ja  N R D  i  W ęgry . Od 1970 r .  n ia ią  w za jem n ie  części do p ro d u - 
p o d ję to  e k s p o rt ty c h  a u t do k ra -  ko w a n ych  w  obu państw ach samo- 
jó w  zachodn ich . Łączn ie  po jazd  ten  chodów  Jugosłow ian ie  k u p u ją  też 
t r a f i ł  na d ro g i 57 pańs tw . O becn ie  „P o lo n e z y ” .

Obradowało
XX Plenum NK ZSL

W A R S Z A W A  PAP. Zadan iom  
s tro n n ic tw a  w  d z iedz in ie  ra c jo n a l­
nego w yk o rz y s ta n ia  z iem i pośw ie­
cone b y ło  4 bm. w  W arszaw ie 
X X  p le n a rn e 'p o s ie d ze n ie  N K  ZSL.

K o le jn y m  p u n k te m  po rządku  
ob ra d  P lenum  N K  Z S L b y ły  sp ra ­
w y  o rg a n iza cy jn e . W zw ią zku  z 
w y b ra n ie m  Edw arda  D udy  na sta­
now isko  se kre ta rza  R ady Państw a 
o ra z  pow o łan iem  Rom ana M ali.now  
sk iego  na w iceprezesa R ady M in i­
s tró w  1 m in is tra  p rzem ysłu  spo­
żywczego i  skupu — P lenum  zw o l­
n iło  ich  z o b o w ią zkó w  se k re ta rz y  
Naczelnego K o m ite tu  ZSL. P lenum  
pow o ła ło  na sekre ta rza  N K  — Je­
rzego G rzybczaka. dotychczasow ego 
cz łonka . S e k re ta r ia tu  N K . prezesa 
W K  Z S L  w  B ia łym s to ku .

W  sk ład  S e k re ta r ia tu  N K  pow o­
ła n y  zosta ł E m il K o ło d z ie j — czło­
nek p re zyd iu m  N K . cz łonek R ady  
Państw a.

C z łonkam i S e k re ta r ia tu  N K  w y ­
b ra n i zo s ta li: Józe f K o z io ł — w i­
ceprezes Zarzadu C entra lnego 
Z w ią zku  K ó łe k  R o ln iczych ; Rom an 
M a ćko w sk i — w o jew oda  ra d o m sk i; 
W a ldem ar M ichną  — prezes w a r­
szawskiego Stołecznego Kom ite tu! 
ZSL.

7 kwietnia
Dniem Pracownika 

Służby Zdrowia
7 K W IE T N IA  obchodzić bę­

d z iem y doroczne św ię to  p ra ­
co w n ik ó w  S łużby Z d ro w ia . 
Choć z ich  pracą  s tyka m y  
się wszyscy bez w y ją tk u ,  nie 
zawsze je d n a k  p o tra f im y  o- 

. cen ić  i  docenić codz ienny 
tru d  le k a rz y , p ie lę g n ia re k , 
ś re d n ie j k a d ry  m edyczne j. 
Is tn ie je  je d n a k  jeden w ażny 
o b ie k ty w n y  m ie rn ik  ich  w y ­
s iłk u  — je s t n im  stała po­
praw a stanu  zd ro w o tn o śc i na­
szego społeczeństwa.

Pierwsze polskie 
fotografie meteorów

W A R S Z A W A  PAP. O bserw ato­
r iu m  A s tronom iczne  w  Poznan iu  
o rg a n iz u je  spec ja lna  sieć do ob ­
s e rw a c ji p rze lo tu  m eteo rów . Na te ­
ren ie  ob se rw a to riu m  za ins ta low ano  
n iedaw no  p ie rw szy  4 -o b ie k ty w o w v  
b lo k  k a m e r d la  ś ledzenia m eteorów . 
P rzeprow adzono k i lk a  ekspe rym en­
ta ln y c h  seansów obse rw a cy jn ych , 
k tó re  p rz y n io s ły  e fe k t. 20 m arca  no 
60 godzinach n o cnych  o b se rw a c ji 
s fo to g ra fo w a n o  po raz p ie rw szy  
p rz e lo t m eteo ru . B y ł to  n ie w ie lk i 
i  s łabo w idoczny  m e teo r, k tó r y  zo­
s ta ł je d n a k  u trw a lo n y  na k lis z y  
fo to g ra fic z n e j.

F o to g ra ficzne  obserw acje  m eteo­
ró w  będą w p rzysz łośc i rozw ijane . 
B adania ta k ie  w  P oznan iu  są dość 
tru d n e  z pow odu du że j ilo śc i św ia ­
te ł w  w ie lk im  m ieście. Poznańscy 
astronom ow ie  kończą  w ięc m ontaż 
dw óch k o le jn y c h  b lo k ó w  kam er 
m e te o ry to w ych . Jeden z n ich  zo­
s tan ie  za in s ta lo w a n y  w  O bserw ato­
r iu m  A s tro n o m iczn ym  w  B orow cu. 
P rze w id u je  się s tw o rzen ie  ca łe j 
s iec i o b se rw a c ji m e te o ró w  — w  
p ie rw sze j k o le jn o ś c i w  p o łu d n io ­
w e j Polsce co p ozw o li naw iązać do 
podobne j s ie c i o b se rw a cy jn e j w  
Czechosłow acji.
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Wspólne ćwiczenia Bundesmarine i marynarki USA na Oceanie Indyjskim?W łochy

Zakończenie
kryzysu rządowego
R Z Y M  P A P . We W łoszech zakoń­

c z y ł się trw a ją c y  16 d n i k ry z y s  
rządow y. N o w y  p re m ie r, chrześci­
ja ń s k i d e m okra ta , Francesco Cos- 
sLga p rze d s ta w ił w  p ią te k  w  po­
łu d n ie  p re zyd e n to w i W łoch  S andro 
P e rt in ie m u  lis tę  cz ło n kó w  gab ine­
tu ,  39-tego od zakończenia d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j. Będzie to  p ie rw ­
szy od 6 la t  rząd  ce n tro lew icy , 
z łożony  z p rze d s ta w ic ie li trze ch  
p a r t i i :  ch rze śc ija ń sk ich  d e m okra ­
tó w , s o c ja lis tó w  i  re p u b lika n ó w . 
K o a lic ja  ty c h  p a r t i i  dysponu je  
w iększością  w  630-m andatowym  p a r­
la m e n c ie  (ch rześc ijańscy  d e m okra ­
c i  — 262 m ie jsca , so c ja liś c i — 62 
i  re p u b lik a n ie  — 16).

Pogrzeb
prezydenta WRS
H A N O I PAP. W p ią te k  o d b y ł się 

w  H ano i pogrzeb zm arłego  przed 
k ilk o m a  d n ia m i p rezyden ta  W ie t­
n a m sk ie j R e p u b lik i S o c ja lis tyczn e j 
Ton Duc Thanga. U roczystość ża­
łobna o d by ła  się na c e n tra ln ym  
p lacu  s to lic y  — Ba D inh .

Soński minister w roli
komiwojażera zbrojeniowego lobby

BONN PAP. Dwa zachodni«- 
niemieckie niszczyciele, którym 
towarzyszyć będą dwa okręty 
pomocnicze mają opuścić 
końcu kwietnia swe bazy, uda­
jąc się przez Morze Śródziem­
ne, Kanał Sueski i  Morze Czer­
wone na Ocean Indyjski. Eska­
dra Bundesmarine — jak Łn-

stańskiego portu Karaczi 
Kenii.

one na Oceanie Indyjskim  aż P a k is ta n u . 
^  do końca lipca.

:  S chroederem  na czele. O pow ie- 
u  , d z ia ł się on  za ud z ia łe m  R FN  w
r  » z o s ta n ą  gospodarczej Zachodu d la

WARTO zwrócić uwagę, że 
okręty Bundesmarine pojawią 
się w newralgicznych punktach 
strefy Oceanu Indyjskiego

formuje amerykańska agencja wkrótce po podróży jaką odbył 
„Associated Press”  — weźmie do tego rejonu boński minister 
prawdopodobnie udział w  ćwi- obrony, Hans Apel. Odwiedził 
czeniach wspólnie z jednostka- on, prócz Japonii, Nową Zelan- 
mi marynarki USA, przybyły- dię i  Australię, spotykając się 
mi na Ocean Indyjski w ra- z szefami rządów tych państw 
mach zaostrzających sytuację oraz resortów spraw wojsko- 
m i i i  tamą w te j strefie decyzji wych i  odwiedził bazy wojsko- 
Waszyngtonu. Okręty zachód- we. Jak powiedział boński m i- 
nioniemieckie zawiną do Paki- nisłer, jego podróż miała na 

celu „wniesienie wkładu do 
międzynarodowej polityki po­
rozumienia i  bezpieczeństwa” .

.K O M E N T A T O R  TA S S , J u r i j  B o­
rysó w  stw ie rd za  że podróż Aoe la  
p rzyn io s ła  je d n a k  zupe łn ie  prze­
c iw n e  re z u lta ty . K ie d y  odw iedza ! 
Japon ię , w  t le  jego  w iz y ty  w y ra ź ­
n ie  w idoczne  b y ły  e lem en ty  p o li­
t y k i  a n ty ra d z ie c k ie j.  A c z k o lw ie k  w  
B onn  ene rg iczn ie  o d rzucono  by 
w sze lk ie  p a ra le le  p o lity c z n e  odnoś­
n ie  tego ro d za ju  aspektu  zw iązków  
ja p o ń sko -n ie m ie ck ie h , to  przecież 
n a s ilone  z b ro je n ia  obu  p a ń s tw  m ó­
w ią  same za siebie.

We w szys tk ich  trze ch  k ra ja c h  za- 
chodn i  on iem  ie c k i m in is te r  wysta,p ił 
w  ch a ra k te rze  em isariusza  N A TO , 
a p rze d e .w szys tk im  USA. Z un e łn ie  
o tw a rc ie  s ta ra ł się popchnąć Japo­
n ię . A u s tra lię  i  N ow ą  Z e la n d ię  do  
zw iększen ia  w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  
i  do u d z ia łu  w  w yśc igu  .zb ro je ń .

A p e l w ys tę p o w a ł ta kże  ja k o  ja w ­
n y  k o m iw o ja ż e r zachodn ion iem iec- 
k iego  - ko m p le ksu  w o jsko w o -p rze - 
m ysłow ego o fe ru ją c  J a p o n ii. N ow e l 
Z e la n d ii i  A u s tra li i sp rzę t w o jsko ­
w y  p ro d u k o w a n y  w  R FN .

A pe l n ie u s ta n n ie  w ska zyw a ł na 
o g ro m n e  znaczenie s tra teg iczne  k ra  
jó w  k tó re  od w ie d za ł, w y w o łu ją c  
p rzy  ty m  straszaka  ..zagrożenia ze 
•Wschodu” . P o w sta je  py ta n ie , d la ­
czego b o ń sk i m in is te r  ta k  bardzo 
n ie p o k o i się s y tu a c ją  s tra teg iczną  
w  re jo n a ch  po łożonych  o  w ie le  t y ­
s ięcy  k ilo m e tró w  od g ra n ic  RFN  — 
pisze k o m e n ta to r  TASS. zwraca-jąc 
jednocześn ie  uw agę, że w  nad r em­
sk ie j s to lic y  n ie u s ta n n ie  podkreś la  
się, iż  N ie m c y  Zachodn ie  n ie  m a­
ją  g lo b a ln ych  in te resów . Pozosta­
w ia ją c  na boku  praw dz iw ość  te j te 
zy, trzeba s tw ie rd z ić , że A pe l w y ­
s tępow a ł w e w s z y s tk ic h  trze ch  k ra  
Jach jatko p e łn o m o cn ik  a d m in is tra ­
c j i  w aszyn g to ń sk ie j, k tó ra  z po­
m ocą B o n n  dąży do w ciągn ięc ia  
ic h  do a w a n tu rn ic z e j s tra te g ii w o j­
sko w e j im p e r ia liz m u  a m erykańsk ie  
go.

A p e l n ie  b y ł je d y n y m  k o m iw o ­
jaże rem  im p e ria lis ty c z n y c h  in te re ­
sów N A T O , k tó r y  o d w ie d z ił zapal­
n y  re jo n  Ś rodkow ego W schodu. W 
czw a rte k  zakończy ła  w iz y tę  w  
Is lam abadz ie  de legac ja  K o m is ji 
S p ra w  Z a g ra n iczn ych  Bundestagu z 
p o lity k ie m  C D U , G erhardem

ARGENTYNA. Migawka z centrum Rosario — miasta na po 
hidniu kraju w prow incji Santa Fe. CAF-Matuszewski

Nie ustają walki
w Czadzie

P A R Y Ż  P A P . S y tu a c ja  w  Cza­
dzie  n ie  u leg ła  o s ta tn io  n a jm n ie j­
szej zm ian ie . W  s to lic y  N ’D jam en ie  
n ada l toczą się w a lk i m iędzy od­
d z ia ła m i z b ro jn y m i ry w a liz u ją c y c h  
ze sobą: p rezyden ta  G o ukoun i 
O ueddei i  m in is tra  o b ro n y  H issene 
H abre . Ja k  pisze koresponden t Reu­
te ra , w  p ią te k  w c iąż  można b y ło  
słyszeć og ień  c ię żk ich  k a ra b in ó w  
m aszynow ych w  ró żn ych  d z ie ln i­
cach s to licy . Po dw óch tyg o d n ia ch  
zac ię tych  w a lk  u lic z n y c h  ocenia się, 
że zg inę ło  co n a jm n ie j 1000 osób. 
a ponad 2 tys . zosta ło  ra n n ych . 
W ed ług  o s ta tn ich  don iesień agen­
c y jn y c h , w o jska  p rezydenta  .Oued­
de i s ta ra ją  się pow iększyć obszar 
d z ie ln ic  m iasta  opanow anych w 
c iągu  o s ta tn ic h  24 godzin.

Obradował
Komitet

Wykonawczy RWPG
M O S K W A  P A P . W dn iach  1—3 

k w ie tn ia  b r. w  M oskw ie  odbyto  się 
94 posiedzenie K o m ite tu  W yko n a w ­
czego RW PG.

Na posiedzeniu K o m ite tu  W y k o ­
nawczego ro zpa trzono  w stępn ie  
p rzygo tow ane  przez o rg a n y  RW PG 
m a te r ia ły  dotyczące spraw , k tó re  
m a ją  być  om aw iane na n a jb liższe j 
S esji RW PG. . „  4 .

K o m ite t W yko n a w czy  o m ó w ił to k  
p rz yg o to w yw a n ia  norozum ień . opra­
co w yw a n ych  przez o rg a n y  RW PG 
d la  z rea lizow an ia  przedsięwzięć 
p rze w idz ianych  w  w ie lo le tn ic h  k ie ­
ru n k o w y c h  p rog ram ach  w sp ó łp ra ­
cy. P orozum ien ia  te  do tyczą przede 
w szys tk im  w sp ó łp racy  w  zakresie  
sp e c ja liz a c ji 1 k o o p e ra c ji p ro d u k ­
c j i  u rządzeń d la  n a jw ażn ie jszych  
ga łęzi p rzem ysłu , a także w ysoko 
w yda jnego , nowoczesnego pod 
względem  tech n iczn ym  sprzę tu  do 
o b ró b k i m e ta li, w  ty m  o b ra b ia re k  
z p ro g ra m o w a n ym  ste row an iem  nu ­
m erycznym . ,, . „ „  ,_

Na posiedzeniu K o m ite tu  W yko - 
nowczego zaaprobow ano, p la n  p ra ­
cy na la ta  1981—1983 w  dziedz in ie  
re a liz a c ji przedsięw zięć, p rze w i­
dz ianych  w ie lo le tn im  k ie ru n k o w y m  
prog ram em  w sp ó łp ra cy  w  ro zw o ju  
połączeń tra n s p o rto w y c h  k ra jó w  
c z ło n ko w sk ich  RW PG. •

K o m ite t W ykonaw czy  o m o w ił tez 
sp raw y dalszego doskonalen ia  dzia­
ła ln o śc i in fo rm a c y jn e j RW PG oraz 
ro z p a trz y ł in fo rm a c ję , o przepro­
w adzonym  w  m arcu  b r. posiedze­
n iu  g ru p y  re d a k c y jn e j ekspe rtów  
S e k re ta r ia tu  RW PG  i  ekspertów  
EW G  w  sp raw ie  p rzyg o to w a n ia  
w spólnego p ro je k tu  porozum ien ia .

Gdy poczta XX  wieku zawodzi...

Powrót ery ulicznych posłańców
NOWY JORK PAP. Jeśli poczta obecnie, to zawód ulicznego pa- 

XX wieku będzie nadal funkcjo- stanca powróoi do dawnej świet- 
nowała w tak wolnym tempie jak ności. W Stanach Zjednoczonych 

szybko się zorientowano, że w do

Kradzież wojennych
dokumentów
Montgcmery'ego
L O N D Y N  P A P . W ilia m  Robinson, 

lo n d y ń s k i h a n d la rz  sta rzyzną zo­
s ta ł skazany przez sąd na zap ła . 
cenie g rz y w n y  w  w ysokośc i 7 fu n ­
tó w , co ja k  ob liczono  ró w n a ło  się 
ko rzyśc io m  fin a n s o w y m  uzyskanym  
przez n iego  z k ra d z ie ży  i  sprzeda­
ży  cennych  do ku m e n tó w  pozosta­
ły c h  po m a rsza łku  M ongom erym .

R ob inson, k tó r y  s k ra d ł w o re k  z 
„p a p ie ra m i”  z m ieszkan ia  byłego  
m arsza łka  a rm ii b ry ty js k ie j,  n ie  
zdaw a ł sobie sp ra w y  z ich  w a rto ­
śc i. O trz y m a ł za n ie  5 fu n tó w  go­
tó w k a . d w ie  b u te lk i ja b łe czn ika  o- 
»az paczkę ty to n iu .

W  ja k iś  czas p ó źn ie j pap te ry , 
k tó re  oka za ły  się być  k o p ia m i p la­
nó w  n a k reś lonych  przez m arsza łka  
M o n tg o m e ry ’ego pod ko n ie c  d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w e j, t r a f i ły  na 
a u kc je  u  S otheby’ego gdzie , .dosz1v ”  
za 5.000 fu n tó w . W ieść o sprzedaży 
na a u k c j i  doszła do p ra w o w ite g o  
w ła śc ic ie la  do ku m e n tó w , k tó ry  
Idąc tro p e m  k o le jn y c h  tra n s a k c ji,  
n a t ra f i ł  wreszcie  na ślad z łodz ie ja .

Skrupuły zostaw w domu

Seks - uslufii
dla biznesmenów na delegacji

(zd row ia )

W iększość ja p o ń sk ich  b iznesm e­
nó w  u d a ją cych  się do w spom n ia ­
n y c h  k ra jó w  dysponu je  odnośnym  
p rog ram em  ro z ry w k o w y m  ju ż  
przed p rzekroczen iem  g ra n ic y . Za 
ta k  da leko  idące u ła tw ie n ia  trzeba 
oczyw iśc ie  p łac ić , bo w  p rzygo to ­
w a n ia ch  b io rą  u d z ia ł „a g e n c i”  ja ­
pońscy i  z k ra ju  docelowego, w ła ­
śc ic ie le  k a b a re tó w , n o cnych  lo k a li 
czy h o te li. W szyscy o n i uczestn i­
czą w  podzia le  dochodów  p ły n ą ­
cych  z k ieszen i za in te resow anego i  
zdecydow anego w  czasie w y ja zd u  
k ie ro w a ć  się s ta ry m  ja p o ń sk im  
p rzys ło w ie m : „g d y  w yruszasz w  
podróż — s k ru p u ły  zostaw  w  do­
m u ” .

O fic ja ln e  ja p o ń sk ie  k o ła  rządo- 
ja k  i  p rzeds taw ic ie le  japoń-W  W IE L U  ja p o ń sk ich  gazę- n ie ś li, że 4 na S ja p o ń s k ic h  b iz -  z ie lo n y c h  ks iążeczek . __ ^ ______________

ta ch , w  ru b ry k a c h  pośw ięeo- nesm enów  k ie ru ją c y c h  się w  te  sw ych  k ró tk o trw a ły c h  zna jom ych . ś id ch J”b iu r  p o d ró ży ”  (w łaśn ie  ’’b iu ra  
n y c h  obycza jow ości, u ka za ły  s tro n y  m a w  p ro g ra m ie  sw ych w y -  O d n iedaw na  panow ie  u da ją  się p od róży  s ta ły  się p rzedm io tem  n a j-  
się n iedaw no  p u b lik a c je , k tó -  ja zd ó w  ró w n ie ż  a tra k c je  zw iązane do pań, a n ie  o d w ro tn ie , a dz ie je  g w a łto w n ie js z y c h  a ta k ó w  gdyż za- 
re  w y w o ła ły  znaczne poruszę- n ie  t y lk o  z biznesem , ja k k o lw ie k  s ię  to  od c h w ili,  k ie d y  w  m a n ii-  rzuca im  się za trudn ia ,n ie  p racow ­
n ie  w  ta m te jszym  społeczeń- ró w n ie ż  p ła tne . s k im  „ H łl to n ie ”  m a łżonka  pewnego n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  w  cha rak te rze
stw ie , a część c z y te ln ik ó w  na - N a jw ię ksze  żn iw o  zb ie ra ją  ponoć znanego japo ń sk ie g o  p o lity k a  za - „a g e n tó w  seksua lnych ” ) — zaprze- 
w e t zb u lw e rso w a ły . N ic  d z iw - na żądnych  przygód  ja p o ń sk ich  czepiona zosta ła  przez g rupę  ro d a - cza ją  p ra w d z iw o śc i podaw anych 
nego; spraw a d o tyczy  seksu, b iznesm enach w  ś re d n im  w ie k u  k ó w  o fe ru ją c y c h  je j. . .  100 do la ró w , przez prasę fa k tó w  badż też — co 
te m a tu  n ie z b y t m ocno d o ty c h  pan ienk i! tru d n ią c e  s ię  w ia d o m y m i W  B a n g ko ku  proceder, o k tó ry m  j est w  je d n a k  p rzyzn a n ie m  ra c ji 
czas eksploa tow anego w  dość u s łu g a m i ( ł  Ic h  op ie ku n o w ie ) na m ow a , n ie  je s t co  p raw da le g a ln y , d z ie n n ik a rs k im  op isom  — w yra ża - 
p u ry ta ń s k ie j J a p o n ii, zw łasz- F ilip in a c h . Szacuje się, że na p o - jed n a kże  1 tu  p o d ró żn ik  „n a  de- j ,  u b o lew an ie  
cza przez pow ażną część ja -  trz e b y  Ja p o ń czykó w  t y lk o  w  M a - le g a c ji” , czy tu ry s ta  n ie  ma *  oma
p a ń s k ie j prasy. n i l i  p ra c u je  o k o ło  2000 c a li-g ir ls . w la n y m i u s łu g a m i n a jm n ie jszych  -W szyscy  za in te re so w a n i zdają

S zk ic  g rupow ego  p o b y tu  Japo ftczy  k ło p o tó w . P odobn ie  w  Seulu, zna sobie spraw ę, że po łożen ie  ta m y  
A U T O R Z Y  szeregu b a rw n y c h  re - k ó w  w  s to lic y  F i l ip in  — ja k  dow o- n y m  z ro zm a ito śc i p rzy ję ć  z ud z ia - ty m  p ra k ty k o m  będzie n ie zm ie rn ie  

p o rta ż y  o zag ran icznych  pod ró - dzą ja p o ń scy  a u to rz y  re p o rta ż y  łe m  o d p o w ie d n io  k w a lif ik o w a n y c h  tru d n e  przede w szys tk im  d la tego , 
żach sw ych z io m kó w  w  In te resach  je s t p ro s ty , można pow iedz ieć — gejsz. ¿e je s t to  ro d za j d z ia ła ln o śc i p rzy -
— a ja k  w iadom o p o d róży  ty c h  w  ru ty n o w y . W  d n iu  p rz y ja z d u  p rz y -  .Japończyków  nazyw a się często noszącej k ro c io w e  dochody w ie lu  
zw ią zku  z ekspansją Japońskiego bysze zza m orza z w y p c h a n y m i m is trz a m i o rg a n iz a c ji. Cecha ta  — i Ud 7'ó m  1 insty-fcuclom Toteż n ie  
e ksp o rtu  je s t coraz w ię c e j (d la  p o r t fe la m i sp o tyka ją  się na popo- tw ie rd z ą  a u to rz y  re p o rta ży  o za - sadz5 b y  o iagnae z tego  p roce- 
p rz y k ła d u  w  ro k u  u b ie g ły m  ty lk o  łu d n io w e j ka w ie  z m a n ils k im i g ra n ic z n y c h  c iągo tach  swych ro d a - d e ru  tatw o  d a l i  w yp rze ć  się
do F il ip in . T a jla n d ii,  K o re i.  P o łu d - „a g e n ta m i tu ry s ty c z n y m i”  d la  usta  k ó w  — w  ca łe j rozc iąg łośc i po- z ry n k u  
n io w e j i  na T a jw a n  w y je c h a ło  po- le n ia  ta ksy , ja k  też W ce lu  o b e j-  tw ie rd z a  się ró w n ie ż  w  odn ies ien iu  
nad  1.5 mLn Japończyków ) — do - rżen ia  i  s tw ie rd ze n ia  w ażnośc i tzw . do ic h  ro z ry w k o w e j s fe ry  życia . M a re k  B IE R N A C K I

bie kilometrowych zatorów ulicz­
nych najszybszymi doręczycielami 
'¡stów i poleceń sq posłańcy na 
rowerach i rolkach W Nowym 
Jorku powstało już 280 takich firm 
usługowych, w Waszyngtonie ok. 
70. Zatrudniają one niewielu pra­
cowników, od kilkunastu do około 
stu. Ci prywatni posłańcy-ku- 
rierzy doręczają listy j paczki, ra­
chunki i pisma natychmiast do rąk 
adresatów, dystansując doręczy­
cieli pocztowych. Czynią to taniej; 
szybciej i w bardziej atrakcyjny 
sposób, gdy zachodzi np. potrzeba 
doręczenia jakiejś okolicznościo­
wej przesyłki z okazji ślubu, czy 
jubileuszu. W tym celu posłańców 
ubiera się w galowe mund ry, we 
fraki, cylindry. Dostarczenie prze­
syłki pospiesznej kosztuje w No­
wym Jorku 4—6 dolarów, w mniej 
ruchliwym Waszyngtonie — 2,5 do 
4 dolarów. Firmy doskonale pro­
sperują i nie narzekają na brak 
klienteli.

„Boom“ gier 
hazardowych 
w Hiszpanii

M A D R Y T  PAP. W la ta ch  1923— 
1977 H iszpan ie , m a ją c y  skąd inąd  o- 
p in ię  zapa lonych  g raczy, m u s ie li 
z rezygnow ać z jednego ze sw ych 
u lu b io n y c h  sposobów spędzania 
w o lnego  czasu, gdyż z w y ją tk ie m  
lo te r i i ,  w sze lk ie  g ry  hazardow e b y ­
ły  w  ty m  okres ie  zakazane. Obec­
n ie  H iszpan ia  odśw ieża znajom ość 
z hazardem .

O p o w tó rn ie  rosnące j popu la rn o ­
śc i g ie r  haza rdow ych  mogą św iad ­
czyć g w a łto w n ie  zw iększające się 
dochody z ty tu łu  p o d a tkó w  ścią­
ganych  z sa lonów  g ie r. W p ły w y  t® 
w  1979 ro k u  os iągnę ły  wysokość 74 
m ilia rd ó w  peset — 1.06 m ilia rd a  
d o la ró w  — podano w  rapo rc ie  
M in is te rs tw a  F inansów . P opu la rna  
w  H iszp a n ii od 200 la t  lo te r ia  w  
1979 ro k u  p rzyn io s ła  s k a rb o w i pań­
stw a 46 m ilia rd ó w  peset co stano­
w i 86 p rocen t ca łego dochodu z 
ty tu łu  p o d a tkó w  n a łożonych  na 
g ry  hazardow e.

Obserwuje się ekspansję 
„Bingo” , gry pochodzenia ame­
rykańskiego. Podatki z „Bingo”  
w 1979 roku wyniosły 25 m ilia r­
dów peset. Nie rozwinęły je­
szcze skrzydeł kasyna gry. Do­
starczyły one skarbowi jedy­
nie 7 m iliardów peset. (f)
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Na ślubnym 
ko b iercu

ŚWIĘTA —- io tradycyjnie okres 
zawierania związków małżeńskich. 
Panie z Urzędu Stanu Cywilnego 
udzielające ślubów (nie ma ani 
jednego mężczyzny!) czekają 
więc pracowite ’dwa dni. Rozma­
wiamy o tym z Ireną KODZ1K, 
zastępcą kierownika USC w Szcze­
cinie

— ILE par stanie na ślubnym 
kobiercu?

— Dziś i jutro około dwustu.
— A w drugi dzień świąt?
*— Nie udzielamy ślubów. Tak 

jest już od lat. My też mamy pra­
wo do odpoczynku. Proszę wziąć 
pod uwagę, że w naszych fi­
liach w Dąbiu i Nad Odrą jest 
obsada jednoosobowa. Obie panie 
będą więc pracować I dziś i ju­
tro.

— Dwieście par, to sporo.
— Ale trochę mniej niż w la­

tach poprzednich. Ciekawe, bo 
zaraz po świętach będzie więcej 
zawieranych małżeństw. Na przy­
kład w USC Śródmieście — jutro 
mamy dwadzieścia trzy śluby, 
dziewiętnastego kwietnia — dwa­
dzieścia dziewięć, a w ostatnią 
sobotę miesiąca —- dwadzieścia 
osiem.

— Zatem ciągle tłok na ślub­
nym kobiercu. I spora kolejka.

— Nie zawsze. W lutym nie by­
ło żadnego problemu z wyborem 
terminu. Byliśmy w stanie speł­
nić każde życzenie młodej pory. 
Podobnie w marcu I maju. Na­
tomiast w czerwcu znów jest 
tłok.

•— Maj podobno nie przynosi 
szczęścia nowożeńcom. Można się 
zakochać, ale ze ślubem lepiej 
poczekać.

— Taki przesąd. Rzeczywiście 
jednak w maju nigdy i*te mamy 
zbyt wiele procy.

—  Ci, którzy nie są przesądni, 
mogą z tego skorzystać, ślub 
bez kolejki...

— Zozwyczoj jest miesięczny 
okres wyczekiwania. Oczywiście 
papiery można złożyć z dużym 
wyprzedzeniem, konkretnie — Uey
miesięcznym.

— Sporo czasu do namysłu. I—
rezygnacji.

— Zdarzają się takie przypad­
ki. Często w ostatniej chw il C io­
sem młoda poro wcale nie po­
jawia się w USC Dopiero potem 
zgłaszają się ponownie I proszą 
o ustalenie nowego terminu. Spo­
ro przez to zamieszania Poza 
tym — dla kogoś innego ton 
właśnie dzień i ta włośnie godzi­
na były wprost wymarzone. Mu- 
sieliśn odmówić, bo termin Już 
zajęty. A potem pora, któro za­
rezerwowała wcześniej, nie zgło­
szą się-

— Jak często młodzi rezygnu- 
fo!

— Na pf2yk(ad M  ibiesSęć

nowie oczywiście w garniturach 
odpowiednio dobranych kolory­
stycznie do sukni panny młodej. 
Obowiązkowo — muszka. Nie pa­
miętam, by ostatnio był ktoś w 
krawacie. Nowożeńcom towarzy­
szy zozwyczoj mnóstwo gości. 
Bywa, że nie wszyscy mogą się 
pomieścić w sali ślubów.

— Podobno przyjmuje się bar­
dzo ładny obyczaj — państwo 
młodzi składają wiązanki kwia­
tów u stóp Pomnika Czynu Pola- 
ków.
' —- Tak. Powoli staje się to na­

szą, szczecińską tradycją.
— A jaka muzyka towarzyszy 

ceremonii ślubu?
— Oczywście „Marsz weselny", 

poza tym „Love Story" i... Do­
prawdy trudno mi powiedzieć. 
Kiedyś zapytałam o to muzyka, 
który w USC gra na organach. 
Powiedział, że do każdego ślubu 
była inna melodia, śmieszne, bo 
ja przez cały czos słyszałam to 
somo. Po prostu nie zwracam już 
na to uwagi.

— A pani ślub, jaki był?
— Bardzo skromny. Tylko my 

I świadkowie. Udzielał go męż­
czyzna. To był początek lot pięć­
dziesiątych. Zupełnie inne czasy...

(jas)

W DNI powszednie słychać 
tu warkot motorów uru­
chamianych drżącą, nie­

wprawną ręką nowicjusza. To 
trenują świeżo upieczeni auto- 
mobiliści. W niedziele — plac 
przy ulicy Akademickiej za­
mienia się w wielkie targowi­
sko. Ilu  mamy naprawdę en­
tuzjastów motoryzacji — prze­
konać się można dopiero na 
giełdzie. Ceny — iście zawrot­
ne — nie odstraszają nabyw­
ców. Zresztą nie jest to miara 
rzeczywistej wartości pojazdów, 
lecz raczej chęci, a nawet żą­
dzy posiadania własnego sa­
mochodu.

Giełda ma w sobie jakiś cza­
rodziejski magnetyzm, który 
sprawia, że n«wct ci którzy 
zajrzeli na nią mimochodem, 
jako postronni obserwatorzy, 
zaczynają marzyć o „rnfcuchu” 
czy „Syrence” .

Poza tym  ulica Akademicka 
jest rzeczywiście akademicka. 
Vis a vis giełdy stoi budynek 
Wydziału Mechanizacji Rolni­
ctwa — najmłodszego fakulte­
tu  Akademii Rolniczej. Tu zaś 
gdzie uL Akademicka bierze 
swój początek, na rogu ulicy 
Słowackiego, znajduje się głów­
ny obiekt szczecińskiej szkoły 
agronomów — auditorium ma­
ximum. Kompleks przylega ją-

Tu kończy się Akademicka... 
cych doń budynków mieści in­
stytuty: gleboznawstwa i gos­
podarki wodnej, ekologii i o- 
chrony środowiska, hodowli ro_ 
ślin i nasiennictwa, chemii i 
przechowalnictwa.

Pod tym adresem rozgościła 
się obecna akademia, a ów­
czesna Wyższa Szkoła Rolnicza, 
powołana w Szczecinie już w 
1951 roku, po gruntownej od­
budowie i modernizacji ruiny 
straszącej przedtem spacero­
wiczów wędrujących po Parku 
Kasprowicza.

Na początku naszego stulecia 
w miejscu, gdzie trenują sa- 
mochodziarze i odbywają się 
niedzielne giełdy aut, był staw, 
do którego sączył swe wody 
strumień Osówka. Tu nato­
miast, gdzie znajduje się 
gmach auditorium maximum 
Akademii Rolniczej (róg ul. 
Słowackiego), pracował duży 
młyn wodny. Gdy tereny te 

'przejęło miasto i  szeroki zagon 
leśny zamieniono na ogród 
spacerowy pełen egzotycznych 
roślin (obecny Park Kasprowi­
cza), młyn postanowiono prze­
budować na podmiejską resta­
urację. W tym celu osuszono 
i  zasypano staw, a koryto O- 
sówki poprowadzono murowa­
nym kanałem pod ziemią. I 
od roku B10 potok od og.ro-

Okno na podwórze

Przyclioefzî 
t u k i

CO om wynieśli z tej 
szkoły podstawowej? Są 
niezdyscyplinowani, leniwi, 
nie pracują systematycznie, 
nie mają zasobu pojęć, ma­
ją włosy, nie mają wło­
sów, oeielrfi, schowali się, 
biegają na imprezy, nie 
mają żadnych zaintereso­
wań, poszli do kina żeby... 
doskonalić język obcy, 
piętnaście dwój, nieobecni 
na klasówce, lekceważą, za 
poważnie, mają pomysły, 
nie mają pomysłów, znowu 
wyskok, infantylni, dorośli, 
nic nie wiedzą, wszystko 
wiedzą... lepiej, nie wyko­
nali, symulują, głupio się 
tłumaczą, trzeba ukarać, 
trzeba przypilnować, uwa­
żają się za dzieci, eo z 
nich wyrośnie?

Cztery lata nauki w 
szkole Średniej '— to okres

trudny nadzwyczaj. Prze­
de utszystkim dla rodziców. 
Do codziennej żmudnej 
krzątaniny, do kłopotów, 
których nigdy i  nikomu nie 
brakuje — dochodzi 
kształtowanie się osobo­
wości nastolatków, docho­
dzą objawy „ trudnego 
wieku", kiedy w poszuki­
waniu środków zaradczych 
gu>altownie trzeba sobie 
przypominać własne szcze­
nięce lata, aby oddzielić 
sygnały ważne od takich 
sobie, kiedy szkoła i ro­
dzina usilnie stara się na­
uczyć i wychować.

1 wreszcie nadchodzi ta­
ki dzień, gdy gromadka 
rodziców po raz ostatni 
spotyka się z wychowaw­
cą. W najbliższej perspek­
tywie egzamin maturalny

lub świadectwo ukończenia 
szkoły. Przez myśl przesu­
wają się wszystkie spra­
wy, które połączyły nasze 
dzieci ze szkołą: wariacki 
„Dzień Wagarowicza”  ale 
i  zajadła obrona własnej 
szkoły na zewnątrz, jako 
te j absolutnie najlepszej; 
awanturę o cokolwiek i 
młode przyjaźnie, niespo­
dzianki złe i  niespodzian­
k i dobre.

Ta ostatnia rozmowa jest 
o nich: jacy są, jacy będą 
w przyszłości, jakie ich 
cechy pomogą a jakie będą 
przeszkadzać. Jak się uło­
ży życie młodzieży. Mówi 
się o nie j serdecznie i  z 
troską. Mówi się, że jed­
nak w gruncie rzeczy nie 
są tacy ¿11 Ze są nawet 
całkiem dobrzy. I  to jest 
prawdą. (jf)

...a tu stał młyn wodny.

Fot. Zb. Jodkowski

du botanicznego aż do stawu 
Rusałka ukryty jest przed o- 
kiem ludzkim. Zamiaru nie u- 
dało się urzeczywistnić do koń» 
ca. Przedsiębiorczy właściciel 
terenu nie wzniósł restauracji, 
ale na dobre zlikwidował młyn 
i osuszył teren.

W latach trzydziestych po­
stanowiono tu właśnie zlokali­
zować wyższą szkołę pedago­
giczną. Do budowy użyto jed­
nak zbyt wilgotnej cegły i in­
westor przerwał prace zaskar­
żając dostawców. Obiekt, pozo­
stawiony w stanie surowym, 
służył w czasie wojny za skład 
medykamentów. W 1955 roku 
przystąpiono do przekształcania 
go w siedzibę uczelni rolniczej.

Ten kró tk i zarys historii ma­
łego ale interesującego skraw­
ka miasta zawdzięczamy panu 
Zbigniewowi Karczewskiemu, 
uważnemu Czytelnikowi nasze­
go cyklu.

Ulica Akademicka, łącząca 
dogodnym skrótem stare Po­
godno z Niemierzynem i no­
wym Osiedlem Arkońskim, jest 
bardzo ruchliwa. Przy okazji 

. powlekania asfaltem dawnej 
brukowanej drogi nie zdecydo­
wano się poszerzyć jezdni ani 
o centymetr... Na dodatek — 
latarnie ustawiono na samym 
5roku i  tak już wąziutkiego 
trotuaru.

Równolegle do drogi biegnie 
trasa kolei. Dziś kursują tędy 
pociągi do Polic i Trzebieży, 

przyszłości pomkną tędy 
szybkie wagony premetra, opa­
sującego szerokim obwodem 
cały Szczecin.

Ulicą Akademicką chadzają 
studenci AR do swego akade­
mika, a właściwie całego mia­
steczka akademickiego przy ul. 
Broniewskiego. Choć droga 
wiedzie nadal przez pustkowie, 
przechodnie nawet o zmierzchu 
czują się tu ostatnio raźniej. 
Studenteria przepłoszyła sku­
tecznie diabła mówiącego do- 
’ branoc.

(law )

ślubów jedno poro nie pojawi się 
w USC.

—- To mato.
— Dla mnie dużo, bo stanowi 

to dziesięć procent.
— Udzielanie ślubów — to chy­

ba przyjemna praca?
—- Oczywiście. Milo się patrzy 

na takie szczęśliwe, zakochane 
pory. To dla nas naprawdę sa­
tysfakcja. Państwo młodzi są bar­
dzo przejęci, niejednokrotnie zde­
nerwowani. W początkach mojej 
pracy ze zdumieniem patrzyłam 
na łzy kręcące się w oczach pa­
na młodego. I tak bywa...

—- Jak są ubrani?
— Różnie. Nadal modne są 

długie suknie, w różnych kolo­
rach — biel, błękit, róż, beż Pa-

W  „Kurierowej kawiarence”

Opowieści ulic

Akademia na młynie
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Na miarę roku 2000
LE2Y przede mną plan 

Szczecina wydany w. 
1931 r. Kiedy porównuję 

go z mapą z roku 1979, mia­
sto wydaje się kuse i niepełne. 
Chyba przede wszystkim dla­
tego, że dzisiejsza ul. Wielka 
kończy się na wysokości ul. 
Mściwoja, nie dobiegając do 
odrzańskiego brzegu. Zaś ul. 
Energetyków i ul. Gdańska są 
wąskimi traktami kołowymi, 
zapewniającymi łączność z por­
tem i prawobrzeżem.

Ten zastany w 1945 roku 
stan, z idealną dokładnością 
powtarza plan z 1948 roku, 
choć już wówczas wiadomo by­
ło, że nie odpowiada on rze­
czywistym potrzebom miasta. 
Dawny Szczecin ciążył zdecy­
dowanie na zachód, gdzie znaj­
dowały się centra administra­
cyjne, gospodarcze i  polityczne. 
Nowy — reorientował miasto 
na południowy wschód. W tym 
więc kierunku winny prowa­
dzić główne trasy komunika­
cyjne.

W latach 1956—59 działało w 
stolicy Pomorza Zachodniego 
tzw. zagłębie mostowe. Budo­
wano — prawie jednocześnie — 
trzy przeprawy z prawdziwego 
zdarzenia; przez "'drę, Parni- 
cę i Regalicę. Obiekty te — jak 
głosi plotka — projektowano z 
rozmachem i inżynierską fan­
tazją, ale o ich obecnym kształ­
cie zadecydowały względy 
oszczędnościowe. Powstało więc 
rozwiązanie obliczane na mia­
rę ówczesnych potrzeb które 
już po k ilku latach okazało się 
niewystarczające. Zwłaszcza zaś 
po oddaniu przebudowanej częś­
ci dwujezdniowych ulic Gdań­
skiej i  Energetyków, t  Estaka­
dą Pomorską i lin ią  tramwajo­
wą do Basenu Górniczego. Już 
wówczas — jak na dłoni — sta­
ły  się widoczne główne prze­
szkody na tej trasie — zbyt 
wąskie mosty.

Dwa lata temu przystąpiliś­
my do budowy największej po­
wojennej inwestycji komuni­
kacyjnej Szczecina, popularnie 
zwanej Trasą Zamkową. W 
pierwszym etapie prac ma po­
wstać jedynie jej „połówka” . 
Jednakże .równocześnie przy­
gotowuje się teren 1 obiekty 
inżynieryjne do tego, by z mar­
szu przystąpić do realizacji 
drugiej części zamierzenia. Ta­
kie postawienie sprawy ozna­
cza, że po ukończeniu prowa­
dzonych obecnie robót gotowy 
będzie jedynie wjazd lub wy­
jazd z miasta. Nadto na obu 
nowych mostach i estakadach 
nie przewidziano lin ii tramwa­
jowych. Zatem nadal swą rolę 
spełniać będą musiały: Most 
Długi i  Most Portowy.

Tymczasem stan techniczny 
tego pierwszego nie jest naj­
lepszy. Dla żadnego ze szcze­
cinian nie jest tajemnicą, że 
wymaga on pilnego remontu. 
Ale na tym nie koniec. Liczą­
ca 2200 m. długości Trasa 
Zamkowa nie rozwiąże w peł­
ni problemu komunikacji mia­

sta z resztą kraju. Na prze­
szkodzie stoi bowiem zbyt cia­
sny odcinek drogi oomiędzy 
Basenem Górniczym a ul. ul. 
Przestrzenną i  Eskadrową z 
wąskimi: wiaduktem nad tora­
mi kolejowymi i  Mostem Cło- 
wym. Więcej — uniemożliwia 
to budowę lin ii tramwajowej, 
która powinna wreszcie do­
trzeć do Osiedla Słonecznego 
lub do Dąbia.

Tak patrząc na zagadnienie 
— a takie spojrzenie powinno 
chyba cechować każdego szcze­
cinianina — zobaczymy problem 
Trasy Zamkowej w zupełnie 
innym świetle. Stanowi ona bo­
wiem jedynie fragment więk­
szego zagadnienia, który nazy­
wa się układem drogowym 
stolicy Pomorza Zachodniego. 
Dopiero całościowe rozwiązania Ostatni most na Podzamczu =  stan p . zed zniszczeniem.

P R O B L E M
trzech mostów

sprawią, że miasto przestanie 
się dławić na jednej nitce dro­
gowego połączenia. Nie chciał­
bym przez to powiedzieć, że 
prezentuję spojrzenie całkiem 
nowe. Problematyka ta jest w 
pełni doceniana przez władze 
miasta i  województwa. Teraz 
chodzi tylko o to, by ją zrozu­
miał każdy mieszkaniec.

Budowa Trasy Zamkowej 
trwa. W ciągu dwóch la t pow­
stały jednak pewne opóźnienia 
w realizacji inwestycji. Licząc 
w robotach budowlanych, nie 
wykonano dotąd prac wartości 
70 milionów złotych. Nie jest to 
powód do alarmu, gdyż można 
przyspieszyć tempo budowania. 
Tym bardziej, że według oce­
ny Inwestora, stworzono na 
tym obiekcie taki front robót, 
że wykonawcy miast za 315 
min zł — jak planowano na 
rok bieżący — mogliby wyko­
nać zadania wartości pół mi­
liarda.

Gorzej, że występują trud­
ności z potencjałem przedsię­
biorstw budowlanych. Co praw 
da taki „Energopol-5”  czy Pło­
ckie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych mogłyby uporać się 
bardzo szybko ze swymi szcze­
cińskimi zadaniami, ale —* w 
oparciu o bezpośrednie de.cyzje 
ministerstw — ich potencjał 
wykonawczy zaangażowany zo­
stał w innych regionach.

Oczywiście nie możemy pa­
trzeć na sprawy kraju jedynie 
przez pryzmat szczecińskich po­
trzeb, gdyż prowadziłoby to do 
deharmonizacji gospodarki. Nie 
można ich jednak pomijać w

rachunku ekonomicznym. Myślę 
tu zwłaszcza o wykonaniu po­
stanowień uchwały rządowej w

ton stali na konst.ukcje mosto­
we. Dotychczas przydział ten 
nie został zrealizowany. Tak

Szczegóły mostu drewnianego na Podzamczu.

sprawie budowy Trasy Zamko­
wej. Zgodnie z je j założeniami 
zaplanowano na rok bieżący 
„przerób”  315 min zł. Ale w 
portfelach zleceń wykonawców 
poszczególne ministerstwa u. 
stalając pierwszeństwo wykona­
nia zadań ulokowały jedynie 
niespełna 200 min zł. Liczne in­
terwencje nie odniosły dotąd 
skutku. Inwestycji więc, mimo 
możliwości nadrobienia opóź­
nień, grozi osłabienie tempa 
robót.

W podobny sposób traktowa­
na jest sprawa dostaw surow­
ca w IV  kwartale ub. roku bu­
dowa otrzymała przydział 1000 
samo dzieje się z szynami

Drewniany 
(Zdjęcia —

most przez Odrę zachodnią na Podzamczu. 
*  archiwum Dyrekcji Budowy Trasy Zamkowej).

tramwajowymi. Niedawno np. 
w oparciu o telex jednej z hut 
zapowiadającej ich wysyłkę, 
zamknięto dla ruchu kołowe­
go część uL Energetyków. I 
dzisiaj setki kierowców Jadąc 
wytyczonym objazdem klną, że 
na ogrodzonym terenie budowy 
nie widać żadnego robotnika. 
Tak było jeszcze w ostatniej 
dekadzie marca. Obecnie sytu­
acja zmieniła się na tyle, że 
szyny... wypożyczono z WPKM 
i wkrótce rozpocznie się ukła­
danie nowego toru. A  zapowia­
dany transport wciąż jeszcze 
nie dotarł do Szczecina.

Można mieć też pretensje do 
gdańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego, 
które zalega z dokumęntacją. 
Jak twierdzi dyrektor budowy 
Ryszard Zieliński, projekt prze­
prawy przez Parnicę m iał być 
gotowy na dzień 31 marca br. 
Na razie jednak znajduje się 
„w  proszku” . Może dotrze do 
Szczecina za rok, a bez niego 
nie można składać zamówień 
na tak trudną do zdobycia 
stal...

W tych warunkach dyrekcja 
budowy Trasy Zamkowej — ja­
ko inwestor — przyjęła na sie­
bie obowiązek nadzorowania 
budowy „bliźniaka’’ Mostu Dłu­
giego. Powstać ma on tuż obok. 
po prawej stronie (patrząc w 
górę nurtu rzeki) swego „star­
szego brata”  ł pomieściłby 
jednokierunkową jezdnię o 
trzech pasmach ruchu ł dwa 
tory tramwajowe: do Basenu 
Górniczego i do śródmieścia. 
Prócz przeprawy przez Odrę 
powstać muszą estakady: na 
lewym brzegu — u wylotu uL 
Sołtysiej, a na prawym — na

wysokości Przychodni Portowej 
przy ul. Energetyków. Ponadto 
przy ul. Krzysztofa Kolum­
ba przewidziany jest tzw. pra- 
woskręt umożliwiający prze­
jazd na drugą stronę rzeki dla 
pojazdów jadących od dworca.

Rozpoczęto już sporządzanie 
dokumentacji technicznej tego 
przedsięwzięcia. Gdańscy pro­
jektanci obiecują dostarczyć ry ­
sunki estakad do końca maja 
br. podpór mostowych — do 
grudnia br., a całość zakończyć 
w I I  kwartale 1981 roku. , Je­
den z wykonawców — Przed­
siębiorstwo Budownictwa Ko­
lejowego — dopomina się na­
wet o konkretne zadania. Za­
chowując więc ostrożny opty­
mizm można liczyć, że nowy 
most będzie gotowy równocześ­
nie z pierwszym etapem budo­
wy Trasy Zamkowej i w tym 
samym okresie można byłoby 
przystąpić do remontu Mostu 
Długiego.

Otwarta jest jeszcze sprawa 
poszerzenia odcinka głównej 
drogi wyjazdowej ze Szczecina 
w jej dalszym biegu za Base­
nem Górniczym. Na razie — 
jak twierdzi dyr. Witold Gowin 
z Przedsiębiorstwa Eksploatacji 
Dróg i Mostów — zadecydowa­
no o lokalizacji nowego wia­
duktu i mostu przez Regalicę. 
Powstałyby one również po 
prawej stronie (patrząc na Dą­
bie) obok już istniejących. Za­
kłada się nadto wyrównanie na­
sypem wgłębienia pomiędzy 
nimi. Środkiem jezdni przebiegł­
by tramwaj, który na wysokoś­
ci stacji benzynowej skręcałby 
w uL Eskadrową (do Osiedla 
Słonecznego) a druga linia zdą­
żała prosto ul. Przestrzenną (do 
centrum Dąbia). Do tych zamie­
rzeń przystosowano trwającą o- 
becnie przebudowę ul. Eska­
dro we j, gdzie na razie powsta­
nie pas zieleni jako rezerwa 
miejsca pod tory.

To przedsięwzięcie zaawan­
sowane jest najsłabiej. Znajdu­
je się bowiem na etapie kon­
cepcji technicznej, która wy­
maga jeszcze opracowania szcze 
golowych założeń ekonomicz­
nych przed rozpoczęciem pro­
jektowania. Łatwo też przewi­
dzieć, że będzie to rozwiąza­
nie kosztowne 1 wymagające 
dużego zaangażowania środków 
1 sił wielu przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Mimo to decyzja w 
tej sprawie musi być podjęta. 
Bez tego — komunikacja pomię­
dzy obiema częściami miasta 
przedzielonego przez trzy rze­
k i — nie będzie należycie roz­
wiązana.

Relacjonuję całość sprawy z 
mieszanymi uczuciami. Z jed­
nej strony bowiem martwią 
mnie opóźnienia na budowie 
Trasy Zamkowej, z drugiej zaś 
— cieszy całościowy sposób 
potraktowania problemu roz­
wiązania tej niezmiernie waż­
ne’ części układu drogowego 
Szczecina. I chyba zadowole­
nie przeważa. Bo wreszcie po­
wstała koncepcja nie na miarą 
obecnych potrzeb, lecz (licząc 
się z automatycznym rozpoczę­
ciem budowy I I  etapu Trasy 
Zamkowej) na miarę Szczecina 
roku 2000. JERZY TIMEN
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Czekolada

na
AMERYKAŃSCY lekarze 

»twierdzili, że aa kłopoty miło­
sne i  związane z tym depresje 
najbardziej kojąco działa cze­
kolada. Oczywiście jest to spe­
cjalna czekolada ostatnio wpro 
wadzona na rynek, zawierają­
ca środki uspokajające oraz an­
tydepresyjne.

Zadanie nr I
OBRONA praw człowieka 

jest podstawowym obowiąz­
kiem prasy — oto jeden z 
głównych wniosków, jaki sfor­
mułowano w raporcie końco­
wym Międzynarodowej Komi­
sji Ekspertów. Komisję powo­
łało dwa lata temu UNESCO, 
w celu przeanalizowania współ 
czesnych problemów prasy i in­
formacji. Raport przedstawio­
ny dyrektorowi generalnemu 
UNESCO — Amadou Mahtar 
M ’Bow zawiera 22 propozycje 
i sugestie, które „stanowią ra­
mową koncepcję wprowadze­
nia nowego ładu do informa­
c ji” .

Urodzaj na kongresy
PIERWSZY kongres nauko­

wy odbył się w Rzymie w 
1681 r i poświęcony był me­
dycynie. W 1899 r. liczba or­
ganizowanych kongresów wzro 
sła do 65. Zwoływano je wów­
czas najczęściej w krajach 
skandynawskich oraz w Pary­
żu, Londynie i Brukseli. Od 
końca I I  wojny światowej ob­
serwuje się prawdziwą eksplo­
zję spotkań naukowych. W la­
tach 1959—1978 Komitet Współ 
noty Europejskiej zorganizował 
70 tysięcy spotkań, a ONZ w 
samym tylko 1978 r. zwołała 
5 200 kongresów w Genewie i 
3100 Nowym Jorku.

Miłość czy tenis?
SŁYNNA tenisistka, dwukrot­

na triumfatorka turnie ju Wim- 
bledonu, Christ Evert zakończy­
ła karierę zawodniczki. „Gra w 
tenisa nie daje ml już radości. 
Chcę osiągnąć szczęście w mał­
żeństwie” . Chris jest żoną an­
gielskiego tenisisty Johna Lloy­
da-

Memoriały niedzielne
Zgodnie z tradycją
Z AWSZE o tej właśnie po- czy” !), kręcimy się po kuchni dziej odchodzący od swoich 

rze gazety w całym kraju zaglądając paniom do garnków, „korzeni”  (czyli — wiejskiego 
zanoszą się zgodnym na jeszcze raz dokonujemy bilan- pochodzenia) mieszczuch znacz- 

ogół świergotem wiosennym, su napojów nisko- i  wysoko- nie chętniej sięga po cepeliow
zachwalając uroki pory roku, procentowych (zawsze można skie jajko z drewna...........
która pod naszą szerokością geo „wyskoczyć”  i uzupełnić...), wre
graficzną jest przecież z regu- szcie uspokojeni możemy łaska- ju tro  Wielkanoc. Święta wio 
ły okresem najbardziej kapry- wie wyprowadzić psa na wie- sennego optymizmu pojedna- 
śnym i zawodnym. „W  marcu czorny spacer. A jutro — świę- nia pokoj Ui>> §ą to wartości, 
— jak w garncu” , „Kwiecień la. bez których nie sposób się o-
-  plecień’, itp. itd. A prze- bejść w życiu. j  dlatego też
ciez i wówczas nawet kiedy Spędzimy je zgodnie z tra- tak bardzo je sobie cenimy, 
tak^ trudno się aurze „przeła- dycją. Tą kształtowaną przez
mać”  jak  to obserwujemy obe- wieki, i  tą, jaka ukształtowała p o. MORSKI
cnie, nawet kiedy jeszcze me sję przez ostatnie trzydzieści 
raz przymrozek chwyci łub o- pięć lat. Nawet jeśli nie zda- 
statnim śniegiem tu i ówdzie Waliśmy sobie ' '

„Miami Jazi Quintet“ , „Breakwater“ i inni

Panorama jaziu
W  S A L I k a w ia rn ia n e l SCK „T rans”  p rezen tow a ł ty p o w y  a m e ryka ń sk i 

o dby ł sie n iedaw no k o n c e rt iazz g ra n y  na co dzień w  tam te  i- 
jazzow y — w ydarzen ie  o sDorei szych k lu b a c h  S ynkooow ane ry t-  
randze w  tve iv i k u ltu ra ln y m , B a r- m y takaż d yn a m ika  i d ra m a tu r- 
dzo rzadko  gościm y przecież w  gia u tw o ró w  to cha ra k te rys tyczn e  
Szczecinie m u zykó w  zagran icznych  cechy te i m u z y k i s ta w ia ia e e i so- 
a ty m  razem  lic z n ie  zgrom adzen i b ie  za cel s tw orzen ie  k lim a tu  re- 
słuchacze m ie li m ożliw ość uczestn i- ‘ laksu  i  w spó lne l zabaw y nub licz - 
czyć w ko nce rc ie  n rz y b v le i z USA ności i  w ykonaw ców . .P rzy czym  
g ru p y  „M ia m i Jazz Q u in te t”  w  podzia ł ten  iest w  oew net m ierze  
sk ładz ie : Dale P r itc h e tt  — p e rk u - podzia łem  sztucznym  — słuchacze 
s ia  L a r r y  K o rn fe ld  — bas. P a u l ry tm ic z n y m i o k la s k a m i i  p o krzy - 
B o ile n b a ck  — g ita ra , G aétan V e il-  k iw a n ia m i m u z y k o w a li”  w spó ln ie  
le u x  — trą b k ą  i f l ig e lh o rn  o raz z am e ryka ń sk im  k w in te te m .
M a lt H a rr is  — in s tru m e n ty  k la w i-  Bardzo  ciekaw-ie w ypad ła  ko n - 
szowe i saksofon. , f ro n ts c ia  m u z y k i .M ia m i Jazz

A m e ryka n ie  w y s tą p ili na zakon- Q u m te tu  z w ysteoem  
ozenie im prezy  Panow ała iu ż  .B re a kw a te r”  Szczecinianie k to -  
w ówczas zn a ko m ita  w ym arzona  rz y  w y g ra li u b ieg ło roczny  fe s tiw a l 
d la  iazzm anów  a tm osfe ra  -  w  k lu -  .Jazz nad O dra p rze d s ta w ili 1azz 
b ie  szczecińskich s tu d e n tó w  m uzy- pozosta jący w  nuirc ie  e« r o o e g g " a. 
cv  n ie  czu li sie obco 1 szybko  — b a rd z ie j in te le k tu a ln y  w yw azo - 
os iagne li porozum ien ie  z. p u b liez - n y  zaaranżow any Zespół B reak- 
nościa. M ia m i Jazz Q u in te t"  za- w a te r”  (c z y li Jozef E liasz - -  Der-.

k u s ja  B ogusław  F uc iek  .F o rtu n -. 
' bas. A n d rze j W in n ic k i —•

TA pani jest bardzo a- 
petyczna, ale nie ulega 
wątpliwości — także i dla 
niej — że już obecnie musi 
powściągnąć nieco swój 
apetyt...

--------- „ ------- w  pełni z tego
sypnie, a więc nawet wówczas sprawy, to przecież czas i  wy- 
w ie r n y  z całą pewnością, że darzenia, owe modyfikatory 
nadejdą dni budzącego się ży- każdej rzeczywistości, robiły 
eta, owego odwiecznego cyklu swoje. x dziś na stare wyda_ 
świata przyrody, który tak sci- wa£ by Sję mogło — niezmien­
ne wiąże się z ludzkimi pojć- ne obyczaje, nałożyły się no- 
ciami optymizmu i radości. Ta- we co£ wzbogacając i zmienia­
ją  charakter mają też Święta jąc> a 0 coś tam r  uszczupla- 
Wielkiejnocy, zapisane w pa- j ąc 
mięci Polaków jako okres po­
godny, napawający nadzieją, , , ,
pobudzający do aktywności nie ZANIKA na przykład w mia- 
tylko przy biesiadnym stole... Stach, zegnany chyba bez wiek 

ODSTALIŚMY swoje w kolej- szeS° ?alu- obyczaj dyngusowe 
kach, przewietrzyliśmy i wypu- s?. *aIua. ,pr,z?clez T
cowaliśmy nasze „M-iłeś tam". c° z. t0 s1« w takim czci-
ostatni Mohikanie trzepaków ™WSC,e , Szraecime te
jeszcze walczą ze swoimi „per- ttzydzieści parę lat temu. By-
sami”, zjeżdżają się goście z ullw, '. p a r ta ły ,  przez któ.
głębi k ra ju , ale nastrój już od- “  *  świąteczny poniedziałek 
świętny. Zwalniamy tempo, zer ,a0" :! nlkt " le przeszedł,
kamy do programu telewizyjne Szczególnie ostro lano w rejo- 
go (dziś „Pogoda dla boga- “ e Mazurskiej, Swierczewskie- 
65 go, Śląskiej... Wiadra, sikawki,

pompki rowerowe — wszystko 
szło w ruch, jakby „pionierska 
wiara”  zaludniająca ówczesne 
centrum towarzysko-handlowe, 
chciała sobie powetować za 
wszystkie (czytaj: okupacyjne) 
czasy. Było — minęło. Dzisiaj 
najwyżej dzieci nieco poszale­
ją, natomiast czcigodny obywa 
teł co nieco panią małżonkę 
wodą kwiatową „Marzenie”  po­
kropi. I tyle.

Rady na czasie

Jak pić z umiarem?
pOWSZECHNIE znana sa- neralnego Zarządu Głównego 

tyra Krasickiego „P ijań- Społecznego Komitetu Przeciw- 
stwo”  zaczyna się od alkoholowego szacuje się, że

słów ....upiłem się ouegdaj dla „intensywnie”  pijących jest u
imienin żony, nie żal mi tego nas przeszło 4 min obywateli, 
było, dzień len obchodzony mu- w tym , niestety, wielu młodych 
siał być uroczyście...”  Przedsta- ludzi.
wia ona sylwetkę pijaka, który Pod względem ogólnego spo- 
mimo, iż w pełni zdaje sobie ¿ycja alkoholu znajdujemy się 
sprawę ze zgubnych skutków wprawdzie mniej więcej w 
swego nałogu, zawsze jednak §r0dku tabeli, obejmującej kra- 
znajdzie okazję by zajrzeć do j e europejskie. Natomiast — i 
kieliszka. Ten obraz, ukazany j_0 bardzo niepokojące — 
przez Krasickiego, potwierdza- jesteśmy w czołówce, jeżeli cho- 
ją ostatnie badania naukowe, dxi 0 picie alkohoii wysokopro- 
zmierzające do opracowania centowych. W 1978 r. na sta 
skutecznych metod walki z al- tystycznego obywatela przypa- 
Konolizmem. dło w jednostkach porównywał

IffC7„ 7p . , , nych 8 1 alkoholu, z tego aż 70JESZCZE przed pa ru  la ty  u trz v -  ___. .
m yw ano  że a lk o h o lic y  k tó rz y  w y- p ro c .  s ta n o w i ło  s p o ż y c ie  a lk o -  
lecza sie z na łogu  w  późn ie iszym  h o l i  m o c n y c h , 
okres ie  życ ia  moea nauczyć sie
Di« r tk o b o j w  u m ia rk o w a n y c h  daw - Jest w p ra w a z le  różn lca  m fęazy 

, . . . ,  . , , p ija ń s tw e m  tzn , n a d m ie rn ym  o i-
_W y n ik i o s ta tn ich  badan  o ro w a . c iem  a lk o h o lu  a a lko h o lizm e m  1a- 

dzonych w  USA przez N a tio n a l k o  choroba — zw raca  uw agę doe 
In e titu te  o f A lco h o l Atouse and M a lec 1 d oda le  że w  naszym  k ra -  
A lc o h o łism  w yka za ły  że test to  j u  sp o tyka m y  sie przede wsżvst- 
słuszne je d y n ie  w  o d n ies ien iu  do k im  ze z la w is k ie m  p ija ń s tw a  ale 
bardzo  m a łe j g ru p y  -— p on iże j 8 iiezba  c ie rp ią c y c h  na chorobę a lko - 
proc. badanych^ Zdecydow ana na- h o low a  w vkazu1e s ta ły  w zrost 
to m ia s t w iększość b y ły c h  a lk o h o li­
k ó w  n ie  u m ie  og ra n iczyć  sie w  Di- n A n c - r i m o m ł  c iu . PODSTAWOWĄ przyczyną

O sta tn ie  badan ia  zw ra ca ła  rów- te g o  wzrostu jest masowe i 
nież uw agę na duża śm ie rte ln o ść  n a J m ; Pv n p  snrv>vvoanie a łk n h n -  w śród  a lk o h o lik ó w  p rzy  czym  po- naamieine s p o ż y w a n ie  a iK o n o -  
nad po łow ę zgonów  -  w y p a d k i, sa- lu. Oprócz więc prowadzenia 
m o b ó łs tw a  cho roby  w ą tro b y  U d szero-kiej akcji uświadamiającej
— na leży  uw ażać za bezpośredni ____ i . ^ i ; , „ „ ^ i  i
s ku te k  alkoholizmu 0 szkodliwości nadużywania al­

koholu i konieczności rozwoju 
JESTEŚMY krajem, w któ- lecznictwa antyalkoholowego, 

rym pijaństwo stało się poważ- wydaje się niezbędne wprowa- 
nym negatywnym zjawiskiem dzenie szerszych ograniczeń w 
społecznym. Według ocen doc. podaży i dostępności napojów 
dr Jana Malca, sekretarza ge- alkoholowych.

Służyłoby to również kształ­
towaniu takiego modelu oby­
czajowości, w ramach którego 
„godne uczczenie imienin żony” , 
święta czy inna okazja — o 
czym to już trzy w ieki temu 
pouczał Krasicki — nie musia­
łyby się wiązać z doprowadze­
niem do stanu upojenia alkoho­
lowego gości i gospodarzy...

— Nareszcie sarn! Teresa ZGLICZYNSKA

Z WIELU wielkanocnych tra 
dycji i symboli dzielnie trzyma 
się natomiast jajko, ów symbol 
życia. Handel państwowy tym 
razem nie zawiódł, „rzucając” 
na rynek dostateczną liczbę te­
go tak poszukiwanego towaru, 
a wyrobione społecznie kury 
już postarały się, aby był to 
towar rzeczywiście pierwszej 
jakości.

Trudno dziś określić, ile z tej 
masy towarowej przeznaczono 
na „pisanki” , ale tu znów jak­
by nam tradycja zamierała -  
w każdym bądź razie coraz bar

Propozycja
wspólnego myślenia
(Rozmowa z Krzysztofem Kieślowskim)

MA na swoim koncie po- wiarygodność. Świat moich f i l-  
nad 20 filmów dokumen- mów nie jest wvmyślony. Jest 
talnych, kilka telewizyj- światem realnym, sprawdzal­

nych i dwa fabularne. Jego f i l-  nym; przy czym wierność rea- 
my nagradzano na festiwalach liom obejmuje nie^ tylko sferę 
w Krakowie, Mannheim, Mo- wyglądu, zacho-wań, sposo-bu 
skw-ie. Krzysztof Kieślowski - -  bycia bohaterów, ale również 
scenarzysta i reżyser — ukoń- ich mentalność, 
czyi łódzką szkołę filmową w — Szuka pan napięć spoleez- 
roku 1969. Należy’ do najwybit- nych, umie pan dostrzegać 
niejszych i najaktywniejszych sprawy t  pogranicza ekonomiki 
polskich twórców filmowych i spraw socjalnych, interesują 
młodego pokolenia. pana stosunki międzyludzkie,

_  CZY „ańskl film  łab«- ■»“ ‘ »«y obywatelskie. Co *a- 
larnv -  „Amator”  nie oznacza i " ' * ” » P“  os.ągn,c realrau- 
ostateczncj zdrady dokumentu, tąc film y o tak.e, właśnie te­
ktury pan dotychczas uprawia!" kt6rzy chcą p0.

Nie W dalszym ciągu rozmawiać, .ze mną o sprawach 
omenie w w a r S S e i  WY- dia naszej  współczesności istot- 
twórni Filmów Dokumentni- często bolesnych, mogą
nych. Często zdarza się, że te- konfrontować swoje przemyśle- 
alizuję równolegle film  doku- f  z ^  sobaczą na -
mentalny z fabularnym. kranie- Realizując film y za-

, , . , ... . . mierzam konstruować płaszczy-
—- W pańskich filmach fa- znę porozumienia z widzem, co 

bularnych vvidąc wpływ metod dQ &praw odczuwanych aktual- 
reaHzatorskich stosowanych w nje istotne. Wydaje mi się,
dokumencie. I na odwrot ¿e jeśli ja odczuwam pewne
często fabularyzuje pan doku- sprawy naszego życia jako wy- 
menty. Co zamierza pan osiąg- oa^zone , niesprawiedliwe bądź 
nąc przez takie zacieranie roz- njopotrzebne — to w podobny 
nic między gatunkami? sposób rozumują także inni lu­

dzie w kraju, których to samo 
— Przede wszystkim większą boli. Moje film y są więc pro­

pozycją wspólnego myślenia o 
życiu, o świecie, o nas samych.

fo r te p ia n  o raz M arek  Kazana 1 
K rz y s z to f M edyna — saksofony) 
jeszcze przed ro k ie m  S tanow ił 
w ie lk a  n iew iadom a l trudn-o b v ło  
p ro ro ko w a ć  na te m a t jego  d a l­
szych losów  N a tom ias t dziś może­
m y  ju ż  s tw ie rd z ić  że doczekaliś­
m y sie w  Szczecinie g ru p y  g ra ia - 
ce i iazz na w ys ta rcza jąco  w yso k im  
poz iom ie  a b y  lic z y ć  sie w  po lsk im  
św iec ie  jazzow ym .

..B re a kw a te r”  u zyska ł iu ż  w ła ­
sne o ry g in a ln e  b rzm ien ie . Podoba­
ło  s ie  nam  zwłaszcza w yko n a n ie  
2 u tw o ró w  — ..P ilo t P ir x ”  t  .Czło- 
w iek-p ies ” . z u d a n ym i so low ym i 
m prow izac.iam i M edyny  W in n ic ­

k iego  i  K azany. .
O D N O TO W U JE M Y  także udz ia ł 

podczas w to rk o w e j im p re zy  g rupy  
w o k a ln e j .M usic M a rk e t”  n a w ia - 

iaeei do m u rz y ń s k ic h  p ieśn i go­
spels (k tó re  ze w zg lędu  na swa 
he rm etyczna specyfi-ke w ym aga ia - 
ea ok re ś lo n ych  p re d ysp o zyc ji i  b a r­
dzo só lid n e l zna jom ości s u b k u ltu ­
r y  a m e ryka ń sk ich  M u rz y n ó w  sa 
z b y t tru d n a  k o n w e n c ja  dia eu ro ­
p e jsk ich  w yko n a w có w ) (J r )

26 pereł

Pół żartem — pół serio

r « ! - H 0R0S k0P
6. IV. -  12. IV. 1980 r.

B A R A N  21.3. — 20.4.5
Bądąc te raz w  lepszym  
usposob ien iu , zyskasz 
sym pa tię  osób nowe 
poznanych. Z a p rz y ja ź ­
nisz się z k im ś, k to  

będzie dobrze w p ły w a ł na tw o je  sza 
pog lądy i  postępowanie.

B Y K  21.4.—21.5.: O tw ie. 
ra się przed tobą  sze­
ro k ie  pole dzia łan ia  
Jeśli, obok e n e rg ii 
p rzedsięb iorczości, oka-

STRZEI.F.C 23.11.— 
21.12.: P rob lem  je s t de­
lik a tn y .  W ym aga ta k ­
to w n e j, szyb k ie j in te r ­
w e n c ji. Z n a jd ź  czas na 
rozm ow ę ju ż  w  n a jb liż -

K O ZIO KO ŻEC  22.12.— 
20.1.: Rady p rz y ja c ió ł 
n ie  lic z ą  się ani- z obec 
n y m i w a ru n k a m i, an i 
z b lis k im ) p e rsp e k ty ­
w am i, N ie  p o d e jm u j

zesz upó r i  w y trw a ło ś ć  ry z y k o w n y c h  przedsięwzięć. Prze- 
— możesz kczyc  na c iekaw e osiąg- s trzega j usta lonego po rządku  oraz 
n ieeia podz ia łu  o b o w ią zkó w  1 odpow ie-

B L I2 N IĘ T A  22.5.—21.6.: d z ia lnośc i. „W s trzym a n ie  się od 
N ie „w y łą c z a j się”  z dz ia ła n ia  je s t często n ie  m n ie j 
a k tu a ln y c h  w yd a rze ń  c h lu b n e  n iż  dz ia łan ie , ty lk o  m n ie j 
T rzeba potem  n ie  ty l -  na w id o k u ”  (M onta igne).

* óció  na szlak,
tęcz 1 dogon ić  w yp rze ­

dza jących , Z  p ło tk a m i „N a jp ie rw  
się ro zp ra w , po tem  o n ic h  za­
p o m n ij”  (ang ie lsk ie ).

22.6.-22.7.: N ieR A K
u-n ika j 
lu d źm i 
»kach. 
c h y ln i i  go to w i dać po­
parc ie . W ykorzysta .! 
do poszerzenia swych 
zaw odow ych  lu b  na-

k o n ta k tó w  z czyć ich is tn ie n iu , 
na s tanow i- 

Są c i przy-

W O D N IK  21.L —18.2.:
W yobraźn ia  i  poczucie 
n ieza leżności chcą cię 
ponieść za da leko. Re­
a lia  można zm ien iać 
lecz n ie  na leży prze-

RYBY 19.2.—2fl.3.: O p­
ty m iz m  n ie  zastąp i 
trze źw e j oceny. Pam ię­
ta j że „P ta k  w  ręku  
w a r t dw óch na drze- 

(ka n a d y jsk ie ).
LEw 23.7.-23.8.: Z b y t-  początek p o s ta ra j się m ieć p ie rw - 

n ia  pewność siebie s^ego. 
p ro w a d z i do przesad- Ire n a  KAC PER

t
W JEDNEJ z restauracji w 

Bordeaux we Francji panna Lu 
cie Lagueyle zamówiła ostrygi.
Jakież było je j zdziwienie, gdy 
po otworzeniu pierwszej mu­
szli, na jej talerz wysypało się 
26 pereł. 25 małych, ale jedna 
była wielkości ziarnka grochu, 
bardzo wartościowa — jak o- I
cenił jubiler. 1 zainteresowania kolego-m 1 rodzinie.

nego o p tym izm u , a ten  
do b łędów  i  rozczaro­
w an ia . w przysz łośc i 

p a m ię ta j, że „T rzeba  być  p rzyg o ­
to w a n y m  na jedno ł  na d ru g ie ”  
(łac ińsk ie ).

P A N N A  24.8 .-23 .9 .:
Choć k ło p o ty  p ien ięż­
ne jeszcze trw a ją ,  m o­
żesz zacząć p lanow ać 
na d ługą  m etę. F aw o­
ryzow ane  są decyz je  o 

s tud iach  i d a le k ic h  podróżach.
W A G A  24.9.— 23.1«.: 

C h w ilo w o  lic z  ty lk o  na 
siebie. Osoby w p ły w o ­
we niczego n ie  za ła tw ią  
1 naw e t n ie  u ła tw ią . W 
rozm ow ach z dorasta ­

ją c y m i dz iećm i na leży  pam ię tać, 
że „ T y lk o  c i p rz y jm u ją  ra d y . k tó ­
rz y  m a ją  w o lne  serce”  (g reck ie ).

S K O R P IO N  24.1«.- 
2 2 .ll.: Zobow iązan ie  n ie  
będzie do trzym a n e . N ie  
ze z łe j w o li,  lecz panie 
waż Czasem i  H om e­
ro w i za b ra k n ie  na- 

(ła c iń sk ie ). O każ  w ię ce j

W ostatniej chwili...
POLICJA i  straż pożarna w 

Neapolu zostały zaalarmowane, 
że jednej ze starych czynszo­
wych kamienic grozi w każdej 
chwili zawalenie.

Po przybyciu na miejsce, 
funkcjonariusze nakazali miesz­
kańcom domu natychmiastową 
ewakuację. Szło to jednak bar­
dzo opornie, niektórzy lokato­
rzy bagatelizowali niebezpie­
czeństwo. Gdy w koń-cu po pa­
ru godzinach perswazji i kłótni 
zdołano wszystkich z budynku 
wyprowadzić, ten jakby tytko 
na to czekał. Runął jak domek 
z ka rt tak, że nawet nie zdo­
łano uratować dobytku łudzą 
tam zamieszkałych...

PIERRE NEMOURS

CZOŁOWZ przedstawicie­
le „ nowej fa li”  — Agniesz­
ka Holland i Krzysztof Kie 
ślowski na gdańskim festi­
walu polskich filmów.

W sensie społecznym aspirują 
do kształtowania opinii publicz 
nej, w sensie artystycznym spo 
dziewam się poruszyć struny 
ludzkiej wrażliwości, moralnoś­
ci, a w konsekwencji sprowo­
kować refleksje na temat sen­
su naszych działań, naszego ży­
cia.

— W pańskich filmach znaj­
dujemy wiele obserwacji k ry ­
tycznych.

— Bo rzeczywistość, w której 
żyjemy, przynosi ogromną licz­
bę błędów i  absurdów. Myślę, 
że ich wytykanie jest obowiąz­
kiem każdego człowieka; jeden 
ro-bi to piórem, drugi na zebra­
niu, a inny filmem — bo ma do 
tego predyspozycje.

— Nad czym pan obeenie 
pracuje?

W miesiącach letnich będę 
rob ił zdjęcia do film u fabular­
nego „Przypadek” , którego fa­
bułę chciałbym zachować w ta­
jemnicy. Będzie to rodzaj nie­
spodzianki dla widzów i k ry ty ­
ków, którzy przyzwyczaili się 
już do moich filmów. W każ­
dym razie będzie to współcze­
sny film  realistyczny.

Rozmawiał: Jerzy PAWLAS 
(Interpress)

Krzyżówko świąteczna
P O D A N E  n iż e i w y ra z y  na leży 

w p isać do d ia g ra m u  ta k  aby pow ­
sta ła  k rz y ż ó w k a . L ite r y  z ponum e­
ro w a n ych  k ra te k  u tw o rzą  ro zw ią ­
zanie. k tó re  w y s ta rczy  nadesłać 
(w y łą czn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem  re d a k c ii — o ł H o łdu  
P rusk iego  8 70-550 Szczecin w  te r ­
m in ie  10-dniow ym  z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  św ią teczna ” .

N A  E W A  DUR O L A  ONA 
RUS SUW A N IN . A U R A  E L K A  
IK R A  K O L A  O L Z A . RU N O  R Y- 
SY Ż U L A  C A R A N  D A K A R  
K W A R K  LED U C  M O TE T. O K R A K  
O R G IA  W A TR A . EG ZE M A  ERO- 
Z JA . H U L T A J . M IE LE C . S Z K O ŁA  
2 M IJ K A  A S P A Z JA  CZECHOW  
D W A K R O C . E M A L IE R  M A ZU R E K  
M E LE K E S  N IE M C Z A  W IN IA R Y  
Z A K Ą T E K  EKSPRESS. EZDRE- 
L O N  K O N IA K Ó W  R Z E C Z N IK  
P A R A L A K S A , S T A R O W IN A
W R O TKAR IC A. P R Z E K A Ź N IK .

P O ZIO M O : pogotow ie  tra n . łyż - 
w ia rk a  step ta la r  Lu iza , o b ro k  
sahib pa rka  O ru ro  k a ra t wesz 
da rm o z la d  ozon. ka w a la rk a

PIO N O W O : o ry l ORWO O raw a 
is k ra  O ra to rium  in so e k to r ślepo- 
w ro n . m ik ro s k o p  tasak L e h a r ro ­
b o t Adana. a rm ia  A z ia  F a lk

N A G R O D Y  książkow e w y lo so w a ­
l i :  W . M a lik ó w  — Szczecin, u l. Nad 
O dra 43/3 J Opolska — Szczecin, 
u l.  P on ia tow skiego  63/1 ! J . Je z ie r­
ska — G ry fice , u l.  M łyńska  la /2 .

N ag ro d y  do odebran ia  w  re d a k ­
c i i  H I  d  ook 53. Zam ie tscow ym  
w y s y ła m y  ooczta.

Kwiecień — miesiącem ubezpieczeń. 
Najlepszy prezent dla dziecka 

-  to polisa posagowa PZU
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diabelska zemsta
P rzeczyła Daniela Kalińska
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Adams sprawiał wrażenie, jakby się tym wszystkim 
wcale nie interesował. Wetknął nos w papiery, leżące 
na jego biurku, a które wszyscy trzej, Paul, Busch 
i  ja, zmuszeni byliśmy oddać przedstawicielom pra­
wa.

Szef patrolu um ilkł, Adams, pogrążony w myślach, 
jalcby nie słuchał raportu swego podwładnego. Ujął 
w dwa palce kartę identyczności i  spytał:

— Busch, który to z was?
Dyrektor asekuracji zbliżył się do biurka. Adams 

spojrzał na niego lodowatym wzrokiem.
— Kto pana tak urządził?
Busch loskazał na mnie mściwie palcem.
— To on. Padłem ofiarą niedopuszczalnej agresji na 

moim własnym statku.
Policjant spojrzał na moją licencję.
— Pan Benson — powiedział — prawda? Detektyw 

prywatny ze Springuille... Co pan robi w Chicago?
— Jestem tu w związku ze sprawą mojego klien­

ta — odparłem swobodnie. — To sprawa poufna, ale 
na pana życzenie, panie poruczniku, mogę ją panu 
przedstawić.

Ostatnie zdanie miało być ostrzeżeniem dla Buscha: 
jeśli ty będziesz złośliwy, wyciągnę na światło dzien­
ne całą aferę Carsona.

— Pan zna tego człowieka? — porucznik zwrócił 
się do mnie z zapytaniem. —  Przyznaje się pan do 
pobicia go?

— Tak, znam go — odpowiedziałem. — Nazyioa się 
Jack Busch. Wczorajszej nocy na chodniku 54 Ulicy 
zabił niejakiego Joego Guidone’a, w chw ili kiedy wy­
chodził z klubu bilardowego Erniego Caputo.

Oświadczenie to zrobiło piorunujące wrażenie rw 
obecnych. Ręka mojego kolorowego brata, trzymają­
ca pióro, zawisła w poioietrzu, a sam porucznik 
Adams podniósł głowę do góry, co było oznaką naj­
wyższej emocji. Paul kołysał się, przestępując z nogi
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na nogę, z zadowolonym uśmieszkiem. Chodziło m i o 
poruszenie afery związanej ściśle z Chicago, żeby 
zmusić porucznika do działania i  odwrócenia uwagi 
od innych spraw.

Busch rzucił się tak, jakby wąż wlazł mu do spod­
ni.

— To nieprawda! — ryknął. — Ten człowiek nie 
ma żadnych dowodów.

— Byłem tam — oświadczyłem zupełnie spokoj­
nie. — Widziałem tę całą scenę.

Było w tym trochę przesady, zważywszy, że z me­
go punktu obserwacyjnego nie mogłem dostrzec, kto 
strzelał w samochodzie. Ale mogę być pewny swego, 
prawda?

Adams westchnął, połknął pastylkę i  zwrócił się do 
Paula:

— Zwoboda... pan pracuje u Marcusa?
— Tak, panie poruczniku. Miałem już zaszczyt 

współpracować z panem.
— Pytam całkiem oficjalnie: co pan myśli o tym 

wszystkim?
Paul położył rękę na sercu, jak prezydent Stanów 

Zjednoczonych w chwili składania przysięgi na Bi­
blię.

— Poruczniku, ręczę za mego kolegę Bensona. 
Agencja Marcusa zajmuje się tą sprawą razem z 
Agencją Bensona.

— Hm! Tak... — mruknął porucznik Adams.
Można w nim czytać jak w otwartej księdze:

„Przyskrzynić w ciągu dwudziestu czterech godzin 
mordercę Guidone’a to niezła rzecz. Ale facet jest 
dyrektor' wielkiego towarzystwa asekuracyjnego w
naszym mieście, a więc... działajmy rozsądnie

Ziwrócił się do Buscha z pewną kurtuazją:
— Pan zaprzecza dalej oskarżeniu tych dwóch pry­

watnych detektywów, wniesionemu przeciwko panu?
Nie zostawiam mu czasu na odpowiedź.
— Nie tylko podtrzymuję, że Busch zamordował 

Guidone’a, ale mogę nawet powiedzieć, dlaczego to 
zrobił.

Drugie ostrzeżenie: afera Carsona. Busch rozumie, 
że przegrał, że czas ratować swoją skórę.

— Będę mówił tylko w obecności mojego dyrekto­
ra generalnego, Vernona Pierce’a — oświadczył.

— A gdzie jest mister Vernon Pierce? — spytał 
Adams słodkim głosem.

(Cdn.i
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K ł o p o t y  z  c z a s e m ,  c z y l i . . .
W TYM opracowaniu 

proponujemy Czytelnikom 
odprężającą rozrywkę — 
prześledzenia perypetii 
ludzkości z rokiem kalen­
darzowym, na przestrzeni 
je j legendarnych i znanych 
historycznie dziejów. A za­
czynają się one tak...

DAWNO, bardzo dawno te­
mu, w starożytnym Egipcie 
rok wcale nie miał 365 dni z 
ogonkiem, a równe 360 i  dzielił 
się na 12 miesięcy po 30 dni 
każdy. Nie było też żadnej nie­
zgodności między kalendarzo­
wą a astronomiczną rachubą 
czasu, bo tak rok księżycowy, 
jak słoneczny były jednakowo 
długie. Ten prosty i  dogodny 
system odmierzania czasu 
trwałby do dzisiaj, gdyby nie
— tak przynajmniej twierdzi 
grecki historyk i  moralista Plu­
ta rch — intrygi bogów.

OTO pewnego dnia bóg Słoń­
ca Ra stwierdził, że boga Zie­
m i Seba i  boginię Niebios Nut
— łączy potajemny romans. 
Zawrzał gniewem potężny Ra 
i  rzucił na grzeszników klątwę: 
Nut nie mogła urodzić dziec­
ka w żadnym miesiącu roku. 
Zrozpaczona bogini zwróciła 
się wówczas o pomoc do mą­
drego boga Tota. Ten podumał 
chwilę, po czym zaproponował 
bogini Księżyca partyjkę kości, 
w  której stawką był ułamek 
każdego dnia księżycowego w 
roku. Szczęście mu w grze 
sprzyjało — z każdego dnia wy­
grał 1/72 część, co w sumie da­
ło 5 dni, które umieścił na koń­
cu roku poza rachubą miesię­
cy. W ten sposób rok wydłu­
żył się o pięć nie objętych 
klątwą dni, co pozwoliło Netu 
wzbogacić liczbę bogów o pię­
cioro swoich dzieci: Ozyrysa, 
Horusa, Seta, Izydę i Neftydę. 
Ale co jeden rok zyskał — dru_ 
gi musiał stracić; rok księży­
cowy, który tak jak słoneczny 
m iał 360 dni, ma ich odtąd 
tylko 355.

Tak oto prze« jeden boski ro­
mans zachwiana została zgod­
ność rachuby słonecznej z księ­
życową.

No, ale tak już bardziej se­
rio. Większość narodów staro­
żytnego świata posługiwała się 
początkowo kalendarzem księ­
życowym. Podstawową jego 
miarą jest miesiąc synodyczny, 
rozpoczynający się w dniu, w 
którym po raz pierwszy po no­
w iu ukazuje się wąski sierp 
Księżyca. Ponieważ jednak rok, 
lunarny jest o 11 dni krótszy 
od słonecznego, przeto początek 
roku księżycowego w ciągu 33 
la t przechodzi kolejno przez 
wszystkie pory roku.

PRÓBY przejścia do kalen­
darza słonecznego podejmowa­
ne były we wszystkich narodach

starożytnego świata i wszędzie 
napotykały na poważny opór 
kasty kapłańskiej, wynikający 
bądź ze względów tradycyjno- 
religijnych jak w Egipcie, 
bądź z czysto materialnych — 
jak w Rzymie, w którym ka­
płani prowadzący liczne intere­
sy handlowe i lichwiarskie oraz 
zainteresowani w wydłużaniu 
lub skracaniu terminów rozli­
czeń i płatności doprowadzili 
do tego, że rok posiadał 12 
(bądź 13) miesięcy, jeden trwał 
355 dni, drugi — 377, w zależ-

jeśli rok nadal będzie się skła­
dał z 360 dni i  pięciu dni do­
datkowych, zarządza się odtąd 
co każde cztery lata obchodzić 
święto bogów Eurgetesa po pię­
ciu dniach dodatkowych i  przed 
nowym rokiem, aby każdy wie­
dział, że poprzednie wady ka­
lendarza zostały naprawione 
przez faraona Euergetesa” , 

Kariera tego kalendarza za­
kończyła się wraz ze śmiercią 
faraona. Sam pomysł posłużył 
jednak następnym reformato­
rom.

C zekając  
na światowy 
kalendarz
ności od związanych z tym ko­
rzyści.

Jedną z pierwszych, znanych 
prób przestawienia kalendarza 
z księżycowego na słoneczny 
podjął w Egipcie faraon Pto­
lemeusz Eurgetes, o czym 
świadczy odnaleziona w jednej

ze świątyń płyta - datą 7 mar­
ca 238 r. p.n.e. i napisem, któ­
ry głosi:

„Ponieważ gwiazda (Sotis) co 
każde cztery lata przesuwa się 
o jeden dzień naprzód, to żeby 
święta obchodzone latem nie 
przypadały w przyszłości to zi­
mie, jak to bywa i  jak będzie,

ZASŁUGA pierwszej histo­
rycznie stwierdzonej reformy 
kalendarza przypadła Juliuszo­
w i Cezarowi, na wniosek które­
go w 46 r. p.n.e. wprowadzono 
w Imperium Rzymskim tzw. 
kalendarz juliański. Właściwym 
jego twórcą był aleksandryjski 
astronom Sozygenes, który 
wzorował się m. in. na pomyśle 
Eurgetesa. W kalendarzu ju ­
liańskim  (do dziś przetrwał je­
dynie jako relig ijny kalendarz 
prawosławia) co czwarty był 
rokiem przestępnym — to jest 
liczył nie 365, a 366 dni. Śred­
nia długość roku wynosiła więc 
365 i  ćwierć dnia, co dość do­
brze zgadzało się z długością 
roku słonecznego (kalendarzo­
wy dłuższy był o 11 minut). Od 
czasów Cezara datuje się też o_ 
becna długość miesięcy, a także 
ich rzymskie nazwy, przyjęte 
przez wiele języków europej­
skich, m. in. angielski, fran­
cuski, włoski, niemiecki i  ro­
syjski. Kalendarz przyjęty zo­
stał przez Kościół i  rozpowszech 
n il się wraz z chrześcijań­
stwem.

ALE i temu kalendarzowi 
brakowało te j 11-minutowej 
zgodności z długością roku sło­
necznego. Ta niezbyt zauważal­
na w krótszych odstępach cza­
su różnica, staje się coraz bar­
dziej kłopotliwa w miarę upły­
wu lat. U jawniło się to np. w 
kościelnych obchodach Wielka­
nocy. W 325 r., gdy wiosenne 
zrównanie dnia z nocą przypa­
dło 21 marca, Sobór nicejski 
uznał tę datę za stałą ł  okre­

ślił, że Wielkanoc ma być ob­
chodzona w pierwszą niedzie­
lę po pierwszej, wiosennej -  si­
ni Księżyca. Z upływem stule­
ci rzeczywisty ooczątek wio­
sny (zrównanie dnia z nocą) 
był coraz bardziej niezgodny z 
kalendarzowym; w drugiej po­
łowie XVI wieku różnica wy­
nosiła już 10 dni. Tą kłopotli­
wą dla Kościoła sytuacją zajął 
się papież Grzegorz X III, ogła­
szając bullą 21 marca 1582 r. 
nowy kalendarz tzw. gregoriań­
ski. Zgodnie z 'im  opuszczono 
10 dni różnicy narosłych mię­
dzy kalendarzem juliańskim z 
rzeczywistym wiosennym zrów­
naniem dnia z nocą. W wyniku 
wprowadzenia nowego kalen­
darza ^czwartego października 
1582 r., nastąpił bezpośrednio 
po tym dniu dzień piętnasty 
października. Aby na przy­
szłość zapobiec już zmianom da­
ty  równonocy postanowiono też 
w każdym 400-leciu opuszczać 
3 razy po 1 dniu przestępnym 
w latach końcowych stulecia, 
przy dość skomplikowanym sto­
sowaniu te j zasady.

Ale i  ten kalendarz posiada 
sporo wad. Jak wiemy miesią­
ce mają różną długość (28, 29, 
30 i 31 dni). Niejednakowe są 
również kwartały (od 90 do 92 
dni). Daty w miesiącu nie zga­
dzają się z dniami tygodnia, 
tak, że znając np. datę danego 
dnia nie można od razu okre­
ślić czy chodzi o wtorek, ponie­
działek itp.

AKTUALNE próby zreformo­
wania obecnie obowiązującego 
kalendarza idą w kierunku 
stworzenia jednolitego kalenda­
rza światowego. Pierwszą taką 
próbę podjęła Liga Narodów, 
ale sprawa upadła wobec sprze­
ciwu Watykanu. W 1947 r. po­
wstało przy ONZ Międzynaro­
dowe Stowarzyszenie Kalenda­
rza Światowego, mające na ce­
lu przeprowadzenie reformy ka­
lendarza używanego obecnie, 
dopiero jednak siedem lat te­
mu Kościół przychylił się do 
tych planów. Według projektu 
nowego kalendarza światowego 
rok miałby się składać z 364 
dni podzielonych na kwartały 
po 91 dni (31 dni pierwszy 
miesiąc i po 30 dwa pozostałe). 
Między 30 grudnia a 1 stycznia 
miałoby być 24-godzinne Świa­
towe Święto, a co 4 lata Świę­
to Powszechne (między 30 
czerwca a 1 łipca). W tym ukła­
dzie daty dni tygodnia nie 
zmieniałyby się w każdym ro­
ku, tak jak obecnie, a pierw­
szy dzień roku przypadałby za­
wsze w niedzielę.

NA nowy kalendarz świato­
wy przyjdzie jednak jeszcze 
chyba trochę poczekać. Tak- 
zresztą, jak na wiele innych, 
ważniejszych ro-związaó proble­
mów współczesnego świata. Wi­
tając więc przyszły Nowy Rok. 
możemy w najlepszej intencji 
życzyć swoim bliskim: Oby! W 
zdrowiu i  pomyślności do... no­
wego kalendarza!

Oprać, mż

lawę na fam .,, ©skarżonych
WŚRÓD miłośników naparu 

z ziaren rośliny caffea, grasuje 
takie niezbyt mądre powiedzon­
ko: kawa używana w miarę 
nie szkodzi nawet w najwięk­
szych ilościach... Niestety, w 
dużych ilościach szkodzi, i  to 
bardzo. A wypija się je j na 
świecie coraz więcej; zawład­
nęła naszym życiem rodzinnym, 
towarzyskim, ba — nawet gos­
podarczym i politycznym. Na 
wsi, gdzie w czasach sanacji 
pijano w karczmach siwuchę, 
teraz naród delektuje się won­
nym nektarem w pięknie wy­
strojonych klubo-kawiarniach...

Zgodnie z zaleceniem Tacy­
ta — sine ira et studio — roz­
patrzmy w  świetle najnowszych 
danych proces oddziaływania 
kawy na nasz organizm. Jest 
ona — powiadają entuzjaści — 
najbardziej efektywnym stymu 
latorem ośrodkowego układu

nerwowego. Tak wiadomo, kofe 
ina sprzyja zwiększeniu kon­
centracji we k rw i specyficzne­
go związku chemicznego — se- 
rotoniny, która działa pobudza­
jąco na ośrodki naczyniowo- 
ruchowe mózgu. Jednocześnie 
następuje wzrost siły i  często­
tliwości skurczów mięśnia ser­
cowego. Wszystko to — jak wy­
kazały kliniczne obserwacje — 
jest korzystne w przypadku 
podciśnienia tętniczego. Sło­
wem, ludzie z obniżonym ciś­
nieniem mogą wypić sobie ze 
dwie małe filiżanki kawy w 
ciągu dnia, szczególnie w tym 
wypadku, jeśli przynosi to im 
ogólną poprawę samopoczucia.

P O N A D TO  ka w a  odznacza sle 1 
In n y m i w ła śc iw o śc ia m i W iadom o 
na p rz y k ła d  że oew ne 1e1 ko m ­
p o n e n ty  s p rz y ja ła  rozpadow i tłusz ­
czów : w e k r w i w zras ta  orzeszło 
d w u k ro tn ie  ko n c e n tra c ia  w o ln ych  
kw a só w  tłu szczow ych  pochodzenia

organicznego. P a n u je  także  o p in ia  
że naw et iedna f i l iż a n k a  k a w v  
znacznie zm nie jsza a p e ty t. K aw a 
— tw ie rd za  le ka rze  — o o w odu ie  
obn iżen ie  zaw artośc i c u k ru  we 
k r w i  Czy w y n ik a  z tego  że lu d z ie  
c ie rp ią c y  na nadm ie rna  o ty ło ść  lu b  
cukrzyce  m a ła  szukać ra tu n k u  w  
kaw ie?  B y n a jm n ie j!  Z a ró w n o  Drży 
o ty ło śc i. 1ak 1 w  przypadkach  c u k ­
rz y c y  może w ystępow ać stopn iow a  
u tra ta  e lastyczności i  o rze n ika ln o - 
ści śc ianek naczyń k rw io n o ś n y c h  
a także zak łócen ie  czynnośc i ser­
ca. P rz y  tego rod za lu  ob ław ach  
ka w a  oczyw iśc ie  n ie  1est w skaza­
na

Kaw a pobudza iac ośrodk i naczy- 
n io w o -ru ch o w e  i  m iesień sercow y 
p o w odu je  czasowe a p rzy  n a d m ie r­
nym  je i  u ż yw a n iu  s ta łe  podw yż­
szenie c iśn ien ia  Już d w ie  f i l iż a n ­
k i  tego n a o o iu . zaw ie ra jące  0.2 g ra ­
ma k o fe in y  w y p ite  przez osobę 
c ie rp ią cą  na nadciśn ien ie  tę tn icze  
mogą stać sie o rzyczyna d ługo ­
trw a łe g o  s ku rczu  naczyń k rw io n o ś ­
n ych  w ra z  z dalszym  w zrostem  c i­
śn ien ia  2o  w iece ł — is tn ie je  n ie ­
m a l bezpośrednia zależność m iedzy  
ilo śc ią  w y p ite j ka w y. a w ystepo- 
w an lem  zaw a łu  serca! N a u ko w cy  
p rzypuszcza ją , że oprócz k o fe in y  
ka w a  za w ie ra  jeszcze ja k iś  la n y

n ieznany  do tychczas a niebez­
p ieczny d la  naszego organ izm u  
sk ła d n ik  S tad te n  w niosek? w  
herbac ie  jest k o fe in y  n ie m a l ty le  
samo co 1 w  ka w ie  a je d n a k  n ie  
s tw ie rd zo n o  w y ra ź n ie  u jem nego 
dz ia ła n ia  h e rb a ty  na u k ła d  k rąże ­
n ia  je ś li oczyw iśc ie  je j  ro z tw ó r 
n ie  jes t n a d m ie rn ie  stężony 

K a w y  p o w in n i u n ik a ć  także  lu ­
dzie  s k ło n n i do a le rg ii — pow odu­
je  ona p o ja w ie n ie  sie w ysyp e k  i 
in n y c h  o b la w ó w  c h a ra k te rys tycz ­
n ych  d la  tego schorzenia N ie po­
w in n y  je j  także  p ić  osoby p rz y j­
m u ją ce  w ita m in ę  B l ponieważ 
pew ne s k ła d n ik i k a w y  niszczą za­
w a rta  w  te i w ita m in ie  t ia m in e  

Ja k  w id z im y  nasz u lu b io n y  a ro ­
m a ty c z n y  n a p ó j ma sporo grze­
c h ó w  na su m ie n iu  B adania nad 
w łaśc iw ośc iam i k a w y  i  le i  oddz ia ­
ły w a n ie m  na o rgan izm  lu d z k i p ro ­
w adzone sa s tosunkow o od n iedaw ­
na — k ry je  ona w  sobie leszcze 
w ie le  ta je m n ic  A le  1 to  co tuż  o 
nie1 w ie m y  w ys ta rczy  a b y  odno­
sić sie do  n ie j z na leżyta  rezerw a 

I  jeszcze 1edno: 1eśli 1uż m u s i­
m y  p ić  kaw ę  n ie  ró b m y  ie1 w  
dom u. lecz p ilm y  w  k a w ia rń ) — 
1est zazw ycza j ab so lu tn ie  n ieszko­
d liw a  d la  zd ro w ia ! I

UŚMIECHNIJ S l(

BEZ SŁÓW



KURI ER STRONA 9

Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w Trzebiatowie

przyjmie do naprawy głównej

w II i III kwartale 1980 r.

cianniki Ursus 0-4011/355/360

TER M IN  N APR AW Y 14 DNI.

Zgłoszenia prosimy przesyłać pod adresem:
« 72-320 Trzebiatów, ul. Szosa Kołobrzeska 

tel. 72-455, 73-109 
telex n r 0422299

1229-K

STOCZNIA J *
S Z C Z E C I Ń S K A  < L p
im. A. Warskiego j"j

wspólnie z W ydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

#  spawacza
#  montera kadłubów okrętowych
#  montera rurociągów okrętowych.

Ponadto Stocznia przyjmuje:

♦  spawaczy ♦  ślusarzy ♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych ♦  stolarzy ♦  malarzy

konserwatorów ♦  izolowaczy ♦  wartowników

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w bezpośredniej pro­
dukcji i  płacę w systemie akordowym, posiłki regeneracyj­
ne, odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 
nagrody wynikające z Karty Stoczniowca i  dopłaty dla 
pracowników o krótkim  stażu pracy objętych adaptacją 

społeczno-zawodową.

Ponadto pracownicy którzy podejmą pracę w bezpośredniej 
produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w  
wysokości 15 tys. zł kawalerowie i po zawarciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie które 
umorzone zostaną po nienagannym j nieprzerwanym prze­

pracowaniu w Stoczni 5 lat.

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i  bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe K lub Sporto­
wy „Stal-Stocznia” . stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.

Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego ul. Hutnicza 1 pok. 8 tel, 21-331.

I230-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

POŁOWÓW 
DALEKO M O R SKIC H  

I  USŁUG RYBAC KIC H  
„G  R Y  F”  

w  Szczecinie

ż a t r w d r i i
w Ośrodku Wczasów Rodzinnych 

w Pobierowie w okresie 
od 15 maja do 10 września br. 

i^na kolonie letnie w Osinie 
w okresie od 10 czerwca 
do 25 lipca br.

g na  obóz letni pod namio­
tami w Pobierowie 
od 22 czerwca 
do 25 sierpnia br. 

następujących pracowników:
— kierowników’, 

zastępców kierowników
~  wychowawców, ratowników 

nauczycieli WF 
i— pielęgniarki, magazynie­

rów, zaopatrzeniowców
— księgowego, świetliczankę, 

kucharzy, kucharki
— pomoce kuchenne, kelnerki, 

sprzątaczki oraz 
konserwatora elektryka

— kobiety do przyuczenia na 
robotnika wykwalifikowa­
nego w zawodzie prze­
twórstwa rybnego, na czas 
nieokreślony.

Kobiety do przyuczenia w zawodzie 
w inny posiadać skierowanie z Wy­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego w Szczeci­
nie. Zainteresowani w inni zgłaszać 
się w dziale kadr i szkolenia zawo­
dowego. ul Kociełby przy Nabrzeżu 
Bułgarskim, barak 3. pokój 23 — 

w godz. 7—14.
1231-K

PPII CENTRALA RYBNA 
w Szczecinie

zatrudni pilnie pracowników 
do produkcji marynat i wyrobów 

garmażeryjnych.

Praea dwuzmianowa. Informacji udziela 
dział spraw pracowniczych, uł. Bulwar 
Gdyński 2. pokój 16, lub telefonicznie — 
394-66. 1232-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

PRZYJMIE DO PRACY MĘŻCZYZN

bez kwalifikacji

do przyuczenia w zawodzie 
robotnika portowego.

Wiek od 18 do 45 lat, dobry stan zdrowia. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Ho­
telu Robotniczym oraz odpłatne wyżywie­

nie w stołówce.

Szczegółowych informacji odnośnie wa­
runków pracy, płacy udziela dział osobo­
w y  Zarządu Portu Szczecin, uł. Bytom­
ska 7, pokój 129, tel. 385-31. 928-K

K U P N O

P R A L K Ę  au tom atyczna 
— ku p ię . Tel. 22-17-55 

6978-G

S IL N IK  F ia ta  1590 -  
ku p ię . T e l. 390-77.

8992-G

M A T R Y M O N IA L N E

4 p o k o j e  spółdzielcze 
— O sied le S łonee*ne — 
zam ien ię  na 3 m a łe  po­
k o je  2 w ygodam i, k w a ­
te ru n ko w e . Te l. 614-992 

6611-G

m ł o d e  m a łżeństw o po­
szuku je  sam odzielnego 
m ieszkania. Teł. 803-04 

7921-G
B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta ”  — leka rstw em  
na sam otność. Szczecin 
u l. Ż upańsk iego  8/8. Tel 
22-33-22. godz. 9—17.

890-K

L O K A L E

R A D O M  M-4 zam ienię 
na podobne w Szczeci­
nie. Tel. 22-22-60

5968-G

m ą h y n a r z  z  ż o n a  ¡ 
dzieck iem  poszukuje
M-2 na okres 1—2 la t. 
Tel. 610-428. 6875-G

P O S ZU K U JĘ  M-2, nó- 
w e b u d o w n ic tw o  na o- 
k re s  i,5  ro ku . Tel. 
612-150. «881-G

W Y N A JM Ę , ew en tu a ln ie  
ku p ię , ka w a le rkę . Te l. 
22-42-44. 7027-G

NIERU C H O M O ŚC I

P IL N IE  z pow odu w y ­
ja zd u  sprzedam  ogrod ­
n ic tw o  w  Szczecinie. W 
ty m  600 m kw . pod 
szkłem , u p ra w a : ger­
b e ry , róże. O fe r ty  7029. 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

D Z IA Ł K Ę  budow laną — 
sprzedam . P ilch o w o . u l. 
Leśna 5. 6927-G

DOm  je d n o ro d z in n y , 
now y. p iln ie  sprzedam 
In fo rm a c je : Choszczno 
C hrobrego 50.

6893-G

DO w ydz ie rżaw ien ia  
dz ia łka  w łasnościow a w  
Szczec in ie -D ab iu . Tel. 
61-41-33. 6967-G

P A W IL O N  gastrono­
m iczn y  nad m orzem  —■ 
sprzedam. Eugeniusz 
Lasek. G o le n ió w  u l. 
W o jska  P o lskiego 45/2.

6791-G

DO M  lu b  n ie  skończona 
budow ę — ku p ię . O fe r­
ty  6963, B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

ROŻNE

POG O TO W IE T e le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne w 
godz. 8—17 w  niecteie- 
lę  od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l 356-96. T V  k o ­
lo ro w a  te l. 359-55. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy.

437-K

TE LEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znańsk l — 
22-38-32. 4178-G

TELEPO G O TO  W IE  —
Jan B a rczyk  — 756-34.

5758-G

TE LEPO G O TO W IE —
K a z im ie rz  K aźm ie rczak . 
Te l. 387-68. 6644-G
TELEPO G O TO  W IE  — 
W a ldem ar C ze rn ik  — 
809-04. 6946-G

TELE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U znańsk l — 
22-85-97 . 2679-G

C ZY S ZC ZE N IE  i  dezyn­
fe k c ja  p ierza, w ym iana  
w syp  — M a ria  N ow a­
kow ska , . R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j 27 (obok 
ki-na P o lon ia ) od 10.30— 
18. 6886-G

D r e w n o  opa łow e od­
dam  bezp ła tn ie , b u dow ­
lane  — sprzedam . Tel. 
22-22-60. 7120-G

C Y K L I N U JE M Y  — Spo­
łem . Tel. 22-88-70.

6812-G

TA P E T O W A N IE , m i ło ­
w an ie  m ieszkań — Jan 
M atuszak, u l.  26 K w ie t­
n ia  53/3. po godz. 17.

W Y K O N U JĘ  n a g ro b k i 
na zam ów ien ia  i  g o to ­
w e do w y b o ru  — M ie ­
czys ław  O łdak . Tel. 
734-49 w  godz. 18—20.

6771-G

p o s z u k u j ę  pom iesz­
czenia oko ło  30 m  k w . 
nadającego się na p unk t 
h a n d lo w y . O fe rty  8*72. 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

NOW EGO F ia ta  12« p  1 
Syrenę 105 p ra w ie  nowa 
zam ien ię  na F ia ta  125 p 
1500, nowego. Te l. 342-70 
po 16. 6876-G

F IA T A  12S p, nowego 
zam ien ię  na Fia.ta 125 p 
nowego lu b  po m a łym  
przeb iegu . Te ł. 23-29-61.

6806-G

ZAP O R O ŻC A  J-le tn iego  
zam ien ię  na F ia ta  126 p. 
Tel. 793-245. 8571-G

D o  w yn a ję c ia  garaż — 
Pogodno, U je js k ie g o  1, 
te l. 705-30. 6594-G

C O C K T A IL  R A K  ..M e l­
ba” , Ul. 9 M a ja  84, za­
prasza na dysko tekę  
codziennie w  godz. 23— 
1,30. D la m łodz ieży 
szkól ś redn ich  w  
c z w a r tk i i sobo ty  godz. 
17—19. ' 6821-G

SPR ZEDAŻ

F IA T A  125 p (1970) —
sprzedam . M ariana
Buczka 31/8a. Tomasz- 
czyk . 7003-G

F IA T A  125 p nowego — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro

Ogłoszeń Szczecin 6895. 
D A C IĘ  1300 (1973) — b la ­
cha rka  do re m on tu  — 
sprzedam . Z ako le  57/35.

7067-G

SAM OCHÓD Syrenę 105 
— sprzedam . Te l. 230-770.

7031-G
F IA T A  126 p nowego — 
sprzedam . O fe r ty  6973, 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

F IA T A  125 p (1977) — 
sprzedam. Tel. 820-855.

6819-G

W A R SZAW Ę 223 po k a ­
p ita ln y m  rem oncie — 
sprzedam. Szczecin, u l.
P rzo d o w n ikó w  P racy
33/2. 6752-G

SYRENĘ 105 — sprze­
dam . S tan  b. d o b ry .
Te ł. 22-07-33. 8843-G

O P LA  K a d e tta  (1968) — 
sprzedam . A l. Jedności 
N a rodow e j 16/1.

6930-G
W A R TB U R G A  1000 —
sprzedam . P o n ia tow sk ie ­
go 28/3. 6800-G

FO RDA C a p ri 1700 G T 
a u tom á tica  — sprzedam . 
Te l. 614-086. 6675-G

N A D W O Z IE  Skody 100 
po w y p a d k u  — sprze­
dam . Z ako le  63/24.

6798-Ct

CZĘŚCI R enau lta  1« i  
k a w io r  — sprzedam . 
Te l. 73-789. 8859-G

TA K S O M E TR  R ekord — 
sprzedam. T e ł. 808-40.

6882-G

TA K S O M E TR  — sprze­
dam. Tel. 789-30.

6920-G

T A K S O M E T R Y  p ro d u k ­
c j i  szw edzk ie j, za lega li­
zowane, sprzedam . Szcze 
oin . u l. S ła w o m ira  17/7.

6953-G

Z ŁO T Y  łańcuszek, w i­
s io re k  oraz p ie rśc ionek  
— sprzedam  ta n io . Teł. 
612-681. 6982-G

n u t r i e  s z a firy  różne j 
w ie lk o ś c i — sprzedam . 
O fe r ty  7078, B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

SYG N ET m ęski 24,4 g, 
próba 750 — sprzedam . 
Zaw adzkiego  81/24.

6803-0

O B R Ą C Z K I z ło te  ta n io  
sprzedam . Te l. 355-18 
(15—16). 6549-G

2 O B R Ą C Z K I, g ram o­
fo n  stereo T e le fu n ke n
— sprzedam . A l. Jed­
ności N a rodow e j 15/1.

6929-G

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Canon — sprzedam . Teł. 
22-67-53. 6891-G

R A D M O R A  5100 z 2
g ło w ica m i — sprzedam . 
M a te jk i 29/2. 8832-G

f e r m ę  n u t r i i  — ta n io  
sprzedam . U l. K rz y w o ­
ustego 82/6. 6852-G

P IE C Z A R K A R N IĘ  z za­
pleczem  m ieszka lnym  
b lis k o  Szczecina — 
sprzedam . O fe r ty  7004, 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in
S A D Z O N K I pom id o ró w  
sz k la rn io w y c h  — sprze­
dam. Te l. 612-805.

6817-0

S A D Z O N K I p om ido rów
— sprzedam . Szczecin, 
Ł u ka s iń sk ie g o  108 a.

6552-0

W IL C Z U R Y  8 -tygodn lo - 
w e  — sprzedam. T e l. 
786-38. 8567-0

7-TY G O D N IO W E  b ia łe  
p u d e lk i — sprzedam . 
Śląska 7/8. 6980-G

R E G A L (N R D ) — sprze­
dam . Te l. 909-59.

«874-0

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
m ęskie i  d a m sk i — 
sprzedam . Tel. 82-25-77.

6778-G
K O ŻU C H  m ęakl. tu re c ­
k i,  ro z m ia r Średni — 
sprzedam . Te l. 89-189.

‘ 6846-G

K U R T K Ę  skórzaną ze 
ściągaczom — sprzedam. 
Te l. 22-66-69. 6984-G

G A R A Ż  b laszany — 
sprzedam . W iadom ość — 
p a rk in g  p rz y  ho te lu  
„R e d a ” , od godz. 18.

6990-G

wK S z ^ e c in Ł ZCR E D A K C JA  1 A D M I N D n ^  W Y D A W N IC Z E J PRASA -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe
U r i a t r e d n a r a l n y  ’  s e k r e t a r z ’ « S  »1° P n l k « g0 8 s k ry t0kJ? P°t-‘z1lo w a  ™-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . TE LE F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre-
z c z y te ln ik a m i^ ™  2t B h .rń  n S  « S d& sekr et ar l at  te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 

. i , B , ro  Ogłoszeń 394-34. red  poranna (po godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, da lekop isy 22-40-łś. P re n u m e ra tę  na kra1 nrzv1m u1a O d d z ia ły  RSW P rasa—K siążką_

naPnre n u m e ra te  » m m S ™  b le iecego. Cena p re n u m e ra ty  roczne] -  312 z) Z a k ła d y  p ra cy . In s ty tu c ie  1 o rg a n iza c jo  sk ła d a ła  zam ów ien ia
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łfle zn te  w tTr2*!?aohS^ # ^ a«/^yrM ,lei ^ W™ŚCJa ch ‘ W n ie  teg0 ° d d z ia łu  w U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li. N a tom ias t p renum e-

?  w ÓA. d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  Jest o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie
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Olimpiada 
Moskwa 80

WASZYNGTON jest rozcza­
rowany reakcją swych sojusz­
ników na apel prezydenta Car­
tera o zbojkotowanie letnich 
igrzysk w Moskwie — oświad­
czył w  wywiadzie dla francu­
skiej telewizji sekretarz Stanu 
USA Cyrus Vance. Z kolei Ro­
nald Reagan, kandydat repu­
blikański na stanowisko prezy­
denta USA oświadczył, iż wy­
gląda na to, że St. Zjednoczone 
będą jedynym większym kra­
jem, który nie weźmie udziału 
w Olimpiadzie. Zaznaczył, że 
chociaż sam popiera * bojkot, to 
jednak wszystko wskazuje na 
to, że stanowisko USA nie zy­
ska szerszego poparcia i  wobec 
tego sportowcom amerykań­
skim powinno się umożliwić u- 
dział w  zawodach olimpijskich 
jeśli tego pragną.

*  *  *
PRZEWODNICZĄCY Komite­

tu  Olimpijskiego RFN W illi 
Daume pozytywnie ocenił bry­
tyjskie władze sportowe za to, 
iż przeciwstawiły się rządowi 
swego kra ju  i  zdecydowały wy­
słać ekipę do Moskwy.

Fibak w półfinale
P I B A K  z a k w a lif ik o w a ł sie do p ó ł­

fin a łó w  ten isow ego tu rn ie ju  G rand 
P r ix  w  N ow ym  O rlean ie . Po lak 
ro zs ta w io n y  z n r  2 p o kona ł w 
ć w ie rć f in a le  V in ce 'a  van  P attena 
(n r  6) 6:3 7:5.

TU TOTOS
M ały Lotek płaci

Za w yg ra n e  z 5 t ra f .  po 406 3S6 
z ł, z 4 t ra f .  po 1 249 zi z 3 t r a f  
po  65 zł. (Losow an ie  I)

Za w yg ra n e  z 5 t ra f .  po 378 383 
z ł z 4 t r a f .  po 2 728 z ł z 3 t ra f. 
po  102 z ł. (Losow an ie  I I ) .  ,

Express Lotek płaci
za w y g ra n e  z 5 t r a f .  218 234 zł 
z 4 t r a f .  1315 z ł. x 3 t r a f .  57 zł.

Wracamy na ligowe boiska

Ozy stoczniowcy umocnią się 
na pozycji lidera?

PO nieudanym występie kadry w  Belgii, piłkarze wracają 
na ligowe boiska. W okresie świąt ekstraklasa rozegra nor­
malną kolejkę, z tym, że na raty. Szombierki, samotny lider, 
spotkają się z zespołem Zawiszy (ostatnie miejsce w tabeli) 
i  powinny zdobyć kolejne punkty. Natomiast we Wrocławiu 
dojdzie do pojedynku drużyn ubiegających się o drugie m iej­
sce — Śląska i  Górnika. Będzie to niewątpliw ie mecz X X  se­
rii.

W H  LIDZE natomiast trwa 
walka o miejsce premiowane a-

W MORSKIEJ Stoczni 
Jachtowej im. L. Teligi w 
Szczecinie przygotowywane 
są dwa jachty dla uczest­
ników tegorocznych regat 
samotnych żeglarzy przez 
Atlantyk: OSTAR-80. Na 
„Spanielu-2”  popłynie Ka­
zimierz „Kuba” Jaworski, 
natomiast na „ Spanielu-1”  
— najlepszy polski żeglarz 
poprzedniego sezonu — Je­
rzy Rakowicz. „ Spaniel-1”  
uczestniczył . już w trans­
atlantyckich regatach, p ły­
nął na nim Kuba Jaworski. 
W tym roku na jachcie tym 
popłynie kapitan J. Rako­
wicz, natomiast dla kapita­
na Jaworskiego przygoto­
wywany jest „ Spaniel-2” , 
mający już nawet numer 
startowych regat OSTAR- 
80 — 111. Jest to jednostka 
o długości maksymalnej 17 
metrów —i pomiarowej po­
wierzchni żagla 110 metrów 
kwadratowych.

NA ZDJĘCIU: Kuba Ja­
worski sprawdza stan prac 
wyposażeniowych na po­
kładzie „Spaniela-2” .

CAF-Undro

wa-nsem do ekstraklasy. Jeśli w 
grupie XI sytuacja jest wyraź­
na — Motor ma 8 pkt. przewa­
gi nad Gwardią — to w grupie 
I kandydatów do I  lig i jest 
ciągle dużo. Od tygodnia staw­
ce przewodzi Stal Stocznia. Naj­
młodsza drużyna te j grupy spi­
suje się dzielnie i w każdym 
meczu powiększa konto punkto­
we. Co prawda stoczniowcy ze 
Szczecina nie zdobyli uznania 
za swą grę w Gdańsku, ale po­
konali tamtejszego Stoczniowca, 
i to jest rzeczą najważniejszą. 
Dzisiaj natomiast spotkają się 
na swoim boisku z gdańską Le- 
chią, drużyną o bardzo boga­
tych tradycjach. Lechia niegdyś 
występowała w I  lidze, a od k il 
ku la t uczestniczy w wyścigu 
o ekstraklasę, przegrywając za­
zwyczaj na finiszu. Tak więc 
rutynowana drużyna contra 
młodość. Kto wygra? — oto jest 
pytanie.

Pogoń wyjechała do Gdyni 
gdzie zmierzy się z Bałtykiem. 
W Gdyni uważa się, że fawory­
tem jest były lider. My nato­
miast sądzimy, że portowców 
stać nie tylko na remis. Do cie­
kawego pojedynku dojdzie w 
Wałbrzychu, gdzie zmierzą się 
miejscowe drużyny Górnik i 
Zagłębie.

spodzianki, mogą nastąpić zmia 
ny w tabeli. Sądzimy, że po 
świątecznej serii może wyraź­
niej zarysować się czołówka ta­
beli.

Sympatykom p iłk i nożnej ży­
czymy wielu przyjemnych wra­
żeń.

A. Benesz
nie wyjechał...

P IS A L IŚ M Y , że p iłk a rz  S ta li 
S toczn ia  A dam  Benesz zosta ł po­
w o ła n y  do k a d ry  „O r lą t ”  na mecz 
z W ęgram i. A . Benesz za g ran icę 
na sp o tkan ie  to  n ie  w y je ch a ł. P i ł ­
k a rz  n a b a w ił się bow iem  k o n tu z ji 
w  meczu lig o w y m  i  n ie  m ó g ł g rać 
w  re p re ze n ta c ji m łodz ieżow e j.

Przyjmowane są
zgłoszenia do XVI RTN
W TYM roku turnie j p iłkar­

ski X V I RTN rozegrany zo­
stanie (system pucharowy) nie­
zależnie od mistrzostw p iłkar­
skiej lig i międzyzakładowej. 
Impreza rozpocznie się w 
kwietniu, a zakończy we wrześ­
niu. Organizatorem będzie ZW 
TKKF i zarząd Międzyzakłado­
wej L ig i P iłk i Nożnej. W tu r­
nieju mogą brać udział zespo­
ły  zgłoszone do mistrzostw 
MLPN, a także zespoły zakła­
dowe nie uczestniczące w tych 
rozgrywkach. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat ZW TKKF, ul. 
Tkacka 55 te!. 35-530.

Tak więc w X IX  kolejce doj­
dzie do k ilku  interesujących 
spotkań. Być może będą nie-

Anna Kłos jedzie
do Hiszpanii

Z A W O D N IC Z K A  szczecińskiej 
S p a rty  A n n a  K ło s  w y g ra ła  ry w a ­
liz a c ję  z n a jle p szym i g im nastycz- 
k a m i a r ty s ty c z n y m i w  k ra ju  i  za­
k w a li f ik o w a ła  się do re p re ze n ta c ji 
na w ie lk ie  zaw ody, k tó re  odbędą 
s ię  w  H is z p a n ii. W raz z A . K łos 
w y je d z ie  do H iszp a n ii zaw odn iczka  
poznańska S ła w o m ira  Sobkowska 
Jedną z k a n d y d a te k  na tre n e rkę  

i  e k ip y  je s t  Z o fia  M akarow a ze 
I Szczecina.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 15 — s tad ion  p rzy  u l.  B an- 
du rsk ie g o  — mecz p iłk a rs k i o m i­
s trzos tw o  I I  l i g i  pom iędzy S ta lą  
S tocznia Szczecin i  L e ch ią  Gdańsk.

P O N IE D Z IA Ł E K

Godz. l l  — s ta d io n  p rz y  u l. S to ł- 
czyń sk ie j — m ecz p i łk i  nożne j o 
m is trzo s tw o  k la s y  m ię dzyw o jew ódz­
k ie j  pom iędzy  Ś w ite m  S k o lw in  i  
P ogon ią  Szczecin.

ŚW IN O U JŚ C IE
SOBO TA

Godz. 14.30 — s tad ion  O SiR  p rzy . 
u l.  M a te jk i — sp o tkan ie  p iłk a rs k ie  
o m is trz o s tw o  k la s y  m ię d zyw o je ­
w ó d zk ie j pom iędzy F lo tą  S w in o u js - 
ńe  i  B łę k itn y m i S ta rga rd .

Tydzień w sporcie
Obroniły ligę B  W  178 dni dookoła świała O  

rażka Ib H  Dni Olimpijczyka

PO zwycięstwoch nad Otmę- 
tem i Startem, piłkarki Pogoni 
pokonały w środę w Szczecinie 
AZS Katowice. Co prawda w 
czwartek akademiczki wzięty re­
wanż — jednak w ekstraklasie 
pozostanie drużyna ze Szczeci­
no, a AZS Kotowice i Otmęt 
Kropkowice opuszczą ekstrakla­
sę. W czwartek poznaliśmy 
także mistrza Polski na rok 1980, 
którym został Ruch Chorzów. 
Rozstrzygnięcia te zapadły na 
dwie serie przed zakończeniem 
rozgrywek. Wielka radość panu­
je więc w Chorzowie, cieszą się 
także w Szczecinie, a szczegól­
nie w Pogoni — klub ten nadal 
posioda dwa zespoły w ekstra­
klasie.

Jeśli mowa o piłce ręcznej: 
godny odnotowania jest sukces 
zespołów juniorek. DKS Dąbie 
zdobyło bowiem puchar ZPRP, 
a KS Łącznościowiec zojął dru­
gie miejsce w kraju. A więc 
Szczecin ma wreszcie dobre za­
plecze w tej dyscyplinie sportu.

ZA pośrednictwem greckiego

statku „Caledoma”  dotarła do 
Polski radosna wiadomość: 56- 
letni żeglarz z Przemyśla Henryk 
Jaskuła na jachcie „Dar Prze­
myśla" w samotnej żegludze 
©płynął świat. Wiadomość tę 
przyjęto z ogromną radością, bo 
przecież od września nie napły­
wały żadne meldunki. Dzielny 
żeglarz czuje się dobrze i doko­
nał wyczynu takiego, jakiego nie 
dokonał jeszcze żaden polski 
żeglarz! H. Joskuła nie zawijał 
przecież do żadnego portu!

Bardzo pomyślnie rozpoczął 
się tegoroczny sezon żeglarski, 
który obfitować będzie w wie­
le wydarzeń. Za kilka tygodni 
rozpoczną się regaty samotni­
ków, którzy walczyć będą na 
Atlantyku. W regatach tych wy­
startują trzy polskie jachty. Na­

si żeglarze przygotowują się 
także do regat olimpijskich.

WYDARZENIEM tygodnia był 
niewątpliwie wyczyn polskiego 
samotnika, ale uwaga sympa­
tyków sportu skupiła się na 
meczu piłkarskim. Polska grała 
przecież z Belgią. W kronikach 
odnotowano to wydarzenie ja­
ko kolejną porażkę biało-czer­
wonych. Przy suchym wyniku 2:1 
dla Belgów zozwyczaj nie u- 
mieszcza się składów. Zresztą 
kto po latach będzie pamiętał, 
że w Bruksełi nosi wystąpili w 
...rezerwowym składzie? Trzeba 
pow edzieć, że jak na „rezerwy” 
to spisywali się całkiem nie­
źle. Szczególnie podoboł się 
Andrzej Pałasz. Kibice nie mo­
gą się jednak doczekać chwi­

li, kiedy zamiast Polski Ib za­
gra Polska I.

*  *  *

A WIĘC rozpoczęły się trady­
cyjne doroczne imprezy poświę­
cone popularyzacji i upowszech­
nianiu sportu zwane „Dniami 
Olimpijczyka". W tym roku na­
dano im szczególnie uroczystą 
oprawę i wysoką rangę — od­
bywają się przecież w roku o- 
limpijskim, na niecałe cztery 
miesiące przed rozpoczęciem IO 
w Moskwie. Bogaty jest także 
program „Dni" w naszym wo­
jewództwie. Będą więc zawody 
sportowe dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych, konkursy i ąuizy, od­
bywać się będą spotkania z wy­
bitnymi sportowcami. Sądzimy, 
że tegoroczne „Dni Olimpijczy­
ka" przyczynią się do zachęce­
nia mieszkańców naszego woje­
wództwa do uprawiania sportu, 
do dalszej popularyzacji spor­
tu. Chodzi tu szczególnie o dy­
scypliny mniej znane lub w na­
szym województwie zaniedbane, 
jok np lekkoatletyka.

Tar.

TEATRY

W SPÓ ŁCZESNY — p o n ie d z ia łe k i 
..M ieszczanin sz lachc icem ”  a. i9: 
M U Z Y C Z N Y  — pon iedz ia łek : ..Ba­
ro n  c yg a ń sk i”  g. 19: F IL H A R M O ­
N IA  — sobota; k o n ce rt g. 18; P LE - 
C IU G A  — pon iedz ia łek : ..T a je m n i­
cza szu fla d a ”  g . ' i l ,

D E L F IN  (te l. 468-78) sobota: ..Wę­
g ie rska  rapsod ia ”  g. 13.15. 15.45.
20.15. weg.. 1. 15: ..P a c io rk i jedne­
go różańca”  g. ’18 po i.. 1. 12: po­
n ie d z ia łe k : ..Ja jo  w ęża”  g. 16.45. 
18. 20,15. R FN. 1. 18: KOSM OS (te l. 
380-03) ..L a w in a ”  g. 13.30 16 18.15.
20.30. U SA. 1. 15: n ie d z ie la : g. 16.
18.45_ 20.30: po n ie d z ia łe k : g. 9. 11.15. 
13.30®1 16. 18.15. 20.30: K O R A B  —
p on iedz ia łek : ..Nocne w id m a ”  g. 
17 19. ang.. 1. 18: .P rzec iw  K in g o - 
W i”  g. 13.15. ju g .: B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) ..M a ły  ks iążę ”  g. 16.30 U S A ; 
„ T rz y  d n i K o n d o ra ”  g. 17.30. 19.45, 
w ł. .  1. 18 (sobota i  po n ie d z ia łe k ): 
COLOSSEUM (te i. 458-18) sobota: 
„N ie  u jd z ie  c i to  p łazem ”  g. 13.30. 
fr._ 1. 15: ..P a tt G a rre t i  B i l ly  K id ”  
g. 16. 18.15. 20.30 U SA. 1. 18: ponie 
d z ia łe k : .O jc ie c  k ró lo w e j”  g. 9. 
•11.15. 13.30. 16 18.15. 20.30 po i.:
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) ..C o la rgo l 
i  cudow na w a liz k a ”  g. 10.30. 14. 
15.30 p o i.; .Z o rro ”  g. 12. 17 w ł. :  
„R a ffe r ty  i  d z ie w czyn y”  g. 19. 
U S A . 1. 15 (sobota, n iedz ie la  i  po­
n ie d z ia łe k ) w  n iedz ie le  ..C o la rgo l 
1 cudow na w a liz k a ”  g. 15.30: Z o r­
ro ”  g. 17; P IO N IE R  (te l. 475-02) so­
bota i  po n ie d z ia łe k : ..A u tostopem  
do m ias ta ”  g. 10 11. po i.: ..Z ło to  
d la  z u c h w a łych ”  g. 12. 14.30. 17,
ju g ., U S A ; . . I lu m in a c ja ”  g. 19.30. 
po i.. 1. 15: „P rz e ło m y  M isso u ri”  g.
21.30. U S A  1. 18: n ie d z ie la : „A u to ­
stopem  do m ias ta ”  g. 10. i, l:  ..Z ło ­
to  d la  zu ch w a łych ”  g. 12 14.30;
PR O M IE Ń  (te l. 374-95) sobota: 
„V io le t te  i  F ra n co is ”  g. 16 18.05.
20.10. f r „  1. 18: p on iedz ia łek : Sán­
chez i  jego  d z ie c i”  g. 16. 18.10. 20.20. 
m e ksyk . 1. 15: TR A N S  — pon ie ­
d z ia łe k : ..12 p rac  A s te r ix a ”  g. 17.30. 
po i.; M AR S (te l. 794-080) pon iedz ia ­
łe k : ..P ierwsza w y p ra w a ”  g. 11: 
„B a ła m u t”  g. 17 radź. 1 12: G oń 
m n ie  aż c ię  z łap ię ”  g. 19, f r „  1. 15; 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) ponie­
d z ia łe k : ..L ite rk a  ,.d”  g. 16 po i.: 
„T a je m n ic a ” ' g. 17. 19. f r .  1. 15: 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) oo n ie d z ia łe k : 
„Z e w  ro d u ”  g. 15.30. CSRS: ..B ra t 
k a ta ”  g. 17 N R D . 1. 12: .N ieza­
mężna k o b ie ta ”  g. 19. U S A  1. 18: 
H U T N IK  (S to łczyn ) pon ie d z ia łe k : 
„C u d o w n y  k w ia t ”  g. 16 radź.: 
„ J a k  rozpę ta łem  I I  w o jn ę  św ia to ­
w ą ”  g. 17.15 po i., cz. I I  i  I I I :  
1 M A J  (Żydów ce) oo n ie d z ia łe k : 
„P ie rś c ie ń  ks ię żn e j A n n y ”  g. 15. 
po i.; „ K r ó l  C yganów ”  R. 17 19.
U S A , 1. 18; b a j k a  (P o lice ) pon ie ­
d z ia łe k : ..Im p e riu m  na m ię tn o śc i”  
g. 17. 19. jap .. 1. 18; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) pon iedz ia łek : ..A toa 
m ys idz ie  do s zko ły ”  g. ,16. radź.; 
„ T rz y  k o b ie ty ”  g. 18. USA. 1. 18; 
S Y R E N K A  (Jasien ica) p on iedz ia łek : 
„ K l in c z ”  g. 17. 19. poi.. 1. 15: Z A ­
T O K A  (Nowe W arpno ) pon iedz ia ­
łe k : .Ś m ierć  cz łow ieka  sko ru m p o ­
w anego”  g. 18 f r „  1. 18: H E T M A N  
(Pom orzany) p on iedz ia łek : ..A fe ra  
„C o nco rde ”  g. 13.30. w ł „  1. 15:
G RYF (G ry fin o )  po n ie d z ia łe k : ,.Wa 
gon s y p ia ln y ”  ju g . 1. 15: W IS Ł A  
(G o len iów ) sobota: „Legenda  o m i­
łośc i”  radź .; „ Im p e r iu m  n a m ię t­
nośc i”  ja p . 1. 18: n iedz ie la : im ­
p e riu m  n a m ię tn o śc i” : D A R  (S ta r­
gard) sobota: ..C zyje  to  D rawo”  
weg. 1. ,15: ..O rk ie s tra  K lu b u  Sa­
m o tn y c h  Serc sierż. Peppera”  U S A . 
1. 12: IN A  (S ta rg a rd ) n iedz ie la  i  do 
n ie d z ia łe k : „K o re k ”  w ł.  1. 18.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(pon iedz ia łek )

K O R A B  — Z ło te  m ias to  In k ó w ”  
g. 1*1. 12: B A Ł T Y K  — „P ie rw s z y  
dz ień  w a k a c ji”  g. 14.30: P IO N IE R  
— „A u to s to p e m  do m ias ta ”  g. 10. 
11; B A J K A  — ..C o la rgo l i  banda 
z łego K id a ”  g. 12; S Y R E N K A  — 
„M u z y k a n c i”  g. 15.30: H E T M A N  — 
„P ie k ie ln e  p rzyg o d y ”  g. 11: ..C o ­
la rg o l na D z ik im  Zachodzie ”  g. 12: 
TR A N S  — ..Reksio ko m p a n ”  g. 14: 
p r o m ie ń  — ..C o la rgo l na D z ik im  
Zachodzie ”  g. 12. 14.

REPERTUAR K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w  : S tare srebra ze z b io ró w  
w łasnych : S ztuka ooiska: Pokaz 
lednego obrazu . W ładztw o K siążą t 
P om orsk ich  g 9—15: W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łtv k ie m  
Drzed 1000 la t: G ospodarka m orska  
na Pom orzu Zachodn im  ¡945—70: 
P rzyroda m orza. Dawna k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Zachodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a chodn ie l: Z  dzie- 
ló w  rzem iosła na Pom orzu Zachod­
n im - Dawna porce lana  szk ło
-  godz 9— :5: STAR Y R A TU S Z
— pi R zeolchv — Dzie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do współczesno­
ści — g 9— .6: S A LO N  M E LO M A - 
V A  — Dl H o łdu  P rusk ies r - -
S tudenci a rc h ite k tu ry
n o w i — g lii1—18 (sobota): Z A M E K  
B W A  — M a la rs tw o  E dm unda W it­
kow sk iego  i  H e n ry k a  M u s ia ło w i- 
cza — g. *11— 18.



K U R I E R STRONA tl

w  N IE D Z IE L Ę  -  muzea n ieczyn­
n e : p o n ie d z ia łe k : g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o gó lny): D Y Ż U R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7: C H IR .
— I I I  P om orzany: P O ŁO ŻN IC TW O
— P io tra  S ka rg i: W EW N. — R e jo ­
n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 -  g 
119-7 DORO SŁYCH -  je d n o ś c i Na­
ro d o w e j 12 — g 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j 12 -  g 20—7: N A D  O D R Ą  13 
g  10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc iecha  7 — a 8—20 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7: 
C H IR  -  P K P : P O ŁO ŻN IC TW O  — 
P om o rza n y : W EW N. — R e jonow y. 
PR ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — ca­
la  dobę: DO R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — cała dobę: STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — od g 8 — cała do­
bę; N A D  O D R Ą ! 8 — ca ła  dobę 
(w  ty m  g a b in e t zabiegow y). 
P O N IE D Z IA Ł E K
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W ojc iecha 7: CH IR .
— I I  P om orzany. Z du n o w o ; PO ŁO Ż 
N IC T W O  — P io tra  S ka rg i: W EW N.
— R e jonow y.
PR ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te 
same co  w n iedziele.
A P T E K I
(sobota, n iedz ie la , pon iedz ia łek) 
A L  W Y Z W O LE N IA  i.  fdoa od­
t r u t k i  i  tle n ) — te l. 422-46: B O L. 
K R ZY W O U S TE G O  ?A -  te l 366-73: 
L E L E W E L A  1 -  te l 726-24: STÓŁ- 
C Z Y N  N /O dra 20 -  te l. 239-422: 
D Ą B IE , u l G ry fiń a k a  13 — te l 
612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-2S 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota). 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-16
— g. 8—19 (sobota).
R U C H  S T A T K Ó W  — le i.  918 
S T A N  PRZEJEZD N O ŚC I DRÓG — 
te l.  960 (g. 7—SI).
K O LE JO W A  — te l. 935. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999 S TR AŻ PO ŻA R N A  -  998: PO­
G O TO W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E -  982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE  C IE P ŁO W N I -  993: PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994 POG O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986- POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD ZIE LC ZE  -  222-416
P O G O TO W IE TV  -  336-96 1 8S9-5S

PRO G RAM  I
11.15 T e le fe rie  — f i lm  do I .  ..Szatan 
z V I I  k la s y ”  (ko l,). 13.15 O b ie k tyw . 
13.35 D z ie n n ik  (ko-1.). 13.50 R adzim y 
ro ln ik o m  (k o l ).

S TU D IO  8
'14 O m ów ien ie  p rog ram u. 14.10 K 
szubska W ie lka n o c ”  14.25 W sei 
i  w  Damleci. 14.35 P rezentai 
dw óch  m u zykó w  am a to ró w  k tó i 
s k o n s tru o w a li now y instrum « 
m uzyczny  14 45 Gość S tu d ia  8 
W  sercu i  w  Damieci. 15.20 G w ii 
d y  g w ia z d k i gw iazdeczk i 1E 
,.Nasz cz ło w ie k  w  H u tt  R ive 
15.50 F ilm  T V  ang M ocny  c io  
16.15 K ra k ó w  o ra s ta ry  16.30 Z t 
•żenią. 16.50 W sercu 1 w  nam 
c i”  17.05 T e le tu rn ie j .K to  z n 
w y g ra ”  — m ito lo g ia  grecka  n  
Rep. „S ta ły  fra g m e n t g r y ” . 17 
Mecz p i łk i  nożne j Legia (W -w a) 
W is ła  <K ra kó w ). 18.50 D obranoc 
A m e ry k a ń s k i f i lm  o rz v ro d n ic z v

..B o rsu k ”  19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 
20.15 F ilm  T V  USA ..Pogoda dla 
bogaczy” . 22 M agazyn f irm o w y  S tu ­
d ia  8. 22.50 D z ie n n ik . 22.55 T e le d v- 
skus je . 23.30 K in o  nocne . W k ręgu  
z ła ”  z A la in  D e lon  i  Yves M on- 
ta n d
PRO G RAM  I I
14.25 K lu b  Jazzow y S tud ia  Gama.
25.05 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 15,40 
E s trada  fo lk lo ru .  16.10 K in o  T V D  
(ko l.). 16.40 L a ta ia c y  H o lende r. 17.10 
P o p o łu d n ie  w iedzy  i  fa n ta z ii (ko l.) 
18.10 F ilm  T V P  W ie lk a  m iłość  B a l­
za ka ”  (ko l.). -  19.10 K ro n ik a  ( lo k )
19.30 D z ie n n ik  (ko l.) 20.10 Z  oa- 
m ie tn ik a  Theo Adam a (k o l.)  20.50 
Z  w iz y ta  u  Jana Straussa (ko l.) 
21.55 F ilm  T V  N R D  .Te le fon  110”  
(ko l.)
N IE D Z IE L A  
PRO G RAM  I
7.40 Nowoczeshość w  dom u i  za­
g ro d z i^  (ko l.). 8.10 E m e ry tu ry  d la  
ro ln ik ó w  (ko l.). 8.20 T e lew iz iada
(koił.). 9 F ilm  f r .  ..Lam pa A lla d y -  
na ”  (kod.). 10 ,<10 A n tena  (ko l.). 10.30 
..Jane G oodal w śród  zw ie rz ą t”  
(ko l.) 1’1.20 P ió rk ie m  i  w eglem  
(ko l,). 11.45 T V  k o n c e rt życzeń
(ko l.). 12.30 T e a tr T V  ..P ieśn i 1
fra s z k i”  J. K ochanow skiego . 13,10 
T V  adap tac ja  b a jk i-o p e ry  ..Bardzo 
śpiącą k ró le w n a ”  (ko l.). 14 F ilm
T V  radź. ..P ie kn iś ”  (ko l.). 15.05 L o ­
sow an ie  Dużego L o tk a  (k o l.). 15,15 
Z g a d n ij k im  jestem  (ko l.). 16 F ilm  
f r .  ..N ie  m ów  h o p ”  (ko l.), 17.20
M u zyka  m ałego ekra n u . 18.05 F ilm  
radź. „D e c y d u ją c y  f r o n t ”  — o s ta t­
n i  odc inek  (ko l.). 19 W ie czo rynka  
(k o l.). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.10
T V  f i lm  poi. „K a r ie ra  N ikodem a 
D y z m y ” . 21.40 M uzyka  m ałego e k ra ­
nu  — cz. I I  (ko l.). 21.55 F o ru m  k o ­
respondentów . 22.25 F ilm  USA — 
„P s c a r”  (kod.).
PRO G RAM  I I
9.30 F ilm  poi. „W io sn a  panie s ie r­
żanc ie ” . 11.05 S p o tka n ie  z M . Fog­
g iem . ,i'l ,20 F ilm  ja p . „C a rm e n  w ra ­
ca do d o m u ” . 12.40 F ilm  a rc h iw a !- ' 
n y  „P apa sie że n i” . '14 S po tkan ie  
z M. Foggiem . 14.20 P rzebo je  z p o l­
s k ic h  f i lm ó w  p rzedw o jennych . 15.15 
F ilm  T V  f r .  ..A gencja  In te r im ” .
15.40 S po tkan ie  z M . Foggiem . 15.45 
F i lm  radź. ..W olga. W o łga ” . 17.30 
F ilm  f r .  „S k o k  na ka s y n o ”  z Jean 
G ąb inem  i A . D e lonem . .19.30 D zien ­
n ik .  20.¡0 F ilm  m uzyczn y  „D u s ty  
S p r in f ie ld ” . 20.45 S p o tkan ie  z M. 
Foggiem . 21 F ilm  w ł.  „S zczeroz ło ­
ty  sz e ry f” . 22.25 ..I gw iazda spada 
w  gó rę ”  z K a re le m  G ottem . 23.55 
S p o tkan ie  z M , Foggiem . 
P O N IE D Z IA Ł E K
PROGRAM  I
9 F ilm  f r .  .L a nce lo t z je z io ra ”  
(ko l.), il'i.20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
— J u lie  A n d rew s na sezam kow ej 
u lic y  (ko l.). '12.05 R o ln icze  rozm ow y 
„Z o n a  d la  ro ln ik a ” . 12.30 Ś w ia t 
k tó r y  n ie  m oże zaginać — „D la cze ­
go lu b im y  k o ty ? ” . 12.55 S iadam i 
p isa rzy . 13.40 F ilm  T V  radź. ..P iek ­
n iś ”  cz. 2. 14.40 T e a tr T V  „N ie ­
zw y k łe  p rzygody  pana K le k s a ”  J. 
B rze ch w y (ko l.). 16.10 Te le -E cho
(ko l.). 17.05 F i lm  f r .  „W ie lk a  w łó ­
częga”  z L o u is  de Funesem (kod.). 
19 W ie czo ryn ka  (k o l.). 19.30 D z ie n ­
n ik  (k o l.). 20.10 T e a tr T V P  .D zie ­
w czyna z dzbanem ”  (ko l.) 2.25 
S po rt. 21.40 F ilm  fr . -w ł.  „S a m u ra j 
1 k o w b o je ”  z C harles B ronsonem  
i  U rs u la  A ndress (ko l.).
PRO G RAM  I I
10.05 T e a tr  T V  ..M a rco w y k a w a ­
le r ” . 11.05 S po rt. 12.05 Weg. baśń 
f ilm o w a  „W o ja k  Janosz”  (ko l.). 
13.20 F ilm  p rz y ro d n ic z y  ,.W  s tronę  
c iszy ”  (k o l.). 13.45 T e le tu rn ie j — 
„W ie lk a  G ra ”  (ko l.). 14.40 W S ta ­
ry m  K ln ie  — f i lm  U SA „H is z p a ń ­
s k i m o tyd ”  z Jeanette  Me D ona ld  
i  N elsonem  Eddy. 16.5<0 K u rk a  w o d ­
na. 17.20 F ilm  T V  radź. „S y m fo ­
n ia  życ ia  — P io tr  C za jk o w s k i” . 
17.50 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  
CSRS „S h o w  la k ic h  m a ło ”  z H e­
lena  V on d ra cko va  i  K a re lem  
G o tte m  (ko l.). .18.50 P anoram a jazzu 
po lsk iego  „S a m i sw o i”  (ko l.). 19.30 
D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 K om ed ia  m u ­
zyczna .M iłość Ib e r ia  i . . . ” . 21.25

T V  w ers ja  b a le tu  P. C za jko w sk ie ­
go „D z ia d e k  do o rze ch ó w ”  (ko l.). 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rogram ie .
P R O G R AM  B E R L IŃ S K I 
14.05 W iadom ości. 14.20 F ilm  radź. 
„C z e rw o n y  k w ia t ” . 16 K lu b  M ło ­
dz ieżow y. 17 O pow iedz o sw o ich  
zw ie rzę tach . 17.30 W iadom ości. 17.36 
S po rt. ¡8.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  
T V  „L o k a to rz y ” . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a . 21.45 F ilm  
U S A  „K ra d z ie ż  b a n k u ” . 23.05 M i­
łość p iosenka i  p rzebo je . 23.35 W ia ­
dom ości.
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . 10 R ozm aitośc i. 10.30
„J a n  i  T in i w  p od róży” , l l  M u zy­
ka  z oper i  b a le tów . 12 ..Cudów 
n ie  m a” . 12,40 P o lecam y... 12.50
W iadom ości k ro n ik a .  13 „N a jle n s i 
ro k u ” . J 4 .50 D la  d z ie c i — te a tr  k u ­
k ie łe k . .15.20 F ilm  ang. „Z ło d z ie i z 
B agdadu”  17 W iadom ości. 17.05 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j. 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . ¿0 F ilm  T V  „N a  sza rym  p ia ­
sku  nad szarym  m o rze m ” . 21.35
K ro n ik a . 21.50 Rep. „ D r  L u th e r  
K in g ” . 22.35 U tw o ry  L u d w ig a  van 
Beethovena. 23.20 W iadom ości. 
P O N IE D Z IA Ł E K
8.25 L e n in . 8.50 J. ro s y js k i.  9.25
K ro n ik a . 10 F ilm  „N a  szarym  p ia ­
sku  nad szarym  m o rze m ” , l i . 35
U tw o ry  L u d w ig a  van  Beethovena.
12.25 W iadom ości. 14.35 J. a n g ie l­
sk i. .15.20 P ro g ra m  d la  szkół. 17 
W iadom ości, g im n a s tyka . 17.15 P rze­
g ląd  tyg o d n ia . 18 S tu d io  p rzebo­
jó w . 18.50 T V  dziecięca. 19 T y  i  
tw ó j o g ród . 19.26 Prognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 S ta re  f i lm y  „K o b ie ta  
m o ich  m a rze ń ”  z M a rik a  R oekk, 
21.35 C zarny ka n a ł. 21.55 K ro n ik a . 
22.10 P aM o Picasso. 23 W iadom o­
ści

R A D I O
PR O G R AM  I
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14 2« S tud io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 TU Je d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 
•18.00 T u  Jedynka . 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie ro w c ó w . 18.33 Z  a rch iw u m  
n a g ra ń  ra d io w ych . 19.15 Z  poznań­
sk iego  stud ia . 19,30 „P o d w ie czo re k  
p rz y  m ik ro fo n ie ” . 21.05 G w iazdy  
jazzu. 21.35 M uzyka . 22.00 Z  k ra ­
ju  i  ze św ia ta . 22.23 K ra ikó w  na 
m u zyczn e j a n ten ie . 23.00 W ita  Was 
P olska. Ó 06 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o lsk ie j, o . l l K o n c e rt życzeń dla 
p ra c o w n ik ó w  „E n e rg o p o lu ”  w  
ZSRR. 0.41 N ocne s tu d io  „G a m a ” . 
PR O G R AM  I I
14.30 D la d z ie c i „H a m a k ” . 14.50 
„C za ta ” . 15.05 M u zyka  H aydna.
15.20 Sposób na zadow olen ie . 16.90 
G ra  M a n ye l a n d  The M usie o£ the 
M a n ta in s . 16.10 P rz e k ró j m uzyczny  
tyg o d n ia . 16.40 Czy znasz te  ks ią ż ­
kę . 17,00 z  a rc h iw u m  jazzu. 17.20 
„Z a m e k  na le w ych  pap ie rach ” .
17.40 R eportaż  l ite ra c k i.  18.00 M u­
zyczne a rc h iw u m  PR. 18.26 P leb is­
c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Czas i  
lu d z ie . 19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
„Z e  z ło ty c h  k a r t ” . 20.90 „B a lla d y  
i  rom anse" — Adam a M ick ie w icza . 
20.15 G ra  p ia n is ta  w ę g ie rs k i — 
Dezsó R a n k i. 21.40 M u zyka  R. Pad- 
łew sk iego . 22.00 G w ia zd y  e s tra d y  — 
'W o jc ie ch  M ły n a rs k i.  23.00 M is trzo w ­
sk ie  in te rp re ta c je  m u z y k i daw ne j.
23.40 M uzyka  na d ob ranoc  „K ą c ik  
s ta re j p ły ty ” .
PRO G RAM  I I I
14.00 B ach i  synow ie . 15.05 K ra m  
z p iosenkam i. 15.30 S tud io  „202” .
16.20 D aw nych  w spom n ień  czar. 
16.45 Na&z ro k  80. 1*7.05 M uzyczna 
poezta U K F . 17.40 M u zyka  A. S ła­
w ińsk iego . 18.10 P o lity k a  d la  wszy­
s tk ic h . ta.25 K o n c e rt ja k ie g o  n ie  
b y ło . 19.00 Posłuchać w a rto ... 19.15 
T o m ik  p oez ji śp iew ane j — J u lia n  
T u w im . 19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 
„Z a k a z  w ja z d u ” . 20.00 T o m ik  poez ji 
śp iew ane j K . I. G a łczyń sk i. 20.20 
R esponsoria Gesuaida da Venosy.

21.20 P ieśn i nieba i  z iem i. 22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
„L a rw a ”  — s łuchow isko . 23.00 Jam  
session w  T ró jce .
PRO G RAM  IV
13.50 T u  S tu d io  „S te re o ” . 1.4.46 T ra ­
d y c y jn e  k u l tu r y  m uzyczne A fr y k i.
15.05 S tu d io  k lasyczne  „T e a tr  F ry ­
d e ry k a  S c h ille ra ” . 16.05 Kodeks 
i  k ie ro w n ic a  „P rz e ja ż d ż k i św ią ­
teczne” . 16.25 M uzyka  ro z ry w k o ­
wa. 16.40 Pzegląd A k tu a ln o ś c i W y­
brzeża. 16.50 C h w ila ' m u z y k i. 16.56 
Z p o rtó w  i  m órz — kom . R. Bo­
gu now icza  17.00 Szczecińskie  popo­
łu d n ie  (s tereo) red. m uz. 18.25 Ser­
w is  ry b a c k i (na fa lach  średn ich). 
18.25 „K ry s z ta ły  s o li” . 18.00 Zdo­
b y w c y  M ó rz  P ó łn o cy  „W ik in g o ­
w ie ” . 19.30 S tu d io  S tereo zaprasza.
22.15 D rzew a po lsk ie  — w ierzba . 
22.36 P o m n iko w e  legendy  — S yren ­
ka. 22.50 F ranc iszek L is z t: „W a lc  
za p o m n ia n y ” .
N IE D Z IE L A  
PRO G RAM  I
6.05 K ie rm a sz  pod K o g u tk ie m  
„Ś w ią teczne  p rze m ia n y  o b ycza jo ­
w e ”  — w ie lka n o cn e  obycza je  
w czo ra j i  dziś. 7.05 „ J a jk o  i  ja ” .
7.15 Co n iedz ie la  g ra  kape la . 7.30 
M oskw a z m e lod ią  i  p iosenka. 8.20 
S tu d io  „G a m a ”  cz. I. 9.05 R ad iow y 
M agazyn W o jsko w y . 10.05 M uzyka  
jazzowa. 10.30 T e a tr d la  dz iec i — 
„K s ię żn iczka  i  św lnopas” . w  .00 
K o n c e rt ch o p inow sk i. 12 05 W sa­
m o p o łudn ie . 12.46 P rzebo je  daw ­
nych  m is trzó w . 13.00 S tu d io  „G a ­
m a”  — cz. I I .  14.30 w  Jez io ranach.
15.00 K o n c e rt życzeń. 16.05 T e a tr 
PR  — „ K r ó l  zam czyska” . 17.06 S tu ­
d io  M łodych . .18.05 S tu d io  „G a m a ”  
cz. I I I .  19.15 M uzyczny  seans f i l ­
m ow y. 29.00 K o n c e rt życzeń. 21.05 
M in i-m e g a -zyn e k . 22.00 S tu d io  ..Ga­
m a ”  — cz. IV . 23.05 R ew ia  piose­
nek. 23.45 M u zyka  przed północą. 
0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o lsk ie j. 
0.11 N ocne S tu d io  „G a m a ” . 
PRO G RAM  I I
6.15 Śpiewa C hór A k a d e m ic k i P o­
lite c h n ik i S zczecińskie j. 6.4« P ieśn i 
w ie lkanocne . 7.(W M elod ie  św ią tecz­
nego p o ranka . 7.35 „W ie lk a  k a r ie ­
ra sk ro m n e j k ra s z a n k i” . 8.00 N ie ­
dzie lne  spo tkan ia . 8,30 N iedz ie lne  
sp o tka n ia . 12.05 K o n c e rt m u z y k i 
p o lsk ie j. ¡3.00 T e a tr  PR „ N o w y don 
K ic h o t” . 14.35 „P is a n k i i k raszan ­
k i ”  —. o zw ycza jach  św ią tecznych .
15.00 R ad iow y T e a tr d la  M łodz ie ­
ży. 16.10 Ig n a cy  Jan P a d e rew sk i — 
Sonata sk rzypcow a . 16.46 W iz y ty , 
podróże. 18.15 U tw o ry  organow e 
O liv ie ra  Messiaena. 18.36 F e lie ton  
p u b lic y s ty k i m ię d zyn a ro d o w e j. 18.45 
Moda i  p iosenka. 19.00 In sp irow ane  
poezją. 19.20 S tu d io  M ło d ych  — 
R ozgłośnia H arce rska . 20.00 W ie lcy  
a rty ś c i es trady  i  k a b a re tu . 21.00 
W ojsko , s tra te g ia  — obronność.
21.15 A r ie  operow e z X V I I I  w ie ku .
21.30 M uzyka . 22.00 „Ś w ią te czn y  sa­
v o ir - v iv re ” . 23.00 M uzyka  k a m e ra l­
na — gra  K w a r te t P o lsk i. 23.36 Pu­
b lic y s ty k a  m ię dzyna rodow a . 23.40 
In sp iro w a n a  k lasyka .
PROGRAM  I I I
7.30 P o lon ia  śpiewa. 7.59 Na pobo­
czu w ie lk ie j p o lity k i.  8.09 Nasze 
ty p y . 8.35 W a ria c je  na tem at 
A lle lu ja . 9.00 „Z a ka z  w ja z d u ” . 9.10 
R ec ita l o rg a n o w y  Edw arda  P ow er 
B iggsa. 9.46 M is trz o w ie  g ita ry  k la ­
syczne j. 18.00 G9 m in u t na godz i­
nę. 11.00 Spacer po D isney landz ie .
11.30 M uzyczny  p o r tre t F ra n ka  S i­
n a try . 12.00 „B u n to w n ik  m im o 
w o l i ” . 12.26 M u zyka  H aydna, 13.10 
R eportaż — „ Ic h  b ia ły  p ta k ” . 13.30 
M uzyczny  o o r tre t P aula M cC a rt­
n e y ^ .  14.05 P e ryskop . 14.30 M u ­
zyczny p o r tre t  Raya Charlesa. ¡5.09 
M agazyn  k u ltu ra ln y .  16.00 M uzycz­
n y  o o r tre t Steve W andera. 16.30 
M ałe ka¡prysy s łyn n ych  w ir tu o z ó w .
17.00 O pow iadan ia  m uzyczne — 
„S n y ” . 17.46 M a łe  k a p ry s y  s ły n ­
n ych  w ir tu o z ó w . 18.28 P o e ty c k i w i­
ze runek  szczęścia. 18.40 M a le  k a ­
p ry s y  w ie lk ic h  w ir tu o z ó w . 19.00 M u ­
z y czn y  p o r tre t  Q u in c y  Jonesa. 19.36 
Opera tyg o d n ia . 19.50 „Z a ka z  w ja z -

Co zobaczymy
w TV?

PROGRAM I
W TO R EK 8.IV.

13.40 — F ilm  po i. „P ie rśc ie ń
ks iężne j A n n y ” . 15.25 — TV  K lu b  
S eniora. 15.55 — O b ie k ty w . 16.15 
~  D z ienn ik . 16.30 — K lin ik a  zd ro ­
wego cz łow ieka . 16.50 — W k rę ­
gu ro d z in y . 17.10 — S tu d io  T V  
M łodych . 17.35 — Sonda — E x ­
press 85” . 18 — „Ś lą s k ”  w  M ek­
syku . 18.40 — R adz im y ro ln ik o m . 
18.50 — D obranoc. 20.19 — F ilm  
T V  U S A  „S z p ita l m ie js k i” . 21.05
— T e a tr p oez ji „R ozm ow a z O j­
czyzną”  — w iersze  Ju lia n a  T u ­
w im a . 21.55 — C am era ta . 22.20 — 
D z ie n n ik . 22.35 — F o ru m  k r y t y ­
ków .

Śr o d a , 9. iv .
11.05 — F izyka  d la  k l.  8. 12 — 
M uzyka  d la  k l.  1. 12.45 i  13.25 — 
TTR . 14 — w  d rodze do nowego. 
15.25 — N U R T  — m a te m a tyka  dla 
k l .  5. 15.55 — O b ie k ty w . 16.15 — 
D z ie n n ik . 16.30 — D la  d z ie c i .Ska- 
k a n k a ” . 16.55 — S tu d io  T V  M ło - 
dyeh. 17.10 — M ło d z ie żo w y zesDół 
z R yk . ¡7.25 — D om  i  m y. 17.40
— Losow an ie  lo tk a . 17.50 — w  
k rę g u  ro d z in y . 18.20 — S karb iec. 
19 — P rzy ro d n icze  opow ieśc i W ł. 
P ucha lsk iego  „Ł a b ę d z ie  i ic h  są- 
s iedz i” . 20.10 — F ilm  radź  D zie ­
cko  w o jn y ” . 21.45 — P o lsk i f i lm  
dokum en. o m a r ty ro lo g ii dz iec i 
22.09 —• D z ie n n ik . 22.15 — Puchar 
E u ro o y  w  Diłce nożne i

C Z W A R T E K , 10.IV.

6 i  6 30 — TTR  11.05 — J. p o lsk i

d la  k l .  7. 12 — N auka  o cz ło w ie ­
k u  d la  k l.  8. 12.55 •— J. p o lsk i 
d la  k l.  1 l ic .  13.25 i  14 — TTR , 
u p ra w a  ro ś lin  i  m echan izac ja  
ro ln ic tw a . 15.25 — D ecyzje  15-lat- 
kó w . 15.55 — O b ie k ty w . 16.15 — 
D z ie n n ik . 16.30 — C zw a rte k  TV D . 
17.30 — S tu d io  T V  M łodych . 17.45 
— W k rę g u  ro d z in y . 18.10 — Z  
esku lapem  w  he rb ie . 18.40 — Ra­
d z im y  ro ln ik o m . 19 — L e k a rz  ra ­
d z i — o n a d c iśn ie n iu . 19.05 — W 
k in e m a to g ra fie . 20.10 — B ry g a d y  
T yg rysa  — „P rz e k lę ta  w io ska ”  
21.10 — Pegaz. 21.55 — W  m in u tę  
po p rem ie rze  „R y b a c y  z m ałego 
m orza ” . 22.25 — D z ie n n ik .

P IĄ T E K , 11.IV.

6 i 6.30 — TTR . 11.05 — D la  szkó ł: 
tw o rz y w a  sztuczne. 12 — D la szkó ł 
„N a d  do lną  W is łą ” . 12.45 i 13.25 
— TTR . 15.05 — Red. szkolna za­
pow iada. 15.25 — N U R T  — psycho­
lo g ia . 15.55 — O b ie k ty w . 16.15' — 
D z ie n n ik . 16.30 — D la  d z ie c i „ K ó ł­
k o  g ra n ia s te ” . 16.55 — Studnio T V  
M ło d ych . 17.10 — W  k rę g u  ro d z i­
ny. 17.30 — M agazyn m o to ry z a ­
c y jn y .  17.50 — F ilm  T V P  .Czter-

d z ie s to la te k ,f. 19 — Exłibri»s. 20.10 
— M iędzy  w rześn iem  a m a je m  — 
f i lm  poi. „O s ta tn i e ta p ” . 21.55 — 
L a u re a c i K o n k u rs u  C h op inow ­
skiego. 22.40 — D z ie n n ik .

PRO G RAM  I I

W TO R E K . 8.IV .

14.25 — E strada  fo lk lo ru .  14.55 — 
P o p o łudn ie  w ie d zy  i  fa n ta z ji.
16.05 — J. a n g ie lsk i. 16.35 — Dla 
m ło d ych  w id zó w  „S e k re ty  k in a ” .
17.05 — M e rk u ry  z paszportem . 
17.40 — B andera  po lska na m o­
rzu  w  2 w o jn ie  ś w ia to w e j. 18.10 
— D la m łodz ieży  „P o ra d n ia  zau­
fa n ie ” . 18.40 — D obre  obyczaje. 
19.10 — K ro n ik a . 20.,10 — W to rek  
m e lom ana — re c ita l L . K ęd rac- 
k ie g o  (k law esyn ). 21.10 — 24 go­
d z in y . 21.20 — W ieczó r f ilm o w y .

ŚRO DA, 9.IV .

13.45 — W to re k  m elom ana 14.45 
— C am erata. 15.10 — K lin ik a  zdro­
wego cz ło w ie ka . 15.30 — Sonda

16 — J. ro s y js k i. 16.30 — J. an ­
g ie lsk i. 17 — P o ra d n ik  w ę d k a r­
sk i. 17.30 — M łodz ieżow y m aga­
zyn  te c h n ik i „ L id a r ” . 18 — M am  
pom ysł. 18.30 — G a le ria  35 m il io ­
nów . 19 — K ro n ik a . 20.10 — E k ra n  
re p o rte ró w . 20.40 — Sensacje z 
przeszłości — rod o w o d y obrzędów  
w ie lka n o cn ych . 21.10 — Bez re ­
cept. 21.40 — 24 godziny, 21.50 — 
W ieczó r p rzygody  i  podróży.

C Z W A R T E K . 10.IV.

13.20 — Taaka ryba . 13.50 — Dob­
re obycza je . 14.15 — S karb iec.
14.40 — G a le ria  35 m ilio n ó w . 15.10
— Sensacje z przeszłości. 15.40
— E k ra n  re p o rte ró w . 16.15 — Dom 
i  m y. 16.39 — .T. f ra n c u s k i. 17 — 
J. ro s y js k i.  17.30 — P u c h a ry  Eu­
ro p y  w  p iłce  nożne j. 19.10 — K ro ­
n ik a . 20.10 — N U R T  — nauczanie 
począ tkow e. 20.49 — N U R T  — m a­
te m a tyka . 21.10 — N U R 'r — f i lo ­
zo fia . 21.40 — 24 g o dz iny . 21.50 — 
F ilm  T V  b u lg  N ie ła tw y  w y b ó r” .

P IĄ T E K . 11.IV.

13.35 — R eportaż w o js k o w y . 14 — 
W ieczór p rzygody  i  podróży. 15.30
— Pegaz. 16.20 — J, fra n c u s k i. 
16 50 — In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y .
17.20 — D la  m ło d ych  w id zó w  „ K i ­
no O b ie żyśw ia t” . 17.50 — K o n c e rt 
zespołu p ieśn i i  tańca  „O ls z ty n ” .
18.15 — K lu b  Jazzow y S tud ia  Ga­
ma. 20.10 — T e a tr W spom nień  — 
1969 — „S n o b ”  C arla  S te rnhe im a.
21.15 — 24 godziny. 21.25 —-M ik o ­
ła j  R im s k i-K o rs a k o w . 21.55 —
P rem ie ra  w  d w ó jce  „D y n io m  u- 
zn an ia ”  — f i lm  T V  CSRS.

du ” . 20,00 M uzyczny  p o r tre t  Carlo» 
sa Samta n y . 20.40 W ieczór w  C ar­
negie H a ll 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ieczorów . 22.15 S tud io  T ea tra ln e  
Oscar W ild e  — „W a c h la rz  Lady 
W im derm ore”  23.26 M uzyka  Jana 
Sebastiana Bacha. 24.00 Noc z S a li 
P leye la .
PRO G RAM  IV
7.05 K a n ta ty  Bacha. 8.05 P o ranek z 
M uzam i. 10.30 Gawęda m is trza  Wa­
le r ia n a . Iii.00 D źw iękow e w ta je m n i­
czenia „W szechobecne k o m p u te ry ” . 
1J.20 L a u re a c i F e s tiw a lu  — K az i­
m ie rz  79. 14.35 S ta ro p o lsk ie  idea ły . 
12.25 T e a tr K la s y k i d la  M łodz ieży 
— „ L a lk a ”  13.10 Z k o n c e rtó w  s łyń  
n y c h  gw iazd . 14.10 Ludz ie , epok i, 
obycza je  14.40 M uzyka  z je d n e j 
p ły ty . 15 00 T e a tr PR — „M arsz  
w ese lny” . 16.05 K o n c e rt życzeń. 
16.39 M uzyczny  p ro g ra m  s te reo fo ­
n iczn y . 17.30 W arszaw ski T y g o d n ik  
D źw iękow y. 18.00 R a d io la ta rn ia  — 
p rog ram  o  na jnow szych  os iągn ię ­
ciach  nauk o w o -te ch n iczn ych  w 
św iecie. 18.30 ..C ygane ria ”  — s łu­
chow isko . 19.00 K a ro l S zym anow ­
s k i „ K r ó l  R oge r”  — opera. 21.05 
F ry d e ry k  C hop in  — p re lu d ia . 21.50 
Echa F o ru m  K o m p o zy to ró w  — 
H e n ry k  M ik o ła j G órecki. 
P O N IE D Z IA Ł E K  
PROGRAM  I
7.95 P ieśn i w ie lkanocne. 8.00 Od 
ósm ej do ósm ej. 8.10 P o r tre ty  ro ­
dz in  — odsłona pierwsza. 8.40 „Jaik 
pisać rod z in n ą  sagę? 9.05 Rodzina 
człow iecza — kosmos — dyskus ja .
9.30 Rodzina człow iecza  — w id k a i 
saga ro d z in y . 10.00 M o je  u lu b io n e  
s ta roc ie . 10.30 T e a tr  d la  dzieci 
„B ez  zm ia n ” . 11.15 Ja,n W eber 
p rzedstaw ia „B a ch o w ie , O js tra ch o ­
w ie  i  in n i” . 12.05 W św iąteczne po­
łu d n ie . 13.00 R odzina człow iecza  —• 
sagi daw ne. ,13.20 D a w n ych  wsoom  
n ień  czar. 13.50 P o r tre ty  rodz in . 
14.10 P re ze n tu je m y . 14.4S P o r tre ty  
ro d z in  — odsłona trze c ia . 15.00 Kom, 
c e rt życzeń. 16.05 T e a tr PR „D o n  
J u a n ” . 17.05 N a jnow sze  z n a jle p ­
szych. 17,25 P o r tre ty  ro d z in  — od­
słona czw arta . 17.35 N ajlepsze z 
n a jnow szych . 18,05 Zaw ód — re­
p o rte r. 18.30 B a lla d y  po lsk ie . 19.20 
P rz y  m uzyce o sporcie . 22.05 P ó ł 
na pó ł — oży li p rzepis na pasztet.
22.35 In te rs tu d io  p re ze n tu je . 23.15 
M is trz o w ie  n a s tro ju . 0.06 K a le n d a rz  
K u ltu r y  P o lsk ie j. O.ll N oc z me­
lo d ią  i  p iosenką z Z ie lo n e j G óry. 
PRO G RAM  I I
7.00 K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o w e j.
7.35 „N a  szczycie św ia ta ” . 7.55 K la ­
sycy m u z y k i ro z ry w k o w e j. 8.30 
„L e o n  W y c z ó łk o w s k i” . 9 00 R e c ita l 
o rg anow y. 9.30 „S u kce so rzy ” . 9.50 
G ra Polska  O rk ie s tra  K am e ra ln a .
10.30 M u zyka  operow a. 11,00 M o ja  
a n to lo g ia  poez ji. 11.10 M uzyka  
Straussów . 12.05 P o ranek  m u z y k i 
p o ls k ie j — I  K o n c e rt fo r te p ia n o ­
w y  e -m o ll op. 11 F r. C hop ina . 13.00 
T e a tr PR  — „L o rd  z w a liz k i” . 14.05 
K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 14.36 
M uzyka  lu d o w a . 15.00 R a d io w y 
T e a tr  d la  M łodz ieży „Nasza w ie l­
ka , p ię kn a  zabaw ka” . 15.50 K la s y ­
cy m u z y k i ro z ry w k o w e j. 16.20 
„Chcesz osobę ja k ą  u s id lić  m iło ś ­
cią k u  Tobie? C zy li o m ocach ta ­
je m n ych  z ió ł i  k a m ie n i” . 16.30 G eor­
ge S zeil w  F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j. 
18.36 „J a s k ó łk i m o d y ” . 18,46 T u  ho­
roskop  re k la m o w y . 19.00 N ow e  na­
g ran ia  P io tra  K łos iew ieza . 20.00 Ja r 
m a rk  cudów . 21.00 K la s y c y  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j. 21.36 „K o le k c jo n e ­
rz y ” . 22.05 K rz y s z to f P e n de reck i —* 
K o n c e rt s k rzyp co w y . 23.10 M uzyka  
dawna. 23.35 P u b lic y s ty k a  m iędzy­
narodow a . 23.40 K la sycy  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j.
PRO G RAM  I I I
8.35 Na g ó ra lska  n u tę . 9.00 ..Zakaz 
w ja z d u ” . 9/ifl .U b ie rz  sie kocha ­
nie . id z ie m y  do ś lu b u ”  — p io se n k i 
d la  nowożeńców. 9,30 S p o tka n ie  Dod 
p la fonem . 9.50 D a w n ych  o rk ie s tr  
czar. 10.40 Legendy m ło d e ” . 11.00 
„N ie z n a n y  syn  W .A , M o za rta ” .
12.00 ..S kanda l w  h o te lu ” . 12.30 M u ­
zyczny  m a ra to n  f i lm o w y . 13.07 Re­
portaż. 13.30 M uzyczny  m a ra to n  f i l ­
m o w y. 14.05 M uzyczny  m a ra to n  f i l ­
m o w y. 14.35 T e a trz y k  Z ie lone  Oko 
..W izy ta  u p a n i S la te r” . 14.50 M u ­
zyczny  m a ra to n  f i lm o w y . 15.20 
„O g ró d  z iem sk ich  rozkoszy”  — 
s łuchow isko . 1I6.OO M uzyczny  m a ra ­
to n  f i lm o w y . 16.40 T e a trz y k  Z ie lo ­
ne O ko — .P ow iedz ia ł tw o je  
im ię ” . 17.00 M uzyczny  m a ra to n  f i l ­
m ow y. 18.00 G a le ria  s ta ry c h  m i­
s trzów ... in te rp re ta c ji.  19.00 Co­
d z ienn ie  pow ieść — „Z w y c ię s tw o ” .
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 „Z a ka z  
w ja z d u ” . 20.00 60 m in u t na godzinę.
21.00 Z ie lo n y  k a rn a w a ł w  dysko te ­
ce. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo­
ró w  22.15 Je rzy  S zan iaw sk i — 
.O pow ieści p ro f. T u tk i” . 22.30 Z ie ­

lo n y  k a rn a w a ł z m yszka. 23.00 W io­
senne n a s tro je . 23.05 Z ie lo n y  k a rn a ­
w a ł ze sw ing iem . 24.00 M uzyka  po­
ważna.
PRO G RAM  IV
7.00 P rog ram  tyg o d n ia . 7,10 F ra n ­
ciszek S ch u b e rt — Msza A s-du r.
8.00 ..W b ia łe j c iszy p o w ie k ” . 8.05 
„P o ra n e k  bez M uz”  (stereo). 11.00 
S ły n n i ludz ie  w  anegdocie. . I i .20 
P ieśn i i  tańce dyngusow e. 11.35 
J a jk o  i  śm igus, 12.05 T e a tr  K la ­
s y k i d la  M łodz ieży  „L a lk a ” . 13.10 
R ec ita l p ieśn i b u łg a rsk ich . 13.55 
M u zyka  W .A  M ozarta . 14,10 G dy 
c i przeb iegn ie  d rogę. 14.30 ,.W Je­
z io ra n a ch ”  15.00 W aw elsk ie  a r ra ­
sy — s łuchow isko . 16.05 Św ią tecz­
ne pop o łu d n ie  (stereo). .17.30 W a r­
szawski T y g o d n ik  D źw ię ko w y. 18,00 
Ł o w c y  d źw ię kó w . 18.20 Jazz. 18.30 
M iedzy  fa n ta z ja  a nauka. 19.00 
..W ie lka  w oda”  — p iosenk i d la  au­
to ró w . 20.05 G rand  P r ix  du D isque 
d la  k o n c e rtó w  sk rzyp co w ych . 20.35 
N ow e n a g ran ia  rad iow e . 21.10 Od­
tw o rze n ie  k o n c e rtu  sym fon icznego 
B e r liń s k ie j O rk ie s try  F ilh a rm o n ic z - 
n e i p /d  C laud ia  A bbado.
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Wyjazdy w okresie świąt — popularniejsze

M IĘ D ZY  w ysok im i blo­
kam i osiedli K a lin y  i  P rzy­
jaźn i is tn ie je  kompleks 
dom ków jednorodzinnych. 
To kontrastowe zestawienie 
w ysokie j i  n isk ie j zabudo­
wy, potężnych budowanych 
z p ły t  w ieżowców i  n ie ­
w ie lk ich  bungalowów w  
zielonych, ukw ieconych o- 
gródkach, bardzo urozmaica 
pejzaż m ie jski.

Foto: Z. Jodkowski

„Nieczynne z powodu...”
W C ZO R A J k l ie n c i P o lsk ich  L in i i  

L o tn ic z y c h  „ L o t ” , k tó rz y  odw ie ­
d z a li p laców kę  p rz y  a l. W yzw o le n ia  
z a s ta li na kas ie  p row adzące j sprze­
daż b ile tó w  na l in ie  m ię d zyn a ro ­
do w e  w yw ieszkę , iż  „ z  pow odu... 
ro z p ra w y  sądow ej”  o k ie n k o  bę­
dzie  czynne od godz. 12. Jednakże 
i  o godz. 12.40 te n  p u n k t sprzedaży 
w c ią ż  jeszcze b y ł z a m k n ię ty . K l ie n -  
e i d e n e rw o w a li się. że tra cą  ty le  
czasu, a z d ru g ie j s tro n y  s n u li do­
m y s ły  czy w  św ie tle  in fo rm a c ji  za­
w a r te j na w yw ieszce  m ogą jeszcze 
lic z y ć  na o tw a rc ie  o k ie n ka , czy ju ż  
ra cze j n ie ... (su)

Pierwsze przylaszczki
W IO S N Ę  m a m y Już n ie  ty lk o  k a ­

le n da rzow ą , a le  i  p ra w d z iw ą , choć 
m oże n ieco  ka p ry ś n ą , w każdym  
raz ie  p rzy ro d a  ju ż  b u d z i się z z i­
m ow ego snu. P o  p ie rw szych  w ie rz ­
bow ych i  leszczynow ych  baz iach 
o raz p rzebtśn iegach o s ta tn io  z a k w i­
t ły  ta kże  p rzy laszczk i. Te w dzięcz­
ne, n le b ie sko -fio łe to w e  k w ia tk i sa 
bardzo  ozdobne 1 na pew no będą 
s ta n o w iły  ładną  d e k o ra c ję  św ią ­
tecznego s to łu . (su)

Wiosenne porządki
N IE M A L  codz ienn ie  p u b lik u je m y  

„cza rn e  l is ty ”  m ie jsc , na k tó ry c h  
za legają pozosta łe  po z im ie  n a jp rz e ­
różn ie jsze  śm iec i. T y m  razem  d la  od 
m ia n y  p ra g n ie m y  p o ch w a lić  m ie ­
szkańców  u l ic  W a ryńsk iego , Lesz­
czyńsk iego  i  Jacka  S o p licy , gdzie 
zaprow adzono Już w iosenne porząd . 
k i  i  o toczenie dom ów  ma m iły ,  
sch lu d n y  w yg lą d . i

lada goftie, jada
WYJAZDY na wczasy w okresie Świąt Wielkanocnych sta­

ją  się coraz bardziej popularne. Szczecinianie chętniej niż 
k ilka  lat temu wybierają się całymi rodzinami w jakieś ład­
ne okolice, aby tara zasiąść do tradycyjnego stołu.
Z PODOBNEGO rozwiązania 

korzystają również cudzoziem­
cy,'k tó rzy ochoczo zjeżdżają do 
Polski właśnie w okresie świąt. 
Już teraz wszystkie miejsca w 
szczecińskich hotelach orbisow- 
skich są zajęte. Kierowniczka 
Centralnej Rezerwacji Hoteli

Zwierzenia mistrza Tadeusza Haftka

Tajemnice mazurka
T A K A  to  ju ż  po lska  tra d y c ja , 

że w  ża d n ym  dom u n ie  można się 
w  czasie ś w ią t obejść bez ciasta. 
Różne b y w a ją  te  ła ko c ie . Jeszcze 
przed 30 la ty  w iększość św ią tecz­
n y c h  babek, m a zu rkó w , p rze k ła d a ń  
ców  p ie k ły  pan ie  osobiście. N a to ­
m ia s t u c u k ie rn ik ó w  ku p o w a n o  
coś eks tra , co s ta n o w iło  m ocny  
a kce n t s to łu . D z is ia j w iększość 
c ia s t je s t kup o w a n a  na k tó ry m ś  z 
k ie rm a szy . Są one sm aczne oraz 
ła d n ie  w yko n a n e , a le  jednakow e . 
Bo ilu ż  b y  to  m is trz ó w  s ło d k ie g o  za 
w o d u  m u s ia ło  pracow ać, a b y  p rz y ­
go tow ać 1000 to r tó w  ró żn ią cych  się 
od sieb ie , w y p ie c  2 to n y  m a z u r­
ków , a także  k ilk a n a ś c ie  to n  babek 
in d y w id u a ln ie  zdob ionych .

Coraz le ż  częściej s łychać  g ło ­
sy, że zaw ód c u k ie rn ik a -w ir tu o z a  
zam iera . S ta rz y  tw ie rd z ą , że m ło ­
d z i, k tó rz y  opuszczają szko ły  ga­
s tro n o m iczn e , są co p raw da  fachów  
ca m i, a le  od p ro d u k c ji. ,  taśm ow e j.

C zy ta k  je s t napraw dę? O g iąda- 
ją c  w y s ta w y  i  ekspozyc je  c u k ie r ­
n icze  na tego rocznych  Ta rgach  Ga_ 
s tro n o m io zn ycb , a ta kże  o fe r ty  
p ry w a tn y c h  c u k ie rn i,  raz po raz 
zw ra ca ją  nasza uw agę ku n s z to w ­
n ie  p rzyb ra n e  fo r ty  i  m a z u rk i,  do ­
skona le  w idoczne pośród m asy „e ia  
sta ze sz tancy” . A  w ię c  je d n a k  in ­
d yw id u a ln o ść  cu k ie rn ic z a  is tn ie je ?

T A D E U S Z H A F T E K  od la t  k r ó lu ­
je  w  podziem iach  „K a s k a d y ” , 
gdz ie  m ieśc i s ię  deserow n ia  tego 
lo k a lu . W  c u k ie rn ic z y m  ś rodow isku  
Szczecina cieszy się o p in ią , w y b it ­
nego fachow ca . Razem  z n 'm  p ra ­
c u je  jego  syn , k tó r y  z ro k u  na 
ro k  s ta je  s ię  coraz g ro źn ie jszym  
„k o n k u re n te m ”  o j ca -m is trza . Pan 
H a fte k  n ie  p rz e ry w a ją c  zdob ien ia  
orzechow ą masą w ie lo k o n d y g n a c y j­
nego to r tu  s tw ie rd z ił:

— T A K  ź le  to  n ie  jes t. P rzych o ­
dzą m ło d z i lu d z ie  do zaw odu. Pod­
s ta w y  w ie d zy  te o re ty c z n e j to  on i 
m a ją . A le  w łaśn ie  od m is trza  z 
k tó ry m  p ra c u ją  za leży czy j  on i 
staną się pr-ędzej lu b  p ó ź n ie j m i.  
s trza m i. w Szczecinie ta k  się a k u ­
ra t z ło ży ło , że w szyscy m o i p ro ­
feso row ie  zaw odu p ra c u ją  w  je d ­
n y m  m ie jscu  a m ia n o w ic ie  w  ,,Po-

m o rza n ce ” . Rozkw ita ls k i,  L itw ia k .  
Od n ic h  zaw odu nauczy łem  się ja  
i  d z ie s ią tk i in n y c h  lu d z i. Je d n i zo­
s ta li w  c u k ie rn ia c h  a in n i s tw ie r ­
d z il i,  że tu  się n ie  m ożna w y k a ­
zać; k to  d z is ia j p a trz y  na to r ty  ro  
b ione in d y w id u a ln ie . Ludz ie  c i, gdy 
się sp o tka m y, o p o w ia d a ją  m i o ob ­
cych  p o rta ch  gdzie z a w ija l i  bo rz u ­
ca jąc  c u k ie rn ic tw o  posz li p ływ a ć  
ja k o  ku cha rze  na s ta tka ch . Można 
i ta k .

P ra w d a , że system  szko len ia  cu . 
k ie m ię z e g o  m łodz ieży  m a  szereg 
lu k .  S p y ta łe m  k iedyś  m łodego czło­
w ie k a , k tó r y  zaczął po szkole p ra ­
cow ać ze m ną, o ka rm e la rs tw o . W y 
trz e s z c z y ! oczy i  chyba w yd a w a ło  
m u  s ię  że chodzi o ja k iś  ka w a ł. A  
ja  (przecież p a m ię ta m  czasy, gdy 
w  c u k ie rn ia c h  p ra e o w a li w łaśn ie  
ka rn n e la rze . B y l i  to  fa ch o w cy  za 
k tó r y m i „ ro z b i ja l i  się”  szefow ie 
c u k ie rn i.  O n i z a jm o w a li się w y łą c z ­
n ie  p rzyg o to w yw a n ie m  po lew , de­
k o ra c j i  m arcepanow ych  itp .  B ra k  
tego p rze d m io tu  w  szko łach  i  pod­
czas p ra k ty k  w p ły n ą ł w  sposób za- 
sadm iczy na zubożenie s z tu k i de­
k o ro w a n ia  Ciast.

G D Y  k o ń c z y liś m y  naszą rozm owę, 
pan H a fte k  s ko ń czy ł też deko row a­
n ie  sw o jego  4 -kondygnaey jne go  to r ­
tu . O s ta tn i jego  cz łon  s ta n o w iła  
ezektaladowa łó d ź  zaopatrzona w  
w a flcow y żag ie l, a a  s t c u  s!edz la ly  
d w a  m arcepanow e k u rc z a k i. Pan 
T adeusz „p o d łą c z y ł”  t o r t  n iczym  
ż e la z k o  do k o n ta k tu  1 łó d ka  zaczę­
ła  slię obracać w o k ó ł w ła s n e j osi.

— C Z Y  ten  to r t  je s t Jadalny?

• N o oczyw iśc ie  — ob ru szy ł się 
p an  H a fte k . — Co p ra w d a  spełn iać 
on będzie h » naszym  k ie rm aszu  ro . 
lę  d e k o ra c ji I  dop ie ro  pod ko n ie c  
ta rg ó w  go sprzedam y. W ykonan ie  
ta k ie g o  cacka w c u k ie rn i,  w łaśn ie  
w okres ie  pop rzedza jącym  św ię ta , 
to  coś w  ro d z a ju  w ie ch y  ja k a  w y ­
w ie sza ją  m u ra rze . Z a m ó w ie n ia  l i ­
czone w  d z ie s ią tk i czy n a w e t se tk i 
k ilo g ra m ó w  ju ż  w y k o n a liś m y , a 
te ra z  m ożem y się pobaw ić  „b u d u ­
ją c ”  soh ie  ta k i  t o r t  — sa tys fakc je .

(Macz)

„Orbis”  Maria Ściesińska poin­
formowała nas, iż w okresie 
od 3 do 9 kwietnia br. będzie 
w „Continentalu” , „Arkanie” i 
„Redzie”  600 gości z zagranicy. 
Najczęściej są to Skandynawo­
wie i  Niemcy z RFN. Zdarzają 
się wśród nich goście, którzy 
w tym  okresie przyjeżdżają tra­
dycyjnie, od k ilku  już lat. 
Twierdzą, że urzekła ich polska 
kuchnia, pieczywo, tradycja i 
urok naszego miasta.

Personel lokali i  hoteli stara 
się .zresztą, trzeba przyznać, by 
stoły były pięknie udekorowa­
ne, a potrawy smaczne, świą­
teczne. By nie zabrakło świe­
żych makowców, wielkanoc­
nych bab, by były piękne pi­
sanki i bukszpan. To rohi po­
noć zawsze największe wraże­
nie, bo jest przecież bardzo u- 
roczyste i  takie wiosenne.

W W IE L K A N O C N E  św ię ta  panu je  
także  t r a d y c y jn y  t ło k  w  U rzę ­
dach  S tanu C yw iln e g o . W „R e d z ie ”  
i  „ A rk o n ie ”  d w ie  m a łżeńsk ie  pa ry  
po lsko-szw edzk ie  w y p ra w ią  huczne 
w eseliska. W  c a ły m  zaś m ieście , w  
c iągu  2 św ią tecznych  d n i 4Q0 osób 
w ło ż y  ś lubne o b rą czk i. M ałżeństw a 
zaw ie rane  w  ty m  czasie — w ed ług  
w ie rz e ń  lu d o w y c h  — uchodzą za 
trw a łe  i  udane, d la tego  z re g u ły  
narzeczen i chcą pob ie rać się w  
k w ie tn iu ,  n a to m ia s t w  m a ju  pa­
n u je  pod ty m  w zględem  tra d y c y jn a  
„p osucha ” . Cóż, n ib y  n ie  jesteśm y 
przesądna, a le  je d n a k ...

W idać też o ż y w io n y  ru c h  na 
dw orcach . W y jeżdża ją  i  p rzy jeżdża ­
ją  do dom ów  s tudenc i o raz m ło ­
dzież szko lna . Z  pob ieżnych  o b li­
czeń w y n ik a , iż  k ilk a n a ś c ie  tys ię cy  
szczecin ian zdecydow ało  się na k ró t  
k ie , cz te rodn iow e  w czasy św ią tecz­
ne o rgan izow ane  przez ra d y  za­
k ła d o w e  i  b iu ra  tu ry s ty c z n e . Z  re_ 
g u ły  w y ja z d y  te  w iodą  do n ie ­
w ie lk ic h  m ie jscow ości na W ybrze-

Co przyniesie 
zajączek?

W  W IE L U  dom ach je s t tra d y c ja  
iż  w  św ię ta  W ie lk a n o c y  „za ją cze k  ’ 
p rzyn o s i p re ze n ty  d la  n a jm ło d szych . 
Na ogó ł są to  d robne  p o d a ru n k i, 
k tó re  je d n a k  n ie z m ie rn ie  cieszą 
d z ie c i. T y m  razem  je d n a k  „z a ją ­
czek”  m ia ł n ie w ie lk i w y b ó r . W 
sk lepach n ie  sposób bo w ie m  k u p ić  
k re d e k , książeczek z b a jk a m i i  
a tra k c y jn y c h  u k ła d a n e k  lu b  p ro ­
s ty c h  g ie r d la  m a lu ch ó w . A  p rze­
cież ta k ic h  w ła ś n ie  d rob iazgów  
szuka ją  o s ta tn io  rodz ice  d la  sw oich 
pociech... (su)

żu, gdzie św ią teczny  w ypoczynek  
g w a ra n tu ją  zak ładow e  d om y wcza­
sowe w  Ś w in o u jśc iu , M rzeżyn ie , 
D z iw n ó w ku . W ydano ponadto  w ie ­
le s k ie ro w a ń  na 2 -tygodn iow e  wcza 
sy w  górach , obe jm u ją ce  także  
okres św ią teczny.

Ja k  z w y k łe  przed św ię ta m i pa­
n u je  w  m ieście  o ż y w io n y  ru c h : na 
u lica ch , w  sk lepach, rzuca się w  
oczy k rz ą ta n in a  w  dom ach (m yc ie  
o k ie n , trze p a n ie  dyw anów ). W y je ż ­
dżam y sam i lu b  czekam y na b l i ­
sk ich . k tó ry c h  z a p ro s iliśm y  do sie­
bie . Bo w  św ię ta  o d pow iedn ia  a t­
m osfera  m us i je d n a k  być!

(w ys)

W „Świecie Dziecka”

Zwyczaje
nie do przyjęcia
W ..ŚW IEC IE  D Z IE C K A ” — s k le ­

pie w y sp e c ja lizo w a n ym  w  sprzeda­
ży odzieży, b ie liz n y  i  o buw ia  d la  
n a jm łodszych  bez p rz e rw y  w ys tę ­
p u ją  ir y tu ją c e  b ra k i. W z im ie  n ie  
sposób b y ło  k u p ić  kozaczków  te ­
raz d łu g ie  b u ty  sie p o ja w iły  a le  
n ie  ma p ó łb u tó w . Cóż m a m y  w io ­
snę...

G d y  na dw orze  b y ły  teg ie  m ro ­
zy. na p ó łka ch  le ż a ły  t ry k o to w e  
ko s z u lk i i  b luzeczk i — n a tom ias t 
w  u p a ły  ła tw o  bedzie pew n ie  zao­
p a trzyć  s ie  w  fu te rk a . W szystko  na 
o pak . (d)

Kronika wypadków
W C ZO R A J o k o ło  godz. 20 pod­

czas p ra c  w  ła d o w n i s ta tk u  zacu­
m ow anego p rzy  nabrzeżu „S ta ró w ­
k a ”  szczecińskiego p o rtu , został 
p rz y g n ie c io n y  pęk iem  s ta lo w ych  
szyn d o k e r ZPS, E liasz B. Męż­
czyzna p on iós ł śm ie rć  na m ie jscu . 
U s ta len iem  b liższych  o ko licznośc i 
trag icznego  w y p a d k u  za ję ła  się k o ­
m is ją  ekspe rtów .

O GO DZ. 19.40 na sk rzyżo w a n iu  
u lic  M ieszka I  i  P ia s tó w  W Hep. m o­
to c y k l „M Z ”  n r  re j.  M R  0033 k ie ­
ro w a n y  przez M a ria n a  G. p o trą c ił 
d w u  p rze ch o d n ió w : 37-le tn iego Hen­
ry k a  A . 1 P aw ła  Cz. H e n ry k  A . 
dozna ł pow ażnych  obrażeń i  prze­
byw a  w  s zp ita lu , d ru g ie g o  męż­
czyznę op a trzo n o  w  p o g o tow iu . W i­
nę za w ypadek  ponosi k ie ro w c a , 
k tó r y  n ie  pos iada ł p raw a  jazdy . 
M a ria n a  G. osadzono w  areszcie, 
do  d ysp o zyc ji p ro k u ra to ra .

O godz. 2 ł u  zb iegu u l ic  Bohate­
ró w  W arszaw y i  P io tra  Ścieg ien­
nego, sam ochód osobow y „S ko d a ”  
p o trą c ił p ija n e g o  p rzechodn ia  W a­
c ław a I., k tó r y  u s iło w a ł p rzekro ­
czyć przez jezdn ię  w  m ie jscu  n ie  
dozw o lonym . S kończy ło  się o tw a r­
ty m  z łam an iem  podudzia I szp ita­
lem .

DO K L IN IK I  P A M  p rzy  u l.  A r -  
k o ń s k ic j p rzyw iez iono , z o b ja w a ­
m i w s trząśn ien ia  m ózgu, 57-le tn ią  
ko b ie tę . Ja k  w y n ik a  z w y w ia d «  
leka rsk ie g o , w ła sn y  syn  p o b ił ją  
do u t ra ty  p rzy to m n o śc i.

(ap)

Informator świątecznyH A N D E L . G A S TR O N O M IA .
U S ŁU G I

w sobotę: sk le p y  spożywcze 
czynne będą do  godz. 17 bez p rze r- 
w y , z w y ją tk ie m  sk lepów  m ięsno- 
w ę d lin ia rs k ic h , g a rm a ż e ry jn y c h  i  
d ro b ia rs k ic h , k tó re  będą o tw a rte  o 
1 godzinę w cześn ie j n iż  z w y k le  o- 
raz sk lepów  p ie k a rn ic z y c h , k tó re  
będą czynne do godz. 18. S k lepy  
b ra n ż y  p rze m ys ło w e j — czynne do 
godz. 17. K io s k i „R u c h u ”  czynne 
do godz. 18.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  g a s tronom icz­
ne czynne będą do godz. 17 z w y ­
ją tk ie m  z a k ła d ó w  d y ż u rn y c h : 
„A t la n ty c k ie j” , „ J a g ó d k i” , „R a tu ­
szow e j”  i  b a ró w  „W ia ru s ”  i  „L e ś ­
n iczó w ka ”  — c z yn n ych  ja k  w  ka ż . 
dą sobotę. Z a k ła d y  gastronom iczne 
obs ługu jące  pod różnych  l  p rzyh o te - 
lo w e  —• czynne n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  usługow e — czynne do 
godz. 17, z w y ją tk ie m  za k ła d ó w  
t ryz je rsko -ko sm e tyczn ych , czyn n ych  
do godz. 19.

W  n ie d z ie lę : ca la  sieć hand low a 
n ieczynna .

K a w ia rn ie  d yżu rn e : w  godz. od 
10 do 16 — „T e re sa ”  p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 14 o raz „S p o łe m ”  p rzy  
W yzw o len ia  81; za k ła d y  i  o u n k ty  
gastronom iczne  — n ieczynne, z w y ­
ją tk ie m  d y ż u rn y c h  n iż e j w y m ie n io ­
n ych , k tó re  czynne będą n o rm a l­
n ie : „T u ry s ta ” , „T u ls k i” , „ U  W y- 
szaka”  re s ta u ra c ja  „G łę b o k ie ”  i 
k a w ia rn ia  „M o k k a ” , od godz. 13 
sala K a p ita ń ska  w  „K a ska d z ie ”  l  
od godz. 20 „A t la n ty c k a ” , „B o s ­
m ańska ”  i  sala Rondo w  „K a s k a ­
dz ie ” . Z a k ła d y  gastronom iczne ob„ 
s ługu jące  p o d różnych  i  p rzyh o te lo - 
we czynne n o rm a ln ie .

K io s k i „R u c h u ”  — n ieczynne , z 
w y ją tk ie m  k io s k ó w  p rz y  D w o rcu  
G łó w n y m  P K P  i  d w o rcu  PKS.

Z a k ła d y  us ługow e  — n ieczynne, 
z w y ją tk ie m  n iż e j w y m ie n io n y c h  
d y ż u rn y c h : S ta c ji O bs ług i Samo­
ch o d ó w  „P o lm o z b y t”  p rz y  u l. 
M ieszka I  65 (te l. 820-223) czyn n e j 
w  godz. 8—16, z a k ła d ó w  fo to g ra ­
f ic z n y c h  „F o to -S tu d io ”  p rz y  u l.  
O b r. S ta lin g ra d u  12. K rzyw o u s te g o  
18, a l. W yzw o le n ia  84. W ie lk ie j 11, 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  33, pozosta­
łe  czynne  na In d y w id u a ln e  za­
m ó w ie n ia .

W  p o n ie d z ia łe k : ca ła  sieć h a n d ­
lo w a  — n ieczynna . K w ia c ia rn ie  d y ­
ż u rn e : p rz y  u l. P o n ia to w sk ie g o  i
O b r. S ta lin g ra d u  czynne  w  godz. 
10—16 i  u  zb iegu  a l. W yzw o le n ia  i  
P io tra  S k a rg i w  godz. 14—20. K io ­
s k i „R u c h u ”  — 30 p ro c e n t s tanu  
sieci (w  ty m  w szys tk ie  p rz y  d w o r­
cach o raz p rz y  p o czeka ln iach
W P K M ) w  godz. 8—20.

Z a k ła d y  g a s tronom iczne  czynne 
ja k  w  każda n ie d z ie le  z w y ia t-  
k ie m  n iż e j w y m ie n io n y c h , k tó re
będą n ie czyn n e : b a ró w  „T u ry s ty c z ­
n y ” , „T u ls k i” , „T u ry s ty c z n a ” ,
..K o g e ł-M o g e l”  ..T u ry s ta ” . ..B am b i 
no ”  . .L i l ip u t ”  ,U  W yszaka ”  ..To- 
T u ” , „ E x t r a ” . „J e d y n a ” . „ D a r ” , 
„W is ła ” , „M essa” , „S ta ro p o la n k a ” , 
„L u c y n k a  1 P a u l in k a ” , re s ta u ra c ji 
„P a lo m a ” , „G łę b o k ie ”  i  „C h ie f” , 
k a w ia rn i . .M o k k a ”  ł  .Z a m ko w a ”  
(do godz. 15).

Z a k ła d y  usługow e — n ieczynne, 
z  w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h : pogo tow ia  
R T V  p rz y  u l.  W ie lk ie j 25 (te l. 
358-9S i  359-55) p rz y jm o w a n ie  z le ­
ceń w  godz. od 9 do 12, S ta c ji 
O bs ług i Sam ochodów p rz y  u l.  
M ieszka I  (te l. 820-223) czyn n e j w  
godz. 8—16, zak ładów  fo to g ra fic z ­
n ych  na  in d y w id u a ln e  zam ów ien ia  
o raz za k ła d u  ..F o to -S tu d io ”  p rzy  
u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  33 
czynnego od 11 do 18.

We w to re k :  w szys tk ie  s k le p y  o- 
gó lnospożyw cze, na b ia ło w e  i  p ie ­
k a rn ic z e  czynne do godz. 17, z w y ­
ją tk ie m  sk lepów  o  obsłudze  je d n o ­
osobow e j, k tó re  będą n ieczynne . 
S k lepy  b ra n ż y  w in n o -c u k ie rn ic z e j. 
w a rzyw n o -o w o co w e j, ry b n e j, m ię ­
s n o -w ę d lin ia rs k ie j m o n o p o lo w e j i  
d e lik a te s y  — n ieczynne, z w y ją t ­
k ie m  d y ż u rn y c h  d e lika te só w  p rz y  
a l. Jedn . N a ro d o w e j i  K rz y w o u s te -

fo czy n n y c h  od godz. 14 do 20. P ie - 
a rn ie  p ry w a tn e  — czynne n o rm a l­

nie .
S k le p y  b ra n ży  p rze m ys ło w e j — 

n ieczynne , z w y ją tk ie m  D T  „C e n ­
tru m ” , k t ó r y  będzie o tw a r ty  od g. 
8.30 do 20. K io s k i „R u c h u ”  czynne 
n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  i  p u n k ty  gas tronom iczne  
czynne n o rm a ln ie , z w y ją tk ie m  
ba ru  c u k ie rn icze g o  „L u c y n k a  1 Pa- 
u lin k a ” . k tó r y  będzie z a m k n ię ty .

Z a k ła d y  us ługow e — czynne do 
godz. 17, z w y ją tk ie m  za k ła d ó w

fry z je rs k o -k o s m e ty c z n y c h  — czyn­
n y c h  n o rm a ln ie .

PO C ZTA

W  sobotę: ca łą  dobę c zyn n y  bę­
dzie  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  u l.  B o­
g u ro d z ic y  1 i  u p t  Szczecin 30 na 
D w o rc u  G łó w n y m ; w  godz. od 7 
do 17 — p rz y  u l.  W o j. P o lsk iego  
35, w  godz. od 9 do 14 p rzy  u l. 
S zczec ińsk ie j, M a ło p o ls k ie j, C hop i­
na , w  Z a ło m iu  i  w  P o licach ; w  
godz. o ś  8 do  13 p rzy  u ł.  S trza - 
łow skde j, J a ro w ita , B a łty c k ie j,  A r -  
k o ń s k ie j (szp ita l). D z ie rżyńsk iego . 
S zko ln e j i  w  Z d u n o w ie  (sanato­
r iu m ) .  Pozostałe u rzę d y  pocztowe 
czynne  w  godz. od 8 do 17.

W  n ie d z ie lę : ca łą  dobę czynne 
te le g ra f i  te le fo n  p rz y  u l,  B ogu ­
ro d z ic y  1 i  u p t  na D w o rcu  G łó w ­
n ym .

W po n ie d z ia łe k : całą dobę czyn­
ne j.w . w  godz. od 9 do I I  o k ie n ­
ko  te le k o m u n ik a c y jn e  i  p rzesy łek  
p o leconych  w  u p t Szczecin 2 p rz y  
u l.  D w o rco w e j 20 o raz u p t w  Po­
lica ch .

S łużba doręczeń og ran iczona zo­
s ta je  do doręczania p rzesy łek  eks­
presow ych. te le g ra m ó w  i  w ezw ań 
do ro zm ó w n icy  p u b liczn e j o raz za­
w ia d o m ie ń  o nade jśc iu  paczek 
ż y w y m i zw ie rzę ta m i.

K O M U N IK A C J A

W  n ie d z ie lę : tra m w a je  kurs-ować

będą: n r  1 i  2 co 12—13 m in , 3 co 
7—8 m in , 4 co 10 m in , 5 co 18 m in , 
6 — co 20 m in , 7 co 15 m in , 8 co 
5—6 min.. 9 i  10 co 24 m in . 1 11 co 
10 m in .

A u to b u s y : 51 co 12 m in , 54 co 
25 m in , 55 co 11 m in , 56 co 8 m in , 
57 eo 22 m in , 58 co 36 m in , 60 co 
20 m in , 61 co 20 m in , 62 co 30 
m in , 63 co 54 m in , 64 co 24 m in . 
67 co  8 m in , 72 co 70 m in , 73 co 
14 m in , 75 co 10 m in , 76 co 12 m in , 
77 co  45 m in , 101 co 10 m in , 102 co 
22 m in , 103 co 20 m in , 104 co 33 
m in  i  105 co 35 m in . do Bezrzecza 
l  co 70 m in . do W ołczkow a.

M ik ro b u s  — co 30 m in u t.

W p o n ie d z ia łe k : na w szys tk ich  
lin ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h  W P K M  
obow iązyw ać będą św iąteczne ró ż , 
k ła d y  jazdy .

STA C JE  B E N ZY N O W E

W sobotę: ca łą  dobę czynne s ta : 
c je  p rzy  u l. u l.  K o p e rn ik a  i G o le ­
n io w s k ie j,  pozosta łe  — w  godz. od 
6 do 18.

W  n iedz ie lę : czynne ty lk o  s tacje  
ca łodobow e p rz y  u l.  K o p e rn ik a  i  
G o le n io w sk ie j, pozostałe — n ie ­
czynne.

W  p o n ie d z ia łe k : ca łą  dobę — 
czynne  s tac je  j.w .,  pozostałe s tac je  
czynne następu jąco : w  godz. od 7 
do '15 p rz y  u l.  u l. S iko rsk ie g o . W o j. 
P o lsk iego . K a d łu b k a , M a z u rs k ie j i  
C u k ro w e j, od 7 do 14 p rzy  u l. u l. 
1 M a ja , K o lu m b a , G ra n ito w e j, 
S trz a ło w s k ie j, w  godz. od 15 do 
20 p rz y  u l,  M ick ie w icza  i  od 8 do 
14 p rzy  u l. K u  S łońcu.


